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Irena 1 arlowska 

T .k zitmi11 'iył 1oczyn~ w lewitcisttj uretlzit . nam . tru~, ale prostą, jaSlllł dro:ę do I podzielą z namt radości . i smutków. 
i~ z mro.feÓfll i mrozłw ku i•sntj 1•1o~zi• nowei:• szczęśliwego juna„ O Tych, co padli W walce. 

* yc , co y e swe f""• , (E. Zt1-.4lOU1icz). \ * • O T .h ż cl _.,o oddali 

Dzjś jest ~I,to. Siadamy za trady· -Radość świąteczną mgłą ~utktt prze. byśmy mogJi spokojnie żyć, pracować, 
c:i'l uśw'ęcoltym stołem i witamy rado. słania nam myśl o Tych co już nigdy nie I budować nasz dom. 

śnie „~ wicllui wiomę eyeia, zrodsoną 
z walk i 111'1-'cl". I 

Oto rok tema nn!!Ze woj!lc• a boku 
Czerwonej Armii walczyły u bram 
Su1:ecina, na drogach cło Berlina wio. 
qą\.la ' 

Oto rok temu nasza Polska,· nasz 1 

dom, vt.YSiłldm ramion nasz)·ch i .móz· 1 
uów dtwir,ać !-lę HCl:?l z ruiny. 

Dziś, ui~J mę.stwu narodu zjedno I 
CZ'9Z ł'9 w walce zdo'by liśmy pokój, 
~vycitski pokój. 

W kra yelt "111Bstanla i naJet· 
&iC1! :oczyliioay s!ę cen!ć Jedność na· 
.redu, osrekach oktl acji nauczyUśmy I 
~ii: conić pr wtbdwy-:ll. pl'Zyjaciół, szcze ! 
rycia eojasmik9w, których przyjaźń , 

gwaraatuje as.11l po'".ł-j ~arantujc \ 
nam auz.e paaice achoiaie.. 

Nr. 110 (306) 

'CI 
Myślimy w dniu świątecznym o par· 

tyzautach, poległych w waalce nierów
nej, o mtczennlkacb o&cnów łmJerct, o 
żołnierzach polskich, którzy bagnetem to
rowali sobie droię do wolnej Ojczyzny. 

Im wszystkim dziś pr:zyżekamy: 
. Cały naród poliki oronić bfdzie po-

I kojo, krwi~ N1JdzielnłejRycb okupło 
'oego. 
I Cały naród broołć będzie Oemokra_ji 
Ludowej, wielkiej sprawy, której Naj1e 
psi życie poświęcili. 

Do ktwJ ost at.niej laopll z tył.„ 

••• 
Sledz11c za stołem łl'adyollł uświ,co· 

nym, - spokojnie, mężnie i ufnie pa. 
trzymy w przyszłość. 

Wiemy - chocid pracy przed na
mi wiele - dość mamy bc1actw, dość 

I mamy mocy, aby wygnać z naszego 
kraju zi."ltę nędzy i ueroko drzwi ot
worzyć wiośnie dostatku, dobrobytu 

, mas ludowyc~ To zalety od n:.is, n~ na~ 
samych, od naszej mądroid, od JUtS::.ej 
aiły, 

C;1.y* trqski ć' 11'.a pe-, /.cJn: mo- \ 
H um pnysło.aić ratio~ prawdo -1 Wy1n.jmy ~n~! Wetmiemy 

' sio wszyscy do roltoty! 
ołlłQ i robastit•lf I l1$td <Ye:• ~ ć1ś 
pApe4łrusatni l'•Wd Ludowej! To nam w t1•m pięknym dziele nie 

I· mówimy ufai. w sw, sił~, ratlośni uim1itllllll1wwuulll!ll!l11m!lllln1w11U11uuunnm1nuu111uunml!\lm1m1111H11Utmuum11111u111JmlllmmM11im11n::mn11n1ium111J11w11U111111u11m1111UU1U1um1nu111JM111U1D1111U11 z'btdzie l'Chot)'. 

i iunmi - ztlobyczy demokratycznych Ł • k , • k d . Ejże.„ zimo! Zbyt dłu&o trzymałn:i 
w.le l'l)Ofe re.akcji aie zdołaj, na&D wy. . o w z c a sp l e~v °łl a yng us o w a I nu "' inatnt. 
dneć! . . I Koniec ju:i twemu panowaniu! Dziś 

~. złti we-li 1· .,;i.re T z anz-eJ 
PrzyazUtmy to.i po Oyngu.µe, I clzłeń tw6J' ostatni. . . . 
aJe DRS .+.,ż Ole o. pUŚCl" • I llllUlmllllllllUmlllltwlUl:UllmlUHIOIHllllllllJIAUlnlll111UJ!lllllr.tllllltllll!!lll: ""f1~;1 

wielkiej rHsiay aarodowej. ., ..., 
Oto ro••• uzlarojone szere"l robot- jajków, placków ni(\ iałujCie, ! List o braci kraiu 

ników, chłopów, iatelicencji, rosn:i 1 wszystkich bojułe pocztsłttjcle. l Jeden z delegatów z OHm cywłtO.-~o 
szere&j tych. którzy ltroni.ć ltocł• spo- dla P&laków w Welnsberg w Wirtemi: r . · 
keja aaszycla domów i rouill, nas:&l·ch Nasz kogutek głośno pieje, I głi dr. Marein Głąb, po zwiedzeniu r :>l . 
p.ra~ do pracy, tlo świ~ta, do radości. Wstańcie dziewki od kądziele, ski aade:lał llat do Urztdu lnfo:r.ta'~:· i 

Wy„1-imy chwastey z naav.,i zleml Propagandy w Lodzi. Nłektór~ ·wy: • .":i ,.. .... „, a wy, starzy, jedzcie, pijCle, z t- Ustu cytu• · 
k'tera ,,i.yć pecą~ w kwiod.stei u10- -·

0 Jemy: 
'we". bo .ię dosyć aaro~iOie. „Co z wleziemy naszym Roclak:... 

Poliki? Powiemy im prawdę 1 tylko 
wd~. Powl~y im, że Polska całą · ·;ą 
won diwiga lię z zadanych jej straszł" .vr.. 
wojną ran, że wRędz!e znaleiliśmy xa
pał do pracy i allną wia~ w wynJJd kj 
pr cy. Sr~ tylko ludzi. Dlatego r".:! • 

Milmy JHW• cło x.a4ośc1, prawo do 
dumy. I 

Nasza partia, Polska· Partia Bobot-
alen1 pterwfta w lll'okadl ltku'ancJl 
rzuciła Ja.a.sio zjechaoczeala wszystkich 
demokratycznych sił narodu do walki I 
z najeźucą ltitlerewski.oa o nowe lep. 
SZfl jutro narodu. 

Nau:a partia Pokkll Pu~ia Robotd 
cza wesp6ł z bratn~ Polalq Part1~ So
cjelistyaall utrwala bratai s1Jjusz z 
cllłopem, wespół 4źwica eitłar od1nuło

wY aaueco lłomu - Polski Ludowej, 
Mamy prawo d.o tłumy, prawo do 

1 

raliŃo~, łe )•tośmy O'l.łoekatł tej fas - I 
tii, kten i w mrekaela okupacji i Uiś- ' 
w claiach twórcze:o pekeju - vr.ytf cn . . ' 

C!.tt.z'l/l11.lni/J om -

ro'1ołni!tom, eillopom 

·i. inhlllf-1ł4jl. f,Jt•cu.jąeej 

„ - ~t--· ~ .. ~ .... l ,~~---f ,,-:=-r~~' . .....,J,._J 
~~~W-_.~.(.,.,...;..,,, .· ·.,.,.·~:,o::: „ ·-~' 

. ;:. . ~ ... , ,,, ,;I' '. p -._,,,,, ("'\~,$: ~ 

"''I ~ }JIW' \.„~ 

r 

wyciąga rtce do swych synów i cór 1 
wzywa ich do powrotu l do pr;:yfo ~ · 
cegiełki do odb~dowy łtrl!jt1. Wyi:"· • • 
my z Polski pe!ni wiary, ie fi2;·<-d 4 ' I 
jak my, który ma tyle sił źywotn r' i 
nie illłamujc. rąk, lecz ochoczo o.-:" · 
ttie może zginąć: jesteśmy pewrti: ·" 
naazyeh relacjach w obozach me 
wrotnv PoJaMw do kreiu b~':l:l.;e r:• 
wy. My, delegaci, po1tanowiI:śmy 
złożeniu s:>rawozdania z n~szf"<" 
.....- wraca~ tra.'Js · r tem oo o! ,,. 
cą.ć rea!ną pra~„. Wyjeżrl·\ ··a 
ry I n<iJlepizych myśli, -;.': ~ow i ty . 
::oimy widzieli i s!1:;z . ..łi· 

I 
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• Stany Złednoczor.e uzn~ł 
Rer.mbll 'ę Jurosławl .ską 

·NOWY JORK (obsł. wł.) Amerykański 
Departament Stanu wyraził cotowość na 
tydtmlHtowego podłęcla _ tosunkó dy
plomatycznyclt z Jugosłowfal\sk11 f'edera 
cy ną Republiką Ludową. Rząd amery
kadskl wyraził agrement na mianowanie 
Kasanowlcza mbasadorem Jugosławii w 

, WHrynrtonle. 

WARSZAWA (PAP). Radziecko - polski I w uruchomieniu przemysł~ w najtrudnlej-1 Skończyliśmy raz na zawsa:e z polity~ Cankow areszto 1 any. 
pakt przyjaźni, irawarty przed rQki m, ko- mym ok e powojennym orax xboie 10- ką wzajcm"ych uprze<heń i nieufności. MOSKWA ( bsł ł) A ·k ń Id 
neniami lwymł lłęga do wae&defszego meclrte, t6re ~łn!ło najdotkliwsze n•- która przekfońs'tw~ mciążvła na kieach o • w • men a s 
okresu. Mógł trlę on zrodzif tylko na gle- sze bra?-ł to namacalne dowody M fy- Pot':.'ki. Silna Pol.~ka potrzl'Jbn~ Jest nie tyl- Sztab Generalny okupacyJn~cb slt zbro!
bJe już istniejącego brate:rstwa broni i rze- cz!lwośd. ko narcxbwi polskiemu. ale i Związkowi nych w Am;trll podał do w.adomoścl, lt 
telnej współpracy w cięż ich hitach m;pól- Du€., gdy tak wiele mamy jeszczi tru- Radzieckiemu. Potrzebny jMt ZSRR silny zo5tał aresztowany dawny premier but-
nej walkJ • błtlerowsk! ąjridfe-.. dnn4cl, o::łcmwMny stale I na kl'lżdyra kro- pnyjacl~l na granicy teutoftskiej. - garskiego n:ądu z o-kresu olum::ic!i 

Ta przyjt:i.6., wspAfpraca ł braterl!ltwo 
1 
kn nleocenlont( wnrt()Ś~ teł w:lelkf.ej prey- We wzetjemnel t.ycrllwej atmosferz~ u- Aleksander Cankow. 

broni, zapoczątkowane przez działalno§ć. je.fol, którą zclobyiłśmy krv11ą, a utrwa- łożyliśmy stosunki ze Związkiem Radz!ec- Pnivoka ·amery rn .ska dla ZSRR 
~wiązku Patriotów Polskich, oraz 1 d:vwi- lllłśrny w forr.1le paktu, znwartego przed 
Idę im. K&ścłunld, a nutępnłe kontyn:ao- ro Mn. · k!m, usts.!1.owil!śmy gra.ni~ polsko - ra- W ASZYNUTON (PAP) Amerykański 
wane pnflZ 't.4 annfę poh;ką w .UmB na 'rnvltły, JK'W'DY sohuz • potętnym .zs drlooką, lt!t6t.a .tut. nigdy nJe ~e pned- departament 5tal!u wystosował notę do 
c_ałym jej bohaterskim szlaku nt do Ber- RR daje nam najpewniejszą rP!rnjrnlę, 7.e miotem sporów między narodami słowłań- rządu rad7Jecklego Z protbit 0 przy~ła " 
Ima, zcementowana wspQlnie przelaną nie powtórzy się nigdy rok 1939, że nowe skimt. deJegacJi w celu podjęcia w matu rolfo· 
krw111. pn:yc:sy1lfły lłę do z 1'1:!tgot 1ft agrcifla ierniccha tai nu n e zaskoczv ni~. Rok. który mląął od chwl!I l)od:plsa- wań w sprawie udzlelenla zw·ą:ikowl ~a 

1fany.tom.ktef agresji 1 do dęstw• 1a- p~iowQtych I oaamn-tnłonvch. · .nla paktu, wykuar w całej ?clnt, ł.t dilecldemu J)Otyczkl w 'WYS<>ho!c.1 młtar· 
ead wolno§ci 1 ntepodległośd Jednako\vo Trwały, pewny so!tm: z ZSRR daje nnm brzm!enłe )Cf!O I duch ja;c!m legt o.tywlo- j da dol ów. 
bllskich bratnim narodom - radzieckiemu gwarancję, że mimo knowań rozmaitych nv, odpowi~da rzeczywistości najserdecz- ;ODEZWA GRECKIEJ PARTII KOMUM 
I polskiemu. „pnlltyk6w" renkcy ych, 11to"bny twardą nle1s1ych stosunków poł5ko--r~'i !leckłch I STYCZNfJ. 

Zwią:rek l'tadsłedd otnał 41 n .topq nod Odr , NI ! Bałtykiem. ~u~.y ldt pogł~bhmltt. W rtnXnlc• zswa„ WASZYNGTON (PAP) Aceucła „Uu!· 
przyjacielem w cł~tkłch go-d:dnaeh \\- Hrt Bratenkł ~jum z wMkłm pańiitwem cla tego dont~łego paktu Pi>tw,,łę sobie ted Pres9"' do~I z Aten. l:t gre-cka. par--
I tworzenia nowego, odrodzonego państwa tal~zl cklm daje nam pewność, że korzy- wyrazić nadzieję, że lata przy~zfe jes~cze tla komunistyczna wydała odezwę, żąda 
polsldego, dzt~kl pomocy Zwhp:ku Radzłf'>C 11tałęe • dohrndrle„tw trwałego pokoln, bardziej wykllfą Jego nacb;wyc:uii pory• Jącą J)tzeprowadzenla nowych wyborów 
kiego m~Uimy wrlę~ czyno.y uthl&ł w od'hud~jc-my Pctłgkę 1'ttlr:o tdłny, upuemy- t:nme 11kutkl dhl Polaki I Zwi~u. Ra. I wzYWaJ.11cą na-ród do watki przeciwko 
wal~e rbrołniej, mogił! my unu:homt~ twór- słowłony kraj. dzieckłego. powrotowi króla Jerzego. 
cze siły naroclu I wnie~ć sw6j wl ... ład do m1uun11n11111111 1 m111rum111•11 •uu11n111n111nnm111r1111nn1nu1111n1111111mm11111111mmmm1111rmn11u1tn1m1111H11•1rq11111111011111111in"rrtntmtftlłfłKtUWff1UIJlll"flMflłłfflftll'łłfllłtmnuu11111mnn:c1H1tłlmlmll1111n111mwu1101mm111un111n11nm11111•111111n1K1111 • 11 umm1111• 111tn1 

dzieła wyzwolenia Polski s j11nma nłe- • # 

d I ość mJecldege. 
Wdatęant pozo11tańłemy na nw.e 

haterskłef Annit Czerwonet z to. te t. 
ona wyzwoliła Polskę w pnmfętnym swo!m 
zwyctęskłm maJ"Ull. 

Dumni Jecteśmy • tetro. te dztt)kł e.nłan
nlczef pomocy Związku Radrlecldego, do 
wielu wsi i miast pólsklch - w plerwi!rym 
rzędzie do n Warnawy - wob1oU „ 
wkrocsyła pod bteł ym a.. I · ~ · 
rem. · I ... ;;e 

• Związek Radziecki oknz~ł się naszym LONDYN (<>bsł.. wł.). Rada Bezpieczeń- daf sprawę sytuadi w H:ł9~anU ł da~ od- czące tloścl Niemi:ów, przebywających w 
Hiszpanii (około BO tysi~cy) i sumy kapi
tałów n\emłeckich, inwestowanych w przed 
l\ębi.OI"ll eh. a~di11\cycb. l na t ryto
rlum Hiszpan[! (100 milionów dolarów). a 
następnie popierając rezo}11cję polską w ea
łer) rouł'lgło§d, ostro wypo\vi"d:tinł się 
przedwk:o tradycyjnej poUtyc~ niełnter
wencft, Grom~o za1kof1czył ~~ przemó
wienie słowami: „MusiJDy uwolnić Iudz
kojE od zarazy faszystowskiej!" 

IOJuszn!klem nie tylko na polu bitwy. ży- stwa zbierze się ponownie w p:-zyszły wto- powie ~ na następujące pytania: 
cz lwemn popardu w1 z n drlectł r przed. ~k-~t~ania wnl~u. wym.t- ~· Czy obecna aytuac}a--; Hlsz:panU iest 
mamy w pierwszym nędz:le do 7.S ddę- nfętego pnez pr.zedstawide~ Austral!! na apraw4 o %ll1tczenfu mf~eynaro:fowym. 
czenia historyczną iłecyzJę, pow:dęt1t fe- CZ1Wartkowym posiedzeniu Rady w f<mnle czy też dotyczy Jurysdykcji samej H1szpa-
dnomyśl~le na konfert"n w Pc>c7.daml popr wkl do rez-0lucji polskiej odnośnie nii. 
przymanłu nam Złłlllll Zat:hod:ntd:.. l tra !11tow l~o~ .2. Czy 17tuacfa ta może p-rowad~ do 

Zwią'lek Rgdrl(')d:t plerwgz;y Apłet12'yf Na oatatn.im po:rled:r.®tu Rady, po pn~ mł~tbynarodowy<:h rałaJ'l'6w? 
nnm z pomocą m terlalntt, której dętko m6".'1eniach ~wklela Wlel'k.lej Bry- 3. Jeżeli tak, to czy 1ytm~cja ta stano. 
pnszkodowana Polska nigdy nie zapomni, tanh - Cadogana i .przedstawiciela Z. wt nicbezpfeczeńshvo dln poko;u? 
• której tak potrzebowalt~my, Towary u S. R. R. Groon~'ki, pu1'k. Hogson Poolrnmb~a miabby ud?.felff odpowie-

. Związku Rndrleddego, które pomOlfy nam (Aunralla), zgłoalł wnioaek, w kt6ryro dzł na powyis;e pytnnła w dnłn 17 m ja. RIHl1llllllll11wrm1111m11mnn1111m11111111111111~m11111111111111111m11111111mn111!111111111111111111 

. · · propcmuje mę utv.-orze-nte .specjalne) pod- Przem-avńaJąe na p1~owym poetedize- Ple' m'nut an łels„r" o 
CA usłu.s m komisji, · składającej się z prz~stawiciel11 n!u Rady Bezpieczeństwa. pTZedstawictel .fL • '\Il:;_. 

U 7J rz 5 krajów. która miałaby za zedanie zba- ZSRR - Gromyko przyt.oczył dane, do.ty- Zasadnkzo prawie wszystkie arty-
kuły, z:najdujące sif w paczk.tch Ut+RRA 

Program na sobott 20. oł. 48, 
5.~ Kralt6w, ls..&5 W-'Wa. 1.tO PQ%1111.6, 7."5 

W-wa. 8.30 Skrzynka poszu.kiwa.nfa rodzin. 
84~ Codzienny odcinek pow.: „Czerwone wę. 
te - pow. Heleny DoguczeW'łkfeJ. 9.00 Ros
maltoki. 9.10 Program na lh:ictaj. iJ.15 Pn:1r
wa. 11.57 Sygnał czasu 1 hejnd.ł z Wieży Ma
~acklej. 12.05 W-wa. 14.40 Audycja dla dzie
ci: Ciocia Jula i Wujek Adam odpowiedzą 
dzieciom na 11.ty. 1-'·" Najctue:weu &IMl}~cJe 
przyszłego ~·· 15.0! llezenra.. 15.10 
Jtedtal ff)l'Up. l.ucjt Dr99...&hiełoW9j. tS l9 
Wiadomoścl z mlMta 1 prowincji. 15.~.5 ,,Na 
czym polega powodzenie uprawy demn!ak.6w" 
- pog. dla wsi Wł. J411a Paj!łka. 15."5 Pły
ty 16.00 W-wa. 15.t'iO Utwory na a1t/Pwk'1 w 
~· prof. M'learycława Snfed:iega, &kom,,. 
Janina ~eft:a. 16..55 W-wa. 18.00 Kra.k6w 
(Rezurekcja). 19.00 Audyc. dla robotników: 
1) Robotniczy przeg!ą.d tyg. 2) „Ponslo Sele
relt ma gło1" - oły fel. Ka 1 łli~a. 3) 
Płyty. 19.30 W"Wa. 20.00 Kr 6w. 21.00 „Za
pomniana muza" - fel liter. J. Z. Jałtnłlow
sklego. 21.10 Płyty. 21.25 ,,Pójdźmy n. nlm"
now. Henryka Slenklawtcza. 21.-40 Płvty. 21.-48 
Komunllct.t o pogodne. 21.50 W-'ff'a. 22.20 Xon 
cert tyl'.'Z416. I citę;ł4. 23.33 Konoe:rt tycz :1 II 
~ 0.13 Program na jutro. Z*®cz6illle 
audycji 1 Hymn. do 0.20. 

• 
· Program na W. Nledz.lelę, lt. 4. 46. 
8.51 Kr&k&w. 8.00 W"WL 1.25 CJlę1łtodlow1 

IG.40 Ptrogr&m. na. d'Zislaj. t0.45 , WieUd mtd 
,., Wielkiej Nocy" - fel. Ś\'f14it. Mart.a Zagaj

nego z cyklu ,,Co •lę dzieje w Łodzi". 10.55 
..,Plranlki 11 na:lełmtk6w" - fel. jana Piotrow-
4ldeqo. 11.10 Mm:. wtelkmocna a płyt. 11.30 
Co plftlł radlosłuchacief 11..W Koncert tycn:A. 
t 1.51 Sygnał czasu i hejnał z Wie:ty Mariac
kiej. 12.06 Katowice 1 W-wa. 13.40 W-wa. 
14.00 Kraków. 14.-40 W-wa. 19.05 Katowice. 
19.30 Wwa. 20.00 Wwa. 21.00 Wiadomości 
9J>0rt. 21.05 Konc•rt łyad„ 22.00 Bydgos7!c:c. 
22.15 W--•w.a. 21.35 Koncert tyczeń 23.35 Pro.q 
ram na jutro·. Zakończenie audycji 1 Hymn 
do 24.00. • 

• 

• nadają si~ do spotycia. Puszki % kons~r-a I n wami zawierają bądź Wieiprzow:nę -
• 

.,,·Z ~ Pork - bądt wołowinę - Beef, masło 
t.ON:DTN (obsl wł.) Ma WC%01·ajs:r:ym po- zamordowaniu dwóch l pól mUlcaa 1-.dz.i "' - Bu·tter, itd. 

decbenłu Trybuu.ta w Norymberdze zezna Ohńęcimlu l moje 1umlen.1e nt. poprała Jednakże rnuslmy zwrócić uwagę na
„vał w charakt~rn świadka były, gubema-· mł przer:t'llcił: na ma.lych ludzi całej odpo- szych Czytelników na następujące „do. 
tm gmeralny Polski Hi:.lU Frank. w toku wiedzie.! oici u to, co ::r:o<Jtało dokon.&Tte, datki" znajdujące się w paczkacfl. 
~ ~ ~· prsy:1111I Clt do pn:yp( Hitler cbr:rc~l kałclego m.nea odpowH- UNRRY. 
11JW1111 •• ~ Ohńadayt cm, b di411'nośeią, wobec t-ego ąada oaa 1 u~ Małe ftasze.c:rld z metalowymi Jrorlc:a· 
<i~e pu zapo:xn niu ~Gł ze r.rau!1w7m1 Przez całe kita 1!owe, którydl utywallłmy mt ma.!~ce napis w angłełsJfim języku: 
faktami, któ1·e odsłcmł pr:r:ewid s11dowy w były okrutne, zastraszrujące. Teraz fedy- „50 t.ablets, W~ter Purification" n~e 
Nc:ir'fllll:M!rd:it uo-.na.mtał. te ohrH 1 tyaląca nym moim cbo....,"ięzk!em jest ~ed2'e6 nadają stę oo spozycia; Ostrzegamy, ze 
f°'4 nie pCłftf! %t!UZd Jlllflłfa1>U!ąą\'!h zbrO „t&k"r _ I nłe są to cukterki ,czy teł „witam!IJy". 
dni nłemł.ec:ldch. Dalej rrnn!t oświadcza ,;w d 4gu oirtat- Pastylki zaopatrzone pawyfazym n • 

Na pytanie dotyczące jego roli w wytę- ni::h 20 lat robiłem w:;~ystko a.by zapewnić piSem służą żołnierzom amerykańsl<im do 
pł.ezi!11 Sydów w Po!Ke Frank odpowied;:.łal :n'7cięstwo Hitlerowi I partil naz!stOW11ki )I dezynfekcji wody, Q tle zachodzi podej
ledn elewem „Tak". a nastę~nle dodlłh P'rze~ c?.1ery ln.~a wyg!•mhm na~- rzenk, te wod~ :i;awltra bn·kterie. A więc 
„OdpoWL dam gdył w trakcie pnewo-1 nłejsze prr-m6W'l.enla t ten.z mwr:q .i, uwaga, nie dawać drie<:l-0m flaszecze'k z 
du aądowąJo tłysza!em :rfiznanla Hessa o prxpnać do ·winy." tabletkami. W paipierowych p·udeł1'ach z 
-------..,-------·-"" ... ""'· __ . ..,..._ . ciastkami znajdują się male1'\kie tabliczki 

Kino ,,WOLNOSe' ut. Nopi6rkowskicgo 16 Kino „RO/M" ul. Rzgowska 54. Poaqtek I naprsaml: 
• t'oczqtet: seansów: w dni J'Owszednie seansów: w dni powszednie o godz. 16.30 Wrlgley'a - Ctnnamon - chewJng-

o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę i święta od 18.30 i 20.30; w niedzielę i śwląto oo gum jest to amerykańska guma do żucia 
godz. 12-tej. d 1230 ' · go z. . . - 1 również nie należ 'ej konsumować. 

DZIS PREMIERA! Polski film dramatyc7.ny 
W rol. gl.: E. Barszczewska, M. Cwlkllńska, 
J. Wr:,grzyn · 

Kino ·„REKORD" ul. Rzgowska 2 !Plac Reymonta). Początek seons6w1 
wszednie o godz. 16, 18 i 201 w niedziel~ i święta .od godz. 12-tej. 

Polska komedio muzyczno 

w dni po-

W rol. gł.: Eug. Bodo, M. Gorczyńska, M. Znicz, W. Walter. 
Y -

Wytwórnia Chemicue 

Teorii P1łczrl\slll 
Lódt, Nawrot 43, tel. 220-52 

poleca: 
P .~ST V· DO OBUWIA: 

u 

H 
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Roman Werfel 

( da!S'zy ciąg ze str. 3) 1NaJbardziej Jaskrawym przeJawem róż Idzie o ZQpotrzebowanle Pokojowe. BUJĄ UTRZYMAĆ ROBOTNIKA I 
W strefach amerykadskleł I francu· nfo w sprawie stosunku do Niemiec była Prasa angielska przyjęła to · strasdl· CHŁOPA, INTELIGENTA I SKLEPI. 

skłeJ nie ma tak bezpośrednle10 powsze- sprawa nlemleckleg<> przemysłu stalowe- wym oburzeniem. „Times" nazwał pro- KARZA W PI:;TACH FASZYSTOW
chneiro J)Of)lerainla elementów hltlerow· go. pozycję obn~żenia niemieckiej produkcjt SKIEJ IDEOLOGII... NIE TRZEBA 
$kich i Junk.Jerskich ,jak w strefie angieł- Stale>wnie _ to serce przemysłu wo- staH „katastrofą". „Economist" nawoły· BYć SPECJALNIE SPOSTRZEGAW
likileJ. Ale nie ma tam tak:te tej konse· Jennego. Bez rozwlnlętego 1 rozbudowa· wał rząd ang!elsld, by w angfełskleJ stre- CZYM, ABY WIDZIEC, żE NIEDOBIT 
kwentneJ walkf z faszyzmem I z war· nego przemysłu stalowego nle mote być fle okupacyjnej (należy do niej Zagłębie KI POBITYCH NA GŁOWI:; FASZY. 
1łwaml, o które on się opierał, Jaką ma· 1>rodukcłł ezołgów i samolotów, brool i Ruhry, główny ośrodek nlemiecklego prze STÓW NIBMIECKICH NIE ZŁOŻYŁY 
my w strefie sowieckie). Nie ma Je), amunlc)ł, statków wojennych 1 sprzętu mysłu olężkiego) nie dopuścił do niszcze- BYNAJMNIEJ BRONI. USZŁY ONE 
ldYt Jest ona paraJił.owana przez siły, wo)ennego. Przy tym stalownJe _to ta· nia niemieckiego przemysłu stalowego. W PODZIEMIA I STAMTĄD WYSU
Dlłen;a}ące do otywlenla niemieckiego ka gałęt produkcji, rdzle charakter wo- Lord Riverdale, przewodniczący bryty)· WAJĄ SWE ZATRUTE ŻĄDŁO ... " 
hnperlaHizmu. dd spółki z niemieckim ka· Jenny rzuca słę na)bardziel w oczy, gdzie skiego Komitetu Badań Naukowych I Prze Nie chodzi tu jednak o podziemie 
pitałent finansowym. najtrudniej go ule.ryć pod pozornie poko- mysłowych żądał natychmiastowego uru· hitlerowskie, o różne ,,wehrwolfy'' i in 

fran'UZI I Ameryksnle - )ową firmą. Zoolność wytwóroza nie· cbomiell!ła całego nlemleoklego przemy· nych „Edelweisspiratów''. 'l'akże i le-„ u mlecldego przemysłu stalowego przekra· sin stalowego. Rząd angielski wysunął galne partie niemieckie w niemałym 
W pół drOgi C\Zała do'ąd 20 mlllonów ton. · Jest to proJ)Ol'L'Yc)ę - 11 milionów ton. Amery· stopniu ulegają tej samej tendencji. 

wtL• 0>lbrzymJa, potęga, mogąca stanowić pod· kanJe nie przyłączyli l!ię do krzyku an- Najdobitniej proces ten zarysowuje się 
· W'Amy tam próby „denazyfikacłl", stawę sżybkfego ponownego uzbrojenia gielsklego, ale nie podzielili równłet sta· na prawicy społecznej. Rzecz ciekawa 

a1e Jakże nieśmiałe, Jakte połowiczne! Niemiec. nowiska sowlecldeg<>. Wysunęli oni ar· - w Niemczech doszło do porozumie· 
Prawda ,generał Patton ,który wręcz o- gument, "'e t-"'ba Niemcom dać pewna nia pomiędzy dawnym ,,centrum kato. 
świad""";ł że u · hitl ski h Jakle propozycje wysuw~ły l>OSZQZe· L • ~ „ 

......,, ' waza erow c prze- gólne mocarstwa w teł sn.-awie? możliwość eksportowania wyrobów stało- lickim" a klerykałami prntes~anclrimi, 
mysłowców I biurokratów za szanowne „. ''"'ycb, aby zapewnić Im mo!ność imftn.rtu Partia „chrześcijańsko - demokratycz. 
osobist--A"" nie óżnl ·• t od Związek RadzłeckJ wysunął propozy· " „"" 

.,......, r ące Mę niczym -"·~-.J..:. za,nPLWW>.ft'""'Rll 7 milionów ton. na", rozwijająca swą dz;ałalność głów-
am--rkańskiich ""'l"t kó t ł i clę redukc)ł zdolnośol produkcyjne) nie· LY '"' ''RI~ „„. „.,.,...v„ 

-1 „ .... I Y w, ws a usun ę· mlecklego przemysłu stalowego efo około Ostateoznlę doszło do kompromisu. nie w amerykańskiej strefie okupacyj. 
ty ze swego stanowiska. Prawda, liczba 3 milionów ton. Jest to zawsze s~-~-e Postanowiono Niemcom wstawić instala· nej, jednoczy katolików i protestantów 
zakładów przemysłu wojennego, Jaka u- "'~ cfe „ m.......,. nro<fukcyJneJ 7,« młL t .... , z we wspólnej walce przeciwko ruchowi 
)""'ła mJ-..-en1 lub d ta"' i, &n.e wlęceL nit podwójna produkc)a stall Pol- u ~„ .... u ""' 
- . -~ u emon ŁOW ,..,.t tym, te nie wolno Im -..-se wytaplać robotniczemu. 

w amerykańskiej strefie okupacyjnej wlft' sk1 przedwofenneJ, a mnie) więcej tyle, ~· 
ksza, aniżeli w angielskiej. Ale znowu _ Ue produkowały same Niemcy w okre- więcej, anltell 5,8 mit. ton stall. Wpływy ideologii reakcyjnej są sil-
ta liczba bynafmniej nie o!>elmuJe Jeszcze sle, kiedy nle było spec)atnej konlunktu- Kompromis ten ba„dzlel odpowiada ne we wszystkich tych partiach. Zasad. 
wszystkk.il Układów przemysłu w<>Jen· ry i k1edy )e!IZC'Ze Hitler nie podjął na zres!'ltą stanowisku sowieckiemu nit an· niczym, można powiedzieć probierzem 
nego na tych zlemłach. wielką skałę dozbroJen!a Niemiec. In· gielsldemu. Z<Mitał tet przyjęty Pl'Ze-L pe- wpływów reakcyinych, jest stosunek 

p nymi słowami: jest to dosyć na pokrycie wne koła angielskie z wyratnym n!e-za· do nowych granic Rzeszy na wschodzie. 
OiWał.ne tródła amerykańskie wska· · Je•t boWI'em rzeczą J0asną, z' e włas'n1°e 

J i -.1, ł„ niemieckich potrzeb wewnętrznych, . Jeśli dowolenlem. " 
zu ą z n evvaó,.,m na te fakty. na tym .odcinku próby rewanżu będ'ł 

Amerykadslq senator Kllgore w prze- Sk:1d b1·erze s1·e stanow1·sko pron·1em1·e- podjęte najwcześniej. Faszystom nie-
mówieniu, wyrłosronym w grudniu ub.r„ 'I mieckim trudno wystąpić jawnie prze. 

mówiąc o pewnych amerykańsldoh prze- k• • kl, h 1·1 k, · b d 7 ciwko Związkowi Radzieckiemu, czy 
mysłówcach 1 bankierach, PoSladających c 1e n1e arvc po I y ow zac o u. któremuś innemu z mocarstw sojuszni-
powatne wpływy w amerykańskiej stre- czych. Ale wydaje się, im, że mogą wy 
łie okupacyjnej, słwl«dzlł co następuje: DZIEJE SIĘ TAK DLATEGO, ŻE NA Związkowi Radzieck:łemu. stępować bez trudności przeciwko Pol-

SA ONI - mówił Kiłgore - ZBYT POLITYKĘ ZAGRANICZNA ANGIELSKA Własne angielskie wojsko nie WY!>tar- sce, która nie należy przecież do „Wiei 
PRZYJAŹNIE NASTROJENI W STOSUN W ROSNĄCYM s10PNIU MAJĄ ca:a kapitałowi angielskiemu dla tych ce· kiej Trójki". Dlatego już dzisiaj podej-
l(U DO PRZEDSTAWIICIELI NIEMn:1c- łów. WłĘLKI KAPITAL ANGIELSKI · · k · · h d 
l([CH l(ARTaLI, AM..,.nYKA"'""Su.;.CY WPLYW Tf SAME l(OLA. , KTÓRE JUŻ mu3ą ont ampamę w sprawie zac o • 

L LI'\ i„ W_lf, ŻE .NIKT NIE POTRAF! ZMUSIĆ nich granic Polski. Kampania ta, jak 
PRZEDSTAWICIELE W NIEMCZECH KIEDVS, PO PIERWSZEJ WOJNIE SWIA ŻOLNIERZA ANGIELSKIEGO, ZMUSIĆ wiadomo znalazła poparcie p. Cłltlrchil 
SA BLISCY PRZEDSIĘBIORSTWOM TOWEJ, POSPIESZYŁY Z POMOCĄ SZEROKIE MASY NARODU ANGIEL- }a_ i nie tylko jego_ w Anglii. 
PRZEMYSŁOWYM I F:!NANSOWYM, NIEMCOM. DZIEJE SIĘ TAK DLATE· Sl(IEOO DO WOJNY PRZECIWKO W nagonce antypolskiej prym wie
l(TóRf Z ((OLEI BYLY DO OSTATNICH GO, ż~ POLITYKA ZAGRANICZNĄ AN- ZSRR. DLATEGO WIELKI KAPITAL dzie, oczywista, prawica. Pa:i:tia „chrześ 
CZASÓW BLISl(O ZWIĄZANE Z IDTLE GLII NADAL JEST POD DECYDUJĄ· ANGIELSKI, WIERNY STAREJ SWEJ cijańsko- ·społeczna" albo „chrześcijań
ROWCAMI. CI AMERYKA~SCY PRZED CYM WPŁYWEM WIELKIEGO flNAN· ZASADZIE WYDOBYWANIA KASZT A- sko • demokratyczna'' (przyjmuje ona 
STAWICIELE ŻYWIĄ DOTĄD SYMPA- SOWEGO KAPlTALU ANGIELSKIEGO. NÓW Z OGNIA CUDZYMI RĘKOMA, różne nazwy, zaleźnie od miejscowości) 
TR! DLA SWYCH PRZY.JACióL KAR· Pewne reakcyJno koła wlełkiego ka· SZUKA TAKICH NAJEMNIKÓW. KTó· Zmildu.ie się w te' chwili pod ideowym 
TELOWYGH I MAJĄ NADZ~f:JĘ WZNO· pitału angielskiego szukają siły, która mo RZY NADA W ALIBY SIĘ DO TEJ ROU. kierownictwem byłego kanclerza Brii· 
WIC SWE STOSUNKI Z NIMI". gła by się podjąć roH żandarma Europy, I Znakomitym takim najemnikiem mo· ninga. To ten sam p. Brii.ning, pod któ-

Sediaior Kłllrore wymlenta szereg ta- roli tarana przeciwko rucliom demokraty· gą się stać odrodzone imperialistyczne, rego rządami hitleryzm wyrósł na decy 
ldch htWnessmenów z Wałlstreet (sie· ca:nym na całym świecie, przeciwko reakcyjne Niemcy. dującą siłę w życiu politycznym Rze-
Ułby giełdy oowo)orskieJ), którzy zaj- szy. To ten sam p. Briining, który jaw. 

mufą 4ecyduJą_ce staoowiska w am~ry· lmner1·a11·zm n1·em1·e,k1· 'h'e odi11i l nie zgłaszał pretensje niemieckie do na 
kadskłef a~mlstracłl woJskoweJ Nie- lit ' Ili '- AIB' szego Pomorza. Czyż można się dziwić, 
miec. Ntletą tu m.lą. przedstawiciele Niemcy mogłyby stać się pozycją, jakichś 55-60 milionów ludności, sta- że partia ta prowadzi w całych Niem-
~epilblo Steel Co" (stalownie), domu dającą się zaJnienić w straż przednią 1 nowiąc przez to samo poważny czynnik czech szeroką nagonkę przeciwko no-
bankowego Dlllon Read et Co, który u· bloku światowej, antysowieckiej reak- w polityce europejskiej. Niemcy są w wej, „krwawiące! granicy"?. 
dzłelał olbrzymich p0!ycrzek Niemoorn cji. Ci, co myślą o stworzeniu takiego ' chwili obecnej niejako predestvnm.-a. Socjaldemokraci niemieccy - jeśli 
przedhftłerowsklm I hltlerowsklm. bloku, muszą z natury rzeczy spoglą. ne na odgrywanie w Europie roli reak- "hod 1 1 h ..t d lit f t 

1 Pmno NEW YORK POST" ó t d , d tk' N. · k . . d . 'd . k . „. z o c wro"'' je no emu ron ow • " • m w ac prze e wszys un na 1emcy, Ja o 

1 

cy3neJ, g yz naro niemiec i pozostaJe . . 
wręcr · o machłnacJach, maiąoych na celu na jego awangardę. najbardziej podatny na reakcyjną, fa- przeważaJący na terenie zachodnich stref 
urałowa.ni.e wlelklego kapitału niemiec- l\fimo klęski,_ poniesionej w wojnie, . szystmvską propagandę. okupacyjnych, kierunek - są mniej a· 

:i~? odA~~:Si';gy przez władze ~Uan· Niemcy są· jeszcze silne gospodarczo. W · Naród niemiecki został do głębi za. gresywnl, ale również głoszą watkę o o
Of:CEROWIE k AMERYKANSCY gru~cie rzeczy .poważnie u.cie~piały j~- truty jad.em hitlerowski~. Już tera~ l!o debranle P()lsce ziem zachodnich. · ,ŻA· 
WIELKIE SPÓLKI !6-:i~ZEENr~~~cL: dyme ws~hodn1e te~~n! N~e:~m.ec, gdzi.e klęsce Hitlera, .n~ P~!anie. czy u~aza1ą DEN NIEMIEC NIE MOŻE ZGODZIĆ SIĘ 
SKIE I AM.ERYJ(~SKif, JAWNIE ZA- toczyły się .rzeczyw1scie c1ęzkie walki. „narodo~y socJahzm za ideologię, słu- NA NOWE GRANICE RZESZY NA 
WIERAJA POROZUMI.ENI Na zachodzie - szkody„ spowodowane szną, Niemcy w Dannstadt, do ktorych „ 

• A Z PRZED· bombardowaniami zostały poważnie wy zwrócili się z ankietą angielscy kores- WSCHODZll: - oświadczył niedawno 
~~~~<;!~~i Nk~MIECKICH KAR· olbrzymione w propagandzie prasowej. pondenci, odpowiedzieli, korzystając z korespondentom am~ielskim nowy przy

STWA, W K~ó~YCH ~RM~o~i:.:i~~ Urz~dowe sprawo~~anie ame~ykaf1skie jej taj?oś~i, P?zytywnie. ~a uniwersyte wódca prawicowego skrzydł~ socjalde
l(A~SKlE REPREZENTUJĄ NIEM~Cl(IB stwierdza w styczmu 1946 r. ze ,,NIEM tach mem1eck1ch dochodzi do awantur, mokracji niemieckie), mocno protegJ)wany 

INTER"l:'S ~ ~ CY WŁADAJĄ JESZCZE DOTAD kiedv poszczególni demokratyc-zni wy- d b . . 
A c AMi' z~:ERUJĄC NIEMIECKIMI PRZEWAżNĄ CZ~SCIĄ SWEGO PO- kładowcy próbują krytykować 'w przez wła ze ryty1sk1e, dr l(urt Schuh· 

Kw J ' OSZONY~I POD Fil(- TENCJAŁU''. Autor tego sprawozda- swych wykładach Hitlera. Sowiecki ko macher. 
CY JNYMI NAZWISKAMI . w·11· F 1 , . d ł k , d Komun'ś„; nie ·ecc I • ' ma, i iam ower, osw1a czy, w on respon oot prasowy . który przełechat po 1 "" m1 Y, przec wme, u· 

Sp6r o niemiecki przemysł CU grudnia ub. r., na posiedzeniu jednej niemieckich drogach ponad 3.5 tys. km. zna!ą uowe granice wschodnie Rzeszy. 

St~IDWY z komisyj Senatu: „GOSPODARSTWO' s~ierdza w konkluzji:.,, ,,WSZI:;DZIE Piizywódca tei partii Walter Ulbricht, 
o NIEMIECl(IE ZNAJDUJE SIĘ W TA- SPOTYKALIŚMY BARDZO WIELU . . 

Podobne symptomaty widzi się I w KIM S.TANIE, ŻE MOŻE ONO SŁU- TAKICH, KTóRZY Z JAKIMŚ OśLIM w mowie . ?~ pierwszej ~onferencji akty• 
strefie francuskie). W teł strefie wysuwa ŻYĆ ZA PODSTAWĘ PRZYGOTOWA UPOREM TRWALI W WIERNOśCI wu berllds;ueg<> Komunistycznej Partll 
się do niedawna na czoło czynnik poli· NIA DO NOWEJ WOJNY''. Amerykań FASZYSTOWSKIEMU BOŻKOWI. BYI Niemiec stwierdził m.in. . 
tycztty. Oen. de Gaulle, }ak wlad(}mo, , scy fachowcy oceniają okres ~zasu, ja ŁO OCZYWISTE, żE NIE WYCIĄG- „Z obcęgów: Prusy Wschodnie-Gór· 
reprezentował koncepcję „bloku zachod· ' ki będzie potrzebny Niemcom do wzno NJi:LI ONI ŻADNYCH WNIOSKÓW 

1 
ny Śląsk dokonał się atak wojenny na 

:niego", przy czym starał się o wciągnię· I wienia produkcji wojennej na 5-10 ZE SWEJ I\LĘSl(T. ŻE DALE.I MA· Polskę i Związek Radziecki... Chociaż 
de do tęro bloku również Niemców, Ja· lat. Bardziej optymistyczny jest prof. RZYLI O ,,WIELKICH NIEMCZECH'', Jest to dla nas bolesne, nie możemy mleć 
ko ,,zachodnich ·Europejczyków" (dosło- 1 

Wagemann, za czasów hitlerowskich - ,,RASY PANóW". CI LPDZIE Z TĘS. za złe innym narodom, że zapewniają so
w.nłe tak nazwał ich w jednym ze swych kierownik Niemieckiego Instytutu Ba- KNOTĄ WSPOMINALI O TYM, JAK bie bezpieczeństwo, skoro nasz 11a1ód we 
przemów.leń na terenie strefy francu-1 dania Koniunktur. Twierdzi on, że KNU'f NIEMIEC~IEGO WŁ'AśCICJE własnym kraju nie p-.trafił stworzyć gwa
skiej) Skoro zaś :ewlca jest na ogół mniej Niemcy odbudują swe życie gospodar. LA NIEWOLNIKÓW ŚWISTAŁ NAD rapcjj bezpieczeństwa przeciwko sił~m 
podatna na tę koncepcję, d. e gaulllści w I cze, (a więc i swój potencjał wojen.

1

1 PLECAMI ROSYJSKICH I CZES- militaryzmtr pruskiego I przeciwko regk
Nlemozech szukali oparcia wśród wczo· ny!) w ciągu nie więcej, niż 5 lat. KICH, FRANCUSKICH I HOLENDER cyjnyrn przedstawicielom „parcia na 
raiszych hitlerowców, przygo. towanycb I Nicruey nie tylko są silne gospodar SKICH NIEWOLNIKÓW. . .• CI LU- wschód". 
lot prze.z Oo.ehbelsa d0. taktffo bloku. i czo, nie tylko będą liczyły jeszcze teraz1DZIE .WSZELl(IMI SPpSOBAMI PRÓ· (Ciąg dalszy ze str. 6) • 
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Wielkanoc, o&Wa'na tD.aosef P«ftcha, „Ser#ill to był nalany ode dna „Bo je'łD to tmrkoam kto ma Jttk aią takie uczty w pańskich a 

attanowiona 101tola na pamłqtk4' . po brzegi przezwać 'włcńnie, ' łacach kończyły - mówi nam Re , 
zmartwv-ehwstcmi< Jeauaa Cllryeua::i. Piankami i cultr~ białymi f'::dy brzmi bąbu su uoham., mówiq rochanow11kt, Kochowski i r -

Na sohof'?!• D.icejikia w ro'ku S&i •Il- jak 4n1~qi: a kozi róg wrzabie. ły Hereq innych wi4łlkich po')t•~ 
itanowłono, ie pamiątka 1martwyah- O:dawał pruWJbornie kraj- Pomorty i pusany co wiqtti Przectei to nie u koqo innego, jak n 

obras uowy. sagłua:q. ' JO. Księcia na Nie1wietu, po str~- „ -
wstania ma być c.bc hodzona 'W' uie"' ' Albo _,_akać od k-a do krrta we•, mordercze1 . liba .... i, trwaf.crc ... 

1 W •rodki • ezerniał ogromny bor „r.. '1' "'ł " "
1 

dsielę plerwszq po wioHn~Qj pelni k z M-•••,nl , ! kadziestąt qods1n. 
. onfi turo~, I ,.,, ....... ""t 

k&łeżye«, pr~ypada!q~ej po wt '11190- • „ Tak było brudno po wsz-y ł • 
~tronami domy, nU:rf wiocki i Tui który kqt· acatqpisz fuł "' 

nym srównoniu c: nia 1 aocq, ny U ro · m 1 k' •tecU l•'-o drewno ' 
1 
Aqtaoh, ~taki by~ zaduch {gośd'), 1i i 

i f ,_.! · 11 c cm 1
' I . "'" . ' · się wychodzić na dw,r, z p ovv .!i. 

p erwue 'P~uu. r C!'s•ępującej po ani•1 Okryte aamiaat aroa• culao~ )r.rko 114' pod:r:ie11-'-.: od•- p1iantl nł~śwloskiej, więc za o• ~· ·~i 
21 marca, a pamiątka ulc~vtewania wvmt. pianki. 1 -pchną na pewno. stę po salonach 1 korvtarza~h) =- h, 
ma być o»cbodsono w popx.z~t~- . )fa k:raw,dzi 11crasy11ia stojq, fu* Jako qłuch na drU:qi.e musisz jegomość idqc do swoich kom cit 

oy Wielkcnoo ~ '•i•i dla 011tdoby, palcem kiwać, śllzgnqł się na czymś I!.iec~v„•„,,, 

W dawllym kojciele Owi.to mcu· Niewielkie, I porcelan} wy~e :Io fui tam trudno ału.1znef ros- złamał 1obie przedni :aąb". 
twyc'llwatanla t wało cały _ tyd'l •&tl osoby moWy Uływaó. . (Rze • · ·n 

i byio ob„hodzone bardzo oka.za•e. W pol1kłch · strofach, Ja1coby j Albowiem jut tam kaidy, dho- I * * * 
w roku 1094 sobór w Ion•tanott 1Slc:o- I aktorzy na scen.je. etat ledwie ziewa, Jedną z najmi11zyoh tradycji n•.,. -
cił czas t.:wcmia 'wleta W!elki•i N~- I . , I Wrzee1ezy, sapi, markoeae, go ludu we.wszvstkich okolicrrrl , .,, 
cy efo ir'!':•eh ·en;, ~ papież l'lu~ V) Taki feat wielki serwis radsiwiłłow· a mniema, *• łpiewa. 1 ju są ściśle związane ze św ' •,.. i 
w roku 1775 zkolet• skróci! ~ięta 111rlch panów, podawany na atół w So· ' A drugi za 11!m !ltojq~ jako ct„

1 
Wielkiej Nocy - pisauki '8'"' ••• .., -3 . 

Wtelkauoou• do d\• h dni. plłcowie przH Wojskiego. Goi6cie ,... lę ryozy, eaoka, malowane na sko:ruokar-1' t"'d 
„ . * * d:aą, prsyqladajqc sie ciekawie mi- * ół lt l k 

· stenie1' cuk.lemiczej robocie a serwis A s.da mu afę, 9 we• ' ~ ę • Jajek, sq Jeszcze Jednym dow~...i " In · 
Żadae«o H 6wiat. w dawa• Polsce nie krzyc'"' • _, jak zaczarowauy unienla w. aza1ie - ' fenomenalnych zdolności art,·sh-ńz-

aie oltełaeazoao z takq uroozy•to6ciq . Sklenice .w kqt latają, na stole 
i starCJ11łam.f _ łak Wielkiej Nocy. u.c:tv barwy. Zima uatępuje na mm by w łat,tll" 1 nych ludu polskiego. To . malo ar_::v-
0 ~vw!Acl• celowała ,,, tym. arysto- wło'1Ue, wiosno ustttpuje przed la- * * * ; dzieła prymityw:nej sztuki 'ud" „oj, .· 
Jcracja ł szlaclata. W zamkac i dwo- teui - by wkotcu wyczarować na Bano się we łbie kręci, pan sie- pełne barw 7adziwiajCfco ph~r„ "! "' rv-
racłl i1stawł o · w 6wietl•cy olbrzy- wielld.m półmisku krajohras jeiienny. dzqo szczka, spluwa, sunku. Sr; :>cla tylko "' no +r<l· '""'U-

-'• !!!t~. ~y \rtórtch setki Mób po- Słynęły dwory ł pałace polskie ze Pierza ma pełno we łbie, opale chyr mal '>' icile uzPwnc.fr:.>:l"h' '!!·;.ta 
i•ś~6 ttł" ••4fłT. Na c.łoł.ach 1a1ta- 81,'!lctkowitvch UC t i ułepoha:mowm:ie- L się obuwa, swego rodza ju sztuka 111d" o rr„u-

wtcrw.o obfł~ 6włeoOA&. A wleci moc I qo pi1ańatwa. Poosynajqc od Mikołc!rja Oblicza się z kaletą, ule chce .. . 
1 

L • 

cd11~t an•r•m•~o rod.9of~ ' b&lr. :Reia kt6ry w be:alitoenv sno161:? kar- , rHpon1owa6. chość s~orupk1 Jajka 1est w 0 ..,.e 
~rrl.,. . O'WTC , I ~lr'w 1 all\uków. ren te na•H wady narodowe: obi:ar- Mua\ i•J dać na kwity, gdy nie- przyczyną, że sztuka ta n1„ ,..,,..,.,.,.. s~a-
Wł.r6 ł••łwcr r•I wiodły u-p.ki wą- 1 atwo 1 płjańrtwo, ooprzez całe fri•la ' masz co schować. wia trwalszych po sobfo ślm'ów. 
dzone i • tewcn• d,crlef 'Pi• caAi• z 1 1!.łotaturT pol11ktaj pełno mamy fra- Suknia śmierdzt drożdłami, I W niektórych olrnllcach k!aiu · -.n~a 
qrub•• zwi•mnT. iar l~•. iramy, azek, satyr na te nafgonn:e „qrsechy czapka gdsleś na ławie . - wielkanocne umłPs2'cz:"n"' !""'! ner nr"e-
f@l1~„~„ łlcn l gł6wue", kt6re doprowadziły qospo- patzzajie krotochwilę w takiej · pl~kn!e rzethłcn•rch i malovm·wc~ 

p ~rn Jru itotU umies emo baran- Ciarkę narodowq do ruiny i w kof4 cu 1 milej sprawie. talerzach wie!krn:tocnych. 
k• :ir m.allJa, .,.~ uaw.t aaturalu•1 I dopro·N~d::iły Polską co upad1e1. llut A potem powrót pilaków d.o .domu, • * * 
wj 41 ":olol. to wislk1ch nas~vch '!atatyeł6w i mę· qwarliW"• rozhukany I na "'.akoftc'1.e~ie - ;"S'lc:c.e ; ,~ 1i::>n 

W4r6d c!ast apacja1n U"!'raqę .ż6w etanu, w poqoni :aa ucztq i hulau- „Wł$10 wr:ęd:i!.e we drzwi tłu- z•nyczai: pol.łw1:rn.ie się WC'dn - ·~ 
zwracały kołacze czę1to '\Vielkoścl I ko ni• wahalo a.fę apr7."r1crwcić wła- cze, wszędy mu nałajq, drugi dzlełi śwl :'.!t<'!~nv. Zwv· rai ten, 
k"ła od wozu, harcho ku.:iu:towlll.eJ rp- 1 snq ojo:r:yznę; A czas<Hl\ cum pachntjcetn i z ieszcze do dziś d'!lio prak~"kn·~ -v 
bc'•r curf~młczet. ' P.isze tedy Mikołaj Rej z Nagłowic: góry splu!!ka1ql po wsiach i mbctach całkiem ,.,;e-

ot f k i 4 
k 

1
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' o a op 1u,q .tare 1on - t.ak!e , „ · . 
śwl ·· Nl• u wołew d s · h'~ JuUan 1. itwim gusem , oodcw~ adv na· ;.<• s1 Mó'l:.ri 

• 0 Y . qpie 1 • ~ się po polsku , śm:C'"us" all" o , <-l"'eń 
„S~ałt Da atolach oztery 01romne w I , c' E świętego Lei!ra" Zwy~iaj ter, nic'ma 

d,,;lr.! waleaae11.e w oa!ol&oł Jao wv- " ' · ·' nic wspó:nego „ ~hrio:41'~r.ił xf: : • •e!'7 '1 

ł'li.., ,„ "'""•1" a111t•r11 ... ~' " .L. ~ • •.„ C \o•-'• I zacho..:vał si" u nrrR?:r->ao Jwh„ z t• h 
d:r:lk u.adllli<nly był ki&łbaaamJ t pie- o, świeciei o. ,'.niu p romie m1y1 qdleałyrh ~:zr.i:;tw qdv ocr"i ,.,w· "·1:-
cseniomi. , I • Ja" w trawie, c};odstt w wl.obie1 dowie wi~rf'\,ll w ho~k6w d·~w.-,irt• 

Dolei &tdłe- li łeleni rótn!fli V1 Cł'J~ l"vrh w Da-'1:-oaa, ("wbr~n r"'i'\' n,,,„u-
łości imłecrnnych, 1'9 złoconyrnt ro- ZJalony !crawat -wiosennv no 
ql"lm.J,. Te i•l nte mlałv wyohrcu«xć 12 t,odyqq z serca remie 

łcui '"V roku. · 
S".t! l!!ł!t c:łcrsta w Uozbie 52 wy'obra- 11 . 

żo ły tyqoduie, er 95i babek -- ilość 

1 
d~ł w rc:-ku. 

'l>odobr.iłl było .z napojami. cr.„ ·v I 
b•~'71d z winem., pat:!1ętaiqc:ym czasv . 
Taql•Uv J:? - 1 lld„h sre rn •,:h l:,., .-•f 1 

·z wi11"'~ oo ,Zymnn c;e !Jl 52 ba:ryłl•i 1 

~v...,ryh1kleqo wina, oras !Jii gaaiorć-·"I' . 
z whiem "''lłqłerskim. ' 

Do teqo ' łowiono llti. stole 8760 
~Yłart 1taropol1•ldeqo miodu - (1it:z· jl 

' br: r6wnai<rca aic• ilo~r.:l qod • cl - . 
gu !adneqo roJrn). 

• „ * 

Mói dłuq ci9ń na asfalcie 
Pławi się w dorrch .,,romieniaola., 

I tr?. mam ręq~ w kle!'l.'""nta h .• 

hodzę ży "li;;\,.. · łaslr:c:wv, 

Z . cz rwo:o: · T( dzUri m w • 1~i 
Pr zeił P.'1.ył)a ' o ·dei ~·at 

.P•iygladt•m się byle c!". ''°' 
! !CT'.°ł"6,..jq nifH\ y-łow!r ·.iq, 

Dsł 1':uj słońcu ciepł '?2.U 

I wie wom, co w .)nnie w ania 

) 

Swi~ty L~I ..:k to inad1lWT!V r-:?' 1 9l, 
h"ia 1;! .,.wy f\1 11 i~cm to c~eś 4 wv'f.l~„,1 

no sobie o vrios~no~·m c:i: ~!'ie ·-<·n„„ le 
w,..,dV na gtowv, 'iohv s?::::7.eą61 ·'1'l'ł 
l"'1~~ " l!•!: - ro<11ło zd1 owo iol,. r -..li'' ru:t 

~"J'nnrt w~ "e!'nvm rl~-:..,r:"'"IT' 
" ' -.·1+!;\V"-?('fO 1:-,.,7i.,., r al-:-'olel o 

1v- , k '-rv 
j •t" ! f1 !•' ""''° · Ja.„ r łf"'>. ":'P':'~ ,... "'1i... ,.~r „ * 

~ · ·P""Jr)?ą· ··-. 1~r..,. Ylf"'.r, - - """!'~; t"'\1.".„,..,J ·~ 

1f'"' " ...... ·1 

~· '1rv r.' 

·-w -dwuna1tsi niędz \ ana Tac!')' - I 
s:sa dał ama J-A'lcki11wicF opia wielkie- i 

9 0 radsiwiłłows1d•go „uet~i1u". ~ ta- " 
ry !{1io:tę i:b!wttk ka.zal pod b 111. ten . 

'. -... ' „.., , 

8 rwfA \ I 

„W W necvi zrobi6 
wedl• wla n roh plo.n.Ó, 

pot. u zd1.,bió. 
wiellc. fr i ~ e ~ 

* 

r twa się qłowo sż02eśll wc. • 
O qoMf.tk 110H:'l potrqc 
l niud a wlo~l'!l zażywa 

8 "'tros 1, prom· eniejq a ... 

:mf w 
ołuje vl 
;,je zdr· ie 

qon.ałyl 

l"I"~ '1 rl ' 
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ory 
· Nazajutrz bardzo późno o!Judziły ~ię do stołu. Za.ięli ławki, _ że nawet Witek, wyłaziły z onej lubości, twarze czerwie· 1 · - Toście już oo śwłęconem? ·- .we-
Lipce. _ choć nieśmiało, przysiadł na kraju. nłały I sytość rozpierała serca gorącem stchnęła żałośnie, pociągając nosem. 

Dzień się jut rozwierał, kiej to modre I pojadali zwotna, w cichości smaku. i głębolą radością. Wolniuśko pojedatł, - Znajdzie się jeszcze la was, sła· 
oko, jeszcze bielmem śpiku .ZPSnute, ale jąc święconego, że to bez tyle tygodni nadziewając się z rozmysłem, by jak naj- dajcie, przegryziecie co. niebądź. 
już Widne doona i połyskujące,· a wieś niezgorzej się 'fYPOŚCili. K!ełbasy. czuj- więcej zmieścić i jak najdłużej czuć w Juści, nie potrzeba było wygłodzonej· 
spąła w najlepsze.' - , ne były, czosnkiem dobrze przypraWlio- gębie smakowitości. Dopiero klej Hanka bi~doty przyniewalać, prżyplęła ' się do 

Nłe kwapiU ię zrywać z barłogó~, ne, gdyt po Izbie niosły się zapachy, jaże się podnlesła, wzięli się teł dźWigać od jadła, klej wilk, i zmiatała, · co jeno było 
choć dzień ci to szedł pańskiego Zmar· psy się wierciły między ludźmi, skamla- mich z dobrą już wagą w kałdunach, a na podorędziu. 
hrychwstania. Sionce wyniesło się zamo jąc żałośnie. , PJetre.tc z Witki.em, czego. byli nie doje- - Pan Jezus wiedział na .co śwrntu· 
od wschodu i iagrało w stawach a ro- , Nildo się nie ozwał, póki pierwszego dli, do stajni ponieśli ze sobą. cha stworzył_,__ szepnęła, pod.iadłszy nie- , 
aacb, i płynęło po bladerh, wysoki.em nie- głodu nie ''zapchali, tęgo pracując, że Ino - Szykujże zaraz konie - zan:ądzł· co. - Jeno to dziwna, że · choć mu za 
bie, jakby śpiewając wsz~mu światu cie- w onej '.uroczystej cichości spożYwania, ła Han'ka ł, przyrychtowawszy dla męża życia w błoole tegać jłozwalają, o po 
płem, a światłością . Alleluja. . g!amania się ro~chodziły, przysapki a toboł święconego, co go Jedwie uniosła, śmierci radzi go w 'gorzałce moczą -

Niesło się ogromne a promienne b.ulg<>ty gorzałki, bo Hanka nie żałowała odziewać się 'jęła do drogi. prześmi(\wała po swojemu. . 
wskroś mgieł przyziemnych, wskroś sa· nikomu, sama jeszcze przyniewatając do I Już, ano konie czękały pned chałupą, - Pilcie na zdrowie, a prędko, bo 
dów, i chałup, ł pól, że P~i zaśpiewały picia. kiej wpadła zadyszana Jagustynka. czas nagli. . 
radośnie, wody dzwoniły weselnym beł· , I znowu jedli, aż niejednemu ślepie - Mało co nie czekałam na waju! 1 ·rnoże w pacierz pojechały. 
kotem ,bory szumiały, wiater p<>Wia!, 7,a.. 

trzęsły się młode 1iśc1e, a .ziemia zadrga· 
ła, ze geste runie zbóż zakolebały się 
Cichuśko i l"QSY kiej łzy posypały si ha 
ziemię. 

.YNGUS W ·L P·CAC 
Hej, wę80ły dzieli nastał! Cltrf.słus Zaś nazajutirz, w świąteczny poole. niezgorzej, lejąc się między 90b1J ł ga-

nam zmartwychwstał, atteluja! ' działek, dzień słę poa~ił jeszcze jaś- nlając po sadach, że zaś ich dużo było 
Tern ci to wszystek świat rozlegał niejszy, barzej jeno skąpany w rosach i i dorosłych, to wnet dały radę chłopa-

się onego dn:a ~~g~ . mo~ch omgleniach, ale i barzej roz- kom, rozganiając łeb na wszystkie stro-
"' Słonecznłony, I jakiś zgoła weselszy. Pta- ny, a tak sit rozswawoUlł, te nawet Jaś· 

. Jeno ~ Lł~- było ciszej l smutniej, kl śpiewały rO'Lgłośniej, a ciepły wiatr ka Przewrotnego, któren się z sikawką 
n1:ili po inne roki W. tę. P:Orę. . · przeganiał po drzewinach, że szemrały od ifłSZenia pożarów zaczajał na NaStkę, 

Zasp~łi galanto, bo JUZ 0 duzym dniu, jakby pacierzem cichuśkim; ludzie zry- dopadły !Ja1cem6wny, Wt>dą .zlały i je
kieJ. słonce wciągało się nad sady, do- wali si~ raźntej. Wywierając drzwi a szcze do stawu zepchnęły na pośmłewi
f>!er0 ruch się czyn ł po cltałupac11, skrzy· oktJa, na świat Boży lecieli . spojrzeć, na skQ. •• 
p,ały wierze.fe I rozczochrane ~_ wy- sady przytrząśnięte zielenią, na te nie· Ale ozgniewany za despekt, łt to 
glądały rozziewane na ś~łat bozy, któ: objęte ~iemie, zwiesną oprzędzone, cale dzleuchy: górę nad nirn wzięły, przyzwał 
ren stojat w ońcu, owr owemi 1 rosami skrzące, w słońcu rndosnem uto- w pomoc Pietrka Borynowe{!o ł tak się 
świerg. otamł dzwoniący ł młodą zlelenłą I płone na pola, kaj jut oziminy wiatrem zmyślnie zasadzili na Nastkę, aż ją do-
przytnąśn!ęty. k I b

1 -''!.. st pod tudn 1 k 
I Bo Jt.... ...n1l J--'- Hank o e ane, muy płowe, pomarszczone wo- ałi w pazury i s · ię zaw e U, a 

: u . rynvw ~8ixu • 1.XUia ~ dy ku chałupoot spływały. tak srodze spławili, Jaże \f nJebogłosy 
co się ~z1ebko poraniła, ,by o?:ntdztć Myli Się przed domami, przekrzyki wrzeszczała.„ Zaś potem, dobrawszy je
J>ietrka 00. szykowmtła iro,.ta l bryki, sa- się niesfy wskroś sadów, kajś jut dym szcże Witka, Oulbuiaka ł co starszych, 
ma zaś zaJęła się szykowa?łem śwłę~- walił z komina, konie rżały po stajniach, chycI!J Marysię Batcerkównę i taką jej 
nego. Jótka tvmcz~em z niemałym .P15• skrz.·ypiały wierzeje, wodę czerpali ze sta k~piel sprawili, aż matka.. z kijem 'leciała 
kiem pucowała dzieci, sama się tez w wu, bydło szło do picia, krzyczały gęsi, na pont9C; przyp!!fli też gdzieslk Jagnę 

, świąteczne szmaty przyodziewając, 8 pod a kiej dzwony uderzały, ogromne, nie. i tęgo utyttalł, nawet Jóice n e przepu8Z· 
studnią . ~a pOO:wórzu P~etrek :! Witkiem bosiężne głosy jęły huczeć i rozlewać słę czając, choć się prosiła i z bekiem le-
~omywah się d~ czysta, tyUco stary By- na wieś na pola, na bory dalekie, wzmo- c ała na skargę do Hanki. · 
hca zabawiał . się z pieskiem na ganku, gły się jeszcze krzyki, a serca żywiej i - Skarży się a rada, oczy się jej 
często nosem pociągając, „eey jut krają I weselej zabiły. . skrzą do figlów! . 
kiełbasy. . . . Chłopaki już latały z sikawkami, spra· - A i mnie zapo-1<\i'ietrzone do ływej 

We~łe zwycza.ru,, nie !ozpala~ ognia wiając sobie śmigus, albo przyczajooe skóry dojęły! - użatała się wesoło Ja
w kominie, k~te~tt.lJąc się zimnem świę- za drzwiami,' nad stawem, Jaty nie tylko gustynka, Wf)adając do chałupy. 
eonem. . Właśrn~ Je była Hanka przynlo- przechodzących, ste każdego, kto ino na - Niby te obwiesie komu przepusz· 
sła z <>~cowej izby, rO'Ldzietając po tale-. próg wyjrzał, że jużf nawet ściany były czają! - biadoliła Jóźka, pqewłócząc się 
rzach, ze każdemu równo wypadało po pomoczone i kałuże siwiły się pod do- w mche 11111aty, ale mim-0 strachu wy
kawale kiełbasy, szynkł„ sera, chleba, 1a· mami. · · szła potem na ganek, bo aż dudniało na 
:lek I placka. słodldego. Zawnały wszystkie drogi 1 obejścia, drogach od pr.zegattłań ł wieś się trzę-

Dopłero ki ej się l .sama .ogarnęła, zwo. wrzaski, śmiechy, przegony narastały co- sła wrzaskami: chłopaki dziw nie osza
lała wsz~stkłch do Ja~a 1 naw~t f!°5zła raz bardziej, oo i dzieuchy _,gziły się lały z uciechy, chodzili całą hurmą, za
~ Jagusię. pr:r!t~i: Ci zark a:z, sieln.e ze- ·~nmrnm111111m. nm11111111111m1111nm111nnmmnnrrmm111mmnr1111111111111nm11111111111111111111111111111111n11111111111111111111m111111111m11111111111111111111nr11111111m111111111u11111u:1111111111111111 
Mrojooa I tak y ......... ,,., te . lejby zorza ~ę zunmunf. Si"f'lrp 
widziała, a modre oczy ruby gwiazdy 1a- · 0

,. W A 
rzyły się z pod lr.owych, gładko przycze
sanych włosów. A1e wszyscy byli zaró
wno w szatach śWiątecznych, ·fe ino -gra
ły w oczach wełnła:kt I gorsety, a I , Wi· 
tek, choć boso, w nowym był speneerku 
ze świeeącemi guzikami, co je. był upro. 
sił' od Pietrka, · któren dzisia.f wystapił w 

. całkiem tl()Wej przyodztewłe: w granato
wym żupanie ł portkach pasiastych, żół· 
to-zielonych, wygoJił' się do czysta, wło
sy obeiął, jak długie, równo nad czołem, 
ł koszulę na czerwOtUJ wstążkę zawłąrał, 
te• skoro wszedł, zdumieli się przem1aną, 
a Jóźka jaże w ręce. zaklaskała: 

- Ptetrek, co Ci to? a toby cię ro-
, dzona nłe poznali! · 
• - Bnrkową skórę zrzucił i parobelr 
kiej świeca ... - zauważył Bylica. 

Prześmiechnął się ino parob, tocząc 
oczyma za Jagusią, a robiąc grdyką,. gdyt l 
Hanka, przeżegnawszy się, przepijała go
rzałką do każdego i niewoliła zasiadać 

' \ 

Stary dom 
wkulony "' star~~. 
stary dom, 
drri TTUl wyg{ęly strzechę 

siwe, 
za/Jadlych okien par4 
ledwie prze§wieca lzbę 

w por<It11k/ migotliwe. 
Przyszli tu cie§le i kowale 
wzdt:te wyla.tat Jnu bolil -
ieby me sknyfjial grzesznym TJróchnem, 
teby vrzefrzymal me dzledf1.St1Vo, 

· żeby vrzetrzymal nasze trumny -
ciosał "gie bale, 

przyszli ta ci~śle t kowale 
ode drogi r4bia (Jkna, 
ode drogi świat szeroki, 
okna w drogę - §1v!at za vrogicm

podoJ:naU poprawln!J, 
rn1lap wyżej 

DOMY 

• 

nie§U nad sh'ych, 
at s!e. stary dom zawalll 
w zlelert Cthwastóiv, 
ale cleśl e J ko1vale , 
w górę paJrzqc w garśt sf)lawali, 
las raba!J, wóz kowall, 
budowali od podwa&, 
dom, sJfi dtwigal, 
nowy dom, 
słońc~ mial • z1 v.1szystklch •ron, 
gladkJe ~elany t podlogł, 

mocne drzwi i -dach blaszany, 
1v cztery okna ode drogi, 
me poz.naly g(} bociany, 
co zleciały wiatrem w łan, 
nowy dom 
zf>ratany 
jak z sąsiadem 
z nowym ładem 
wewnqtrz śC'łan. ZygTTtl.lf{t Sierp. 

ganiając, kto się napatoczył pod sikaw· 
ki, ai: sołtys musiał rozgantRć swawo?ni- · 
ków, bo nie sposób się było pokazać z ' 
chałupy. 
Właśnie :i podwórza wywaliH się chło

paki z kogutkiem. Witek 1ch wiódł wy· 
strojony sielnie, w butach nawet ł kasz· 
kiecle Borynowyrn, srodze na bakier na
cbianym, a pobok w kupie szedł Maciuś 
Kłębów, Oulbasłak, Jędrek, Kuba Grzetl 
z krzywą 'gębą syn i dmgie. J{ije mieli 
w rękach i torebeczki przez plecy, Wi
tek zaś tulił pod pachą skrzypłce Piełr· 
kowe„ 

Wywiedli się na drogę .z paradą i 
na.iplerw ruszylł do dobrodzieja: bo. tak 
po inne roki parobki poczynały. śmiało 
weszli do ogrodu, ustawili się w rząd, 
wysuwając przed się kogutk~. Witek za. 
grał na skrzypicy, Gulbnsiak jął kręcić 
cudakiem i piać, a wszyscy, rypiąc kija.
mi ł nogami do wtóru, Wt'a:r: zaśpiewatl 
pisklłwle: 

„Przyśtiśmy tu po Cf yngusie, 
Zaśpiewamy o Jezusie, 
O je-Lu.Sle, o Maryje, 
Dajcie nam co, gospodynie." 

I długo śpiewali, a coraz śm elej 
rozgłośniej.„ , · . 

Potem już zaś chałupy nawiedzali, 
wraz z całą chmarą dzieci rozwrzeszcza
nych, I tak Się ctsmicych, że musieli o
brantać kogutka przed naporem, gdyż 
katde piórek chciało tykać· i kijaszldem 
zaruchać. ' 

Witek ich prowadził, rej wiodąc I na 
wszystko mając czujne oko, nogą znać 
dawał, by zaczynać, smykiem rządził, 
kaj nutę wyciągać cieniuśką a kaj grubą. 
Jemu te:i oddawali gościńce. A z taką 
paradą srę wodztti, ł tak szumnie, a ja
ie na całą Wieś roznosiły słę śpiewania 
ł przygrywki skrzypicy, a lud~e się wiel
ce dziw01Wati, że to skrzaty, ledwie od. 
rosłe od ziemi, a poczynają sobie, niby 
parobki. -

Pod zachód się już miafo, poczerwie
niałe ździebko słońce przetaczało się nad 
bory, a po niebie inodrem rozwłóczyły 
się białe chmurki, kiej łl. nieprzeliczone 
stada gęsi, wiater też się kajś ruchał gó· 

·rą, c~wiejąc czubkami ordzawi~łych to
poli, a we wsi czyniło l'ię cor z rojniej 
i gwarliwiej. starsi poredzall przed cha
łupami, zasiedając progi, dzieuchy gz:ly 
się nad stawem, tub ująwszy się wpół, 
chodziły ko!ebiąco, pło!neczki zawodząc, 
iż kiej te kwiaty nasturcji, lebo maku -
roiły się między drzewami, we wodzie 
się odb.fjając niby w lustrze. 



Ki~dy ma sią omowi:-:.: poezje, przykro li!rl I Czy pomięlosz. me1o mila, nosze m!cislo zielone, 
tak no zir.ino zastcnawic:~ się nad włakiwoś·, siwia{c:cy gotyk wie.ly, hęty<.h •ilic strome wzgórza? 

cierni treściowymi i formalnymi, nad zaletami I Corso w topól pi~rorenach i oach"ą-:e w <Je~:c:w khny~ 
i worlami, nQd przynależnością czy też nie· 1 More t~roz po!r.:-<:idmne w kom:<ink:-nych le":y gruzach? 

przynależnością poety do „grvpy" tej lub owej, I Zadziwiono w To~o~s!cnie, gdy wymr:wiosz słowo: powrót, 

oby wyciąa-::~ sł!';d odpowiednie wnioski , czy . wid::~ d~m P'!an porzucony w J!'n:edwleczerza cit!nmych barwach, 
też wre~=·~·~ naJ w;:iływomi, ulubionym koni· i rdu1wq furtkę, dwie r:1an~'3rtly, zo,;todbariy dziki o~ród 
kiem zowoJ:'l't ym ~ryty 1·">w. Przyjemnie zas I i ulicę, którri teraz chyb:"! r1,-,ta 1 wymorla. 

je~! pe dek!.; t 1ę m"" ii p:>e"""kiej. jeśli ta owła-,f A tarcmka bobuleńb modli dz1eci?m kołysanki, 
da f)':!Y ::et„;i'.(ici.; ··~ z Wio:!rszami, a owłada my błądzimy w nan:ym mieśd• haftowanymi jl'lworomi, 

I „W dale!;im m:ekie Kujbyszewie, gdy t>O· 
I pr7:f!:! n13c i ~nic:lnq putr1 zaklinam moje · ęsk· 

ł ne pio!nki. 'Yiem wtedy: jem tutaj umrę, po· 

I wrócą kiedyś w nich do' lolski". • 

Loki powrótu skoflcr)'!y sią. Nastą?il · sam 

Sfll \."l:lY powrót, 
Z~!qt·any .!IOśr6d zgllnc:t· stanąłem, 

wśr6d ~vzgórz dymiąc.ej, krwawei -:e~ly, 
wiatr sypał śniegiem i ·popiciem 
na groby, co w$ró ruin 'legły •. 

zmv:; e ~ 'y p ozja j~st rcwe!r.lwe. BI!> pGezjo zasyp,iajq Tat-::irczątka,. preytulone !iwa b(lranl:i, 
ji-$~ 1 ru"-:~nl ., po~r:·1Hleni<'m, uczuci~m. nie wspominaj toritych· czasów. gdy jesteśmy sami. Spa!ory dom ~ói ·skwar i ;_,dla , 

Je~li nie ,..,,., ·f);J0, są tyll<o liche wiersze, móz • . : • · _ • • • ' • , rozdarty bruku tli się karr:eń · 
g ;;wa ro'·ioto Hóri;ij i ynie formo zgadza się Głębokie uczucie sprawiło, ze . uzy~1cu1ąc cie - zagarnął miasto moi~ wrog - na ~om k . . t • dl 
i: wy AA 1tni~ ... ·

1 
mo•'y' lil•' rG1-k'i ·,· a b•d~c „·

18 
pelnict I zupełMtJ prow~ziwość n11strlljo mlcuło mej będzie ' szło natarcie." tqs n~:a co1 ~nie du przywiło a, 

· '" "' ~ · " „ ... · • I • • · ·str.t:osr.cna ezy po gruzom. 
re1.r. kl.iiri- 1:-unt'.!tt~'l'l'la. tym łatwie'i petrał1 n1- WlpOmn en p•&ta t:lc!ł w I-fm wiern:u :r:er,)2el'I Czes wa1iny ma sil'J kv halńoowi i ku k-:!neowi • • • • 

'" · 'I rty~ • • . . - Czytałem te w1em:e nie m1gc:ic się od nich 
słcn!6 "ęf!(~ wew11t0łrzną p.....,..,omina wtedy na1 epsry wyra'Z a ~·rC7.lf'/. zbll'Za1q ,Ją !:orty węelrowki. TP,sknotd :rl'J domem --' , • I , : dl t • . 

· ' „.',... W kol ·a k • -' I h 16 • ·' · • . uoerwac. Mo ze w asn1e a eg<> ze poez1e 
ruszrowor.·e wokół :niJłjt o n11 którym się nic e: os opie węar„wn czyc post~ w tS!ł ~!ciw„ym tematem twórczym. Kilka innych . . . . ~. . 

• 1.. _, 1 • ' . I zan.trewany Serctów i<:u:ltyeuw : Dł"1owo I wło uic • • • kb _, • t Pasternaka wyrocn1a1ą s:ą w ,poez11 WipokzM„ 
me „u„u, · • ' ' ' ' rny •.zuie si~ '~ Y .no mcrr'IY'~e~ie 0118 ne· stet · te tok rosło i be ośrednio 
Ale ke:rrie uol 1.· r.le storc:iv 'tylko no krótki „Do

1 
l'I•~ d~m!' n;e "'41 ~I ~ - ?rt.e't zwflry !!ównego moł'fW"J 1 ni& p$s1ae!s tak'e1 siły otrok 

1 
I pre •. q 

1 
P zp 

· Dl 
/ 

~ l . . , ogn o~ :iol I sm1erc prz:eb lot trzeco się upof· cyj;iej n!e maję;e tego tono W"rus •eniowego przemowia1ą. • 

lc:z:~~-. 0 pr.zys:z: ~ c nie 1est to groz~e. Roz- om111m1111111111111rmm111rnm;1m11111111nn111mmmtm11111i111m!!11m11rnn111m111m11mm111111m11ar1111111m11111m;11111111rnm111111!:1111111111ir.H· 11111111;1~rn11111~1111:111:• 1;11111111111i1;111111rn:111111111nmm111111111 :·11•1 .11.!•m111110111111111111mn111111111111111111u111111111ntmn1111111111111Y 
ec1 s1ą za p14lrwszyrri mocnym ·iderzer11em szy-
dorcr.ego c:l!'tlłU. 

Clldcałby..i ,>ec':i:ielić si~ z c«:ytełnlfrornł, 
· z dużym wrażet!'\'tm, jokie s<;>l'C'Niło mi prze· 

czytanie ni>Jwielb1t10 zbioru wierszy Leona 
Pasternaka p.t. „Lflłl!I 19owroru", wydanego · 
pm.ez Sp6ld2ielnię Wyclcwniczq „Ksitiżko". e._9b. dFrkęno1d·s~ek' <:_"~.ł ka:i_ stojc;e przy 

W d bk 
. . Kllle„ ektadn1e mye11 ro°'"'; :i:o.n11 199~ 

. _ orc u fO'llely 5łorow1~ sz6.stq 1'0zyc.t11 \krzątając si~ w kuchni, ,raz po raz nagliła, 
\s1q'!kow~, - przepraszam, umówiłem · slę, ze oby się pośpieszył. 
nie b11dq używcl ttg• słowo, o zatem szóstą Nie mogleś to tego wezoroj zrobić~ 
JHZycj~ wydown -.:z;ą. P1.~ był zbMr p, t. ' Jui: i~ pe esrnejl Tylke pg~, Jak rod1'f„. 
,,Naprzeciw" wy« ny w 1?35. Nasłttpnie Im ruby s~ado gawrcn~w. l k~i.ow pocz:nie 

11 Dzień p~ehmurr.y", 11Wi~rsze wybrane", ,,Sło· zlatywać się na naszą swiąconkę„. 
wa z de!ska" ktćr1eh dwa wydania L•kazoły Swląteczny stół, jak na czasy powojenne 
si~ w M!).slcwie, w cuaie ~w•iny, fteistępnie był zostawiony całkiem dostatnio: no wiei· 

„~<111&nki żołnie:sHe", r6wniei: elwa ·wydania, kim półmisku le±ał na grzl!ilecie pięknie l')rzy· 
w Lubii; :e i Łod;i:i, wydarzenie rac~ej rzadkie, rumieniony in!yk; na drug'm - gl!;Ś naclzio
jeśli 'weźmie się pod. uwogą nasz ruch wydaw- wana !ablkomi i pachnąca majerankiem; na 
niczy. fnecim, nojwięhzym ze wszystkich, pyszniła 

„lci11 powretu" 7.•wnętrr.nie "ie edznseaf«J aię rói•wa i arematyt!Wlt:I s~y11łca, kt6rq ob. 
się j~klmlś n:exefjiilnyml zn::imi ~łl'l\i, Jakko!· Glctnia gotowala do pćfoa w nocy; no jesz· 
wiek mtl{q IL'i ff! zaletę, ze posiadaifl roxmal· cze innych leżaty zwoje kfe1bos różneg!l ga· 
te~ loudowy ctr~fimiel. ,A.Io Ich m• •nlo '•źy tvnlW i 1111alru. Ciast rłwnłei: l.yło r6ine90 
w urr.ictvf'e Z'O\'fWrtyllil pr.rotyi. T lirya- ~iw, - były bałty wyplecnM 
ny di11r+.JS«, Zt'!txqły w h'<15i~ wrzt'śniu, i piękni~ polukrowane; mazurki nadziewane 
znaczęcy sl rni"iscamł wędrów'.<i po dah~kim urrowsk1m1 rodzynkami, doktynam1 1 s1<or1<q 

Wsd1sll. ie i ukoóaony powr•tem. Zl>iór wy- potnareńttowę; była spero kolekcie Ćłastek 

r inle t ~ ułeżonY.. I herbatnlk6w, które rnęłna lly ft~ OpłMIĆ 
W!.X~wht fł9wret :ni~ się w m Ri:eAN clo1d•':!rrie ;9y1ty się Mi"1o 1t•d rę4cq „Koch•· 

vr h~$\.::-i9Cie o~ pietrw!z11j chwm ocf1'3zdu. rza WC1Tszowa1<iego", wydtinego w 1895 r. 
. Wsxystkle le~ flH'utiył9 nt1 MGuc-e lły!y lało- pn:.ex lfti1t1ami4ł Hoest ka w W~nawie. 

mi 1towrotu. KrM<o mówittc _ stół tu był słołHI p-:.0. 
~~k lm. >Mewy w!erK ~ł'HI ni- jenll'fl'łl w colyrn rnaczeniu tego wyre:w. 

wziąłą, trurhq podr6ż. „Bru:rtlę· rus cl!:ole, za· . Qhok taler%a no honorowym miejscu, które 
cięte usta I oeey meim śrr.i~'e i•k ty". W~jna na stole było przeznaczone d!::i · pana ..:łomu 
włj. łi4f „ned nami jak 9illkiH.łcry łuny NiQ'lł (w tym wypcc!ku tem'lłn tleme 12tyany me 
ło " "'-' !ROM być tellS:e zml'<:lSeYIGJl.Y, Jtbyt jetECZC 

pec . Chus0ł1 - V.Óeffl!I. N~c pMI tlew· im młocły i ,rze; to MCllo prołdye:t!'l"f), stole 
nym, na:h;lnieprz:11t'iski~. Kaniewem. · Wlersn 

To cie reszty po!ł'JVłe !Tumor ob. Oompee. 

- Te, lgnac! co łak wc:r:eśnle obi:hod:bp 
parafię? - spytał gburowató, zły, że szwagier 
był taki nieuwa?:ny. - Widać twój zegar 
został przesunięty kapkę więcej niż o ttt ge-
d:r:ll'lfl letnil!:J? • 

Ale szwcgier •lgnac nie przeją~ się xjodll · 
wośdą ob. Ciompki i jak gdyby nigdy nic, od· 
powiet!lz!ał: . 

- ·Widzisz, bo rozpirl!:ona prze• •-r.weib6w 
fomiella już jest prawie w kQmplede przed
wojannym i zanim to wszystko czJowiek ob· 
1-.i, nie starczy joalnego ·dnia.„ 

Zapalili papierosy t siedrqc przy pustym 
stole, potrz)'li przed siebie: ob. ćiompka ze 
z.loiclę, s:i:Wll!fier Ignacy z c:lysktetnym pyta· 
rńem Jet ~ „ ć n ~imo«. 
(';!!~na, kn:eitciląc się po miesezkoniu, nla !mia· 
Io podnie~ć oczu no sxwagra. 

- Ne, to chyba już p6jclę „. z · notq xo
wee!u w tfllts1e powiedsiłlł łgn•c. - Zanill'I 
Wftysf\i(eh 01Dti~·- I 

- Czego się ~p!es:zysv. 2 - .ponurym 910-
!łlłll powlecbleil '-'D. Ciemi*a, i szwagier rv
nG1c: Zl'!owu usiadł na kn:eeellru, Znowu zopafi· 
li papierosy I s!edl'ieli w milczeniu. 

- No to m."li t~iyśmy się czegoł napili? -
SllWQliW lgnaGY 1p•M>oovr" ""HIGll'RCĆ' k>dy. 
- Witbkalefll, l\'11< ~j4 s• -m dygował• intlY" 
ka ... Taki był, duz:y !ok c eletfr.„ 

nleedkorkowana litrowa butelka wódki, co•a 
tchnq powiewem dolo :kh stapów. w Jo1eie Ob. Ciompko z-zytnął Z'"baml, ucło•,.qc X• 
"Cl Kryi.iie spctkaRio % 1..feni:!CJ, kłera xnfka c;.urenionCJ resę, eo dowodziło, -że na dzisiej· „. „ 

sŹę uroezystoić byłci trzyme'nCI na ledm. 1141 tQk boli rozcięta gęba, i krzyłmąt na tonę 

To ltn~ trochę ~ąi>godzi~; pomyilllł 
soltie: ;,Dl!l zaostn:enia apetytu dajq śle

dzika. Dobrze• ie nie 7.0 dużo - już nc:. to 
świństwo nie mogę patrzeć„." 

WYJ'ili, zagryźli Jedzlem .z: chlebem. lgnac 
wz!ął tylko odrobinę i to uratowało jego zpro
wie, gdyż. następnym daniem było unrowska 
krwawa kiszka, kt6rej Ignacy jako czf„wrek 
e!1ory na żo!ąd~k nie zn~slł nawet w natmn1ej· 
s:zej ileści, nawet gdyby z drobic:Z'gOwq do· 
kłodnością powybie rnl szk!lste żyły, ktOre nie 
wiadomo po kf go diabła wpakowano dl) 
pusz:ici. • 

. - l9nae, cyk, pod tę klszeer:ltę I Zebyś, 

brocie, nie wiem ·ile wylot wó.dki na ten spe
cyicł, żyły pozostaną żyłami I będq l•żeli 

w iełttdhi tlo ~'2'g• dnia.„ No, re ped te 
żyły - siup I... 

Wypili znowu. lgnac zagryzł kawałeczldem 
ch1aba. 

Ob Gor:ipb fMe!t:n4JI Mo pod nes ftU~ 
z k$!'13erwq., 

- Nie, niel - :aoioonował gerqce. -
Wieu, barcie, że je.tłem żQłądlwtwy I łefO 

w żatl•n sposób jeść nie Pne!Jfł - pow·~ 'riał 

drętv-:iei~cym językiem, g".łyż w6cfl<a jui gCJ 
na dobre zac:tęla rozbierać. - Widziclem 
i•k twoja staro cfygewala pi~ego iMyka.„ 

Ob. Ciempilte Z91'%ytnęł •e1mi I chwycn 

si'c za ·$~aleczony polie;o;ek, tocząc tak groźnym 

wzrokiem, jakby miał sk$ezyć z krzesła i trup· 

Pltllt U:Wtltl"CI W pys!<. / 
jck bl sic ne11 trawle. le j:.tl nai mlei«u wypraJ.W !'Gik glome, ie kawłM słeaz111ca na przecl'l'(leg· 

siczowy<.h przeciq9nięte są pełęczeflia kable- - Rony boskie, Gien~I - krzykn'łł ob. lyll'I deichu, .spojrzota w !ego stronę i jakby %e Gdy wypili wódkę, z!odli ślach:io, ~"-WC'f 
we i turbiny huczą. C1ompko, goląc si~ przy oknie - Sprzątaj ze zgorszeniem pokręciła główką. kiszkę . jadJ tylko pan domu) oraz chleb f)rzy· 

Na K111ukazle spotk~mie z rcdokiem .• ~te- sllalu święconkę, 1'o uw11ti•r lgn':Jc z łosol'leni diotowy, 1·o'k primlo na lucl.ti dobrze •obie 
• ..1 w1 • L • • I h ...z • ....._ -1. '• •-·rzy '"lllt11ć i..-.~l - wrz05llął .. - tazisz: gdmifi 

niesz pe... e:i'1: r przy 111urc1e 1 uo o ncic . y- Z<nwania w ncuq '"'"'nę """ A.., ..., • n' · iyeZ'l!lcyeM, si&d_:"i fi gednie pogv.-arzejąc , ym 
l!sz pod bryzgi .t aerwleń i wif.'!tr, Z(lnuclsz jrn naczao, bc. śmi9a lak wlo3~nny zaj~e... po kqtadt, nie zwa~qc, że trzeba zojqć się i owym, i ćmili papiorosy4. lgnoc znowu 

pios~~kę 
1 

delfinom w~s~;\v- 1,';!.Y .z P~lski Ob. Giena rzuciła się do stołu, lecz było goścem... uśmiechał sią przymilnie do gospodarza, gdyi 

- ~,,;o &m - "ćzy ;a Id p~ !~U 1sat '-za· tc;ie aoić sporo aby tak „w tri m~a" wszy!ltk\9 Ob. Ciombkowo pQel„:t!la do nkh i pyto- goGp~d}•ni krzqtało siei w kuchni. Lecz kiedy 

tyr o z ~n~ł w ~ :.lh. rn1~ MgUbm· j z()fjCl'fo sprzl1łrtiflłe, pod&:llGS ;ay· . sz.wa91er iqcyM wzr !dem potrxyła n:J r.ęi:a. tgnac, wr6clki i w...kidla przy ttóle, to już byfo po 
nCyh ~ obeosc1, .syn dib:~~~· zna !e. alelt~Ztl. l;nac był tvż tui.„ . wiełr q:: % lubościq przyjamny orGmot pieczo- wszystkim, to już byto pei lgnm:-Jwych nr.rdzie-

Ot;; sam stracony o r;;n•fO, tol'l'I 1uz wrosły, • no~ mięłiwa. P•~n d ·"'lb rej na'dziei na nic joch„. Gąba, mu się zlo7.yła w harmonijkę, 
nie traci m~li o olczvźnieJ ~t6rci jest !'O.:iir,t- - ~pioS%. się, . łon1agcł. - . 9~· C:OM!<~ nie r.lfaicil, tlopi~o p6źnie1, gdy z kwaśną i!kby mfol gorzko zapkikać ..• 
ką drog~, ·1ok S01'e~ Mu::k1ewlct11. „. ; .leoz kr:yb1ął n~ zonę ' cienorwl1}c;c . Sił! :z.e ta;c n•• m:/\ą s:;:«!I clQ ncst~nego cbm•1, pr:yfi>Omn!cl . . . • . • 

Pelska ..• ł'elska. Wie~ie zreułq !am„" Mrawo z~tera ze 11tslu pótmn:!d I ~.luze, . scltie, ż.e s=waglerka znoo:ąco i porazull'!ie- - N1~ Yf)'b1oi~ !>!~ sz~ag1er cło Ccrit~16wY 

krf>wny rodak sienkiewiczowskil!go lat•rnlkCJ. • krew 111cnęło tc.:1m ttrvmlenł•m 1ak !ł>elt1>Szczy- . , 1ok ich Marysia dygowo!a ~ Z1elon1ako gęś tak 
Górnik .z: teg:> wiem:owe!JO obrtn:ko to pt>- I chl~n~I się ltr~V11 po pysł<u t~k s~pe1nie, ze I wowcr.o mrugała na mięza. 1-:- ~f)ytaro ~Clg1erka G1en~. -. Widztalom 

W Moskwie. Kraj ner:irJcG się wizją. kewl indon:iwl 9dy mo ucina: le!.J. Zona no ten •• Gdy szwo12,~if:o G ill.lflo wytFła. do kuch· wielką jak ciolak. O, bylci piękna i ci~tKOI 
\ Możnq ·mówić 0 tobie pię!~ie. wt.fok omcl r.ie opuieita ria p~~" ą z. p~rnls- ~~ ' c!b~::i tom s.~ krząkila, lgnac, z~ był caf- Marysie bl~dattwo 19c.tni.csłt'I i była acrwona 

A ból fDrzype.,.ine, f!!r~zywo.. kiem g~ nmhiewonq ja'~ .ami, - ale g11)' · .m na c~;:z~, ie!;'• Y, 5~ wyrv:cl d!l .';nwie- na g~~ie, jakby się ur.inlowałti. U J\as te !tw1ę-
Trzo, by dłoń, c(> re ciebie si41gnle s:zwS1g!er l~nsc zcspukał cło elr:zwi, wny.rk ~· ł)thd. 5·•Vlfł, kt ·ci wyda.w~ro ~u siq {:Orz- to chu-cle jak nigdy, Gdyby nie ślad:z:le 1 tych 
było czysta i .si:trt1wi•dliwci. no n:czę4oie był. już Vl':zqłn:„!0, sehnw1io1~ K•- na, 1::ik gel:by !9T'<:')d c.Wll!q zicdl unrovn- porq p :J"'!:&k, com je prz•xornie przee:howa:ci, 

Stewa które wynikają ,z pratn1e;1 k;iid•to gdzie się de:lo 1 szyr:l(a :r:nols::la S<:;1r;:mio:iie 
1 
'· ,. !J.., ~ :l;io .. lo~r:-::~b .nim z o•3 rxyti?:en:C!, nio byl<ł by czego do gęby włożyć .•• 

obywoto:fskie210 ~erce„ w sza~e ubron\owoj, g.;i przyku:rięo za ko- 1 f!Jcz n~wst pn:ez c .r:,r'. "'~ pn:yp:.irzc\!ar .:Jby I . , ' . 
- I I , · · k' "· ...1 • · ·1„1c • bv~ poc ~ <";:i ·i-ny t T„ ś vif s'\'·ern zm {1°1ac, siedząc r.a krzoae.:ku ustew.onyrn 

\V Kazaniu widzi poeta Wori;zswę ~ ll3!J mQt q, Ili GCi<I 1 mazur 1 leg; 1 z~vun:e ra .-~tW\!'1- 1 ".' ·' 1" - . · : ~ •· ; ' ' •· · • , . .· 1 • , 

lyrr pr;!:ypomnieniem z'owia sią równioi: Lwów. mi we wsz;·~t'.:ich w:;; lny : .nu. o!rl .• :1, baby, h:I OQ S?:\rn;r •. "rr:· ,ermv wyra" ' 1~:ty, ta;i pod oknem, miał widok na cały pokó1. „0, 
' . ..L • I ' ż b , . 't I" ~· ł ł . . . . 

Sq to dwa wiersze nojbor · :ej 05 ,!.>iffe i' ud"lit- .,;11;:1c1aż sią tr~ch~ 7.~:iief..y znc.: azty pewno & Y WG" p::i.m~::: ~ my a ze z ~c1q 1 wc1"-

la1'lcc narolębsze~ ") wzru„::enia. O:!c;::ivw IJ'llY.' C!zylum V • n !rz p:iniem1nck:e~· toner:. an•J, '111ł w n<!t:dr;:a Sfilakov1ity zcipach plecz nego 

to co poeta w śnie9adi Ka7.anio.:;idy ujr~" indyk z& 1~cjw~~Z&Cl rlun>'1 r: :ii d-!r>m u i nt!- Ub. inily:o, nadzie ;, al'lej jc:błł:ami' gęsi, pięknie 

pad . ny wid !r., jak kitttly noC(f wyc'iedi:il zior.ja f.'"1!:11:1 clonu, nci s;:en!:lr.i i;ć'.misi< ,· w1•· gdyż uwęA-'.'.:nej s::ynki i kictlh-as oraz sł'J ·!~o wani· 
Ploc ~-1~ki z Wierzb()W j. o: :;:; !X!d -~ ~ ' r :.i; 'fChc:,o ~·;; .,., • ..:ysł!t ' - „ 

SJ;:~owy jeździec v::t.'1:Mi cl~oń ::Io i tyi!·. n a'gf w p;::.wi_;,w xc. :im 
i r ymsk;m !':!!:fi ·• -::n blys.: ·1 96,·1e \va i ci .1't, 1 .i.a I ;:. ic.:;i:-1 z.„y>!y p:>;tr.n e-

kopyter.:1 w c k' I bije .,,.; n!a . 
- s~o!lil!.: .1: Ka.'.a(.~ K '"(ię JGzeH 
Kr· '.0"1:.•:.1. G!vc!; w: . . k. l;ra n. 
\"./ci 1± ntma .k''l)a "mn~! r.edd :t{•,. 
\V ~1-„rr-.:o~ lir' ·· ~! hreic:r..1· a z r ·i, 

f„!· łru • · d ':XI: r.:e ~ mi~! i:1 

g ~y n·o~~n, .n·e zcpt ·" p • fo w r zr.1:> 
·~ - l'' m: 

/ 

. .it, i J NT Nor /11U ,„ ~O· 
!;„z: "'._ f:.-:....~.Jr 1 *'b..::..1 , i a „:~; .t . .Jl n ... 

:.rv,r„. :~'· g'~/Lt \'\„e <..<„tc:,..:.i s14 !!;tz zcur; 
i.tti, si~ no Śirti".. •• :;, 

'· 

:\ror.'"1:: ~r~ f. ,_;~1 
'·ryc· 1· ~-:,1.1 ~· ~ 

.:;!vr::i r: -:'(! a . 
z.rtlar5zi::.:/0CJ 

' .... I '"10 t'• I„ , __ I "°" .._ 
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11
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Dalszy ciqg~. 
Dziwne dziwy widział z lewa: 
Z białych skał sfrunęła mewa 
Trzepotliwa, śnieżno biała, 
W dżlobie złoty klucz trzymała, 

- ;Kluczem skały o.twierała, 
Otwierała złote bramy, 
Skarbce, zamki i sezamy. 

Jan Brzechwa , 

Jet w niezwykłym swoim locie 
Widział gwiazd farzqcych kroci&, 
A pod sobq czarną chmurę, 
A ,przed sobą wielką górą 
Njebotycznq i wyniosłq, 
Do niej właśnie Jeża niosło. 

On szedł w prawo, ciqgle w prawo„ 

Jeż wytężył wyobratnię, 

Wzrok wytężył i wyramle 
Wtdzklł teraz l miarkował, 
Że to qóra Maqnesowa . Gardził złotem, gardził sł(lWq, 

Szedł bez przerwy at do zmroku 
Nie zwalniając nawet kroku, 
Ant nie 1adł, ani nie pt,ł; 
Tylko chłodem się pokrzepił. 

Nic nie działo się na razie 
Ale' w całym krajobrazie 
Nastqpłły zińiany pewne: 
Dale puste l bezdTZewne 
W księeycowym stały blasku, 
Droga wiła się · wśród piasku, 
A gdy mgła nad drogq znikła, 
Zaszła _ nagle- rzecz nłezwykł~: 

' Kiedy Jeż przez placby kroczył, 
Z pachwy naraz miecz wyskoczył 
I pofrunął w dal .z łoskoteui. 1 

Tarcza za nim w ślad, a t>ctem 
Halabarda mknqc przed sh;lbie· 
Znikła szybko "!li nocnym nfebie. 

Jeż oniemiał,Jeż się zdumi':IL 
Ale zaninl coś zro~umiał, 
Jakaś siła niebywała 

·Nagle z ziemi go porwała 
I . poniosła, jak ~dźblo słomy 
W świat daleki, niewiadomy. 

Z dali ciemnej się wyłańia, 
Że ł01 tdlel przyciqqanla 
Nieodparta 1 straszliwa 
Stal wios• 1 porywa. 

T eciał Jet, fak s?eb„no: lrula, 
Brzęczał ł•k, jak pszczoła z ula, 

' Góra przer nim w oczach rosła 
Niebotyczna i wynfosła, 
Wreszcie gniewny t ponury 
Przylgnął Jeż do zbo<'za g6ry. 

~ , 
Stał bezbronhy, pe:e.11 trwogi, 
Magnes więził jego . nogi 
I krępował wszystkie ruchy, 
Tak jak muchę lep na ntuchy. 

• I 

Chcąc się wydrzeć 2 1 tef niewoli, 
Jqł 1 1oruszać sfę powoli, _ 
Jqł powoli plqć r s?ę w górę 
Nie zważając na w·C'hur~, 
Nie zwaźaiąc na zmęczenie 
Brnął p'o swoje pn:~znaczenfe. 

Szedł pięl godzin aż o świcie 
Wres2cie znalazł etę n~ szczycie . 

. cl. ~. n. 

- (Ilustrował J. M. Szancer) 
' . 
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hi · lerowcami 
- Przy!6ż uclio 

1 
do ziem!, czy s!y- g-0 rewolw~ru \Valtera. Nag-le lefa,cy -o- najszybciej uno~i Janek TJrzy}adola z p-0- · Ni«mcy cofają się po.d nieustającym 

s~·z? bok nier;o Wt~dek b1ednie rwa"łtownie - la walki. Układa !:O &stminie na trawie ~radem kul. 
Janek przyf,gnął du stońcem letiJ·im Janku trafili mnie - weź automat. Och sprowadza Halę - sanitariuszkę. A te- Chfop::;y, Hurra, naprzód! - k>rzyczy 

l'olzrriiaaeto mcłrn .• Słyszal, wyra.źnie sły moda ne-ia ... Janl"k z przęraieniem spD- raz utomat w r~ę i ~ na plac~wke Mik-0ła.i i pediii na czele pa·rtyzanitów. 
hal &drJo.~.Y (alelt~r:i ka111ona<ly. ·Te woj- tl::iaa na swe!<> noweio przyj:.1.ciela. Trze- Nie .MWmówał Jan~k ezas.w w jilartyzan- Szwaby i.1ciek~ą :iostawiają moi-OCY'klel 
!!ik& tlOW'łeckie, Armia Omb8-dziciel- ba u ratować! Trzeba io ocid.ać w reGe tce. Umie ~rzelać. Patrzy lak Niemcy tahory i żywność. Leśni bohater~wiie ści· 
ska JH1owaid2'i 3WYCięs.kie natarcie - zwy sanitariuszy. Cieżki jest Wlad ~k bezwład- pada.i~ i myśli: .l\fojeio tatusia oni z.abiti, gaJą ich z bewzglc:dną zaciekłości<i. 
cię!ką ofonsnfl! ny. Cieżlio jest Janko,~9 dźwiuć 1>0d rra to przez ruch przez nich takie smutne mia Nie wiele wtedy Niemców z życiem 

Wieczorny ape1. Po· apelu krÓtkie, dem kulnieprzyjacielskicfi. Ai• rdy trzeba tern dzieciństwo ii ja i wszyscy inni chł·o· uszto. 
'mocne, żof!t.ierskrie przemówienie Mik-0- sil'lla wola cuda sprntaia. Jak tytko mofe pcy„. Gora,c<y, bo gorący te byt dzień. 
łaj a: lllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllłlllllltlllllllllłllll!lllllllTillllllllllllllln1111111111111111111111111111111_111111111111111111111111111!1111tm11111111111n11ttlłll1lffłltllt1ftłHllHll1111\HlllHlllll!łHlllllHlllllHml!lllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllHl'llllłllllllillllllllłllll 

- OhtOJ>CY, chwila. zwycięstwa ~est . C". 
bliska. Idzie nam z pomocą Czerwona Ar-
mia, idzie nam z Pomocą Wojsko 1Pols
llciĆ na g-0.Scinn~i ziemi Związku Radziec~' 
k;Jego sformowane. 

Chłopc-y, będziecie godni tej wielkiej 
chWilń! 

Ohkipcy, wychodiiimy z lasu, zmobili
t:uJmy calą ludnoś-ć, odetniemy ctfa.i~cym 
'Się wojskom ws•zys~e tirori odwrohl ! 

Przer: całą l'IJe'C Janek z Julkió-m odhi
iiaH 11lotki na ręcmym Jl{lwielaczu. Na 
ńC'h usm-0fonych twarzach. pot żłobił bia
le bruzdy. Ale w i>racy nie- ustawali Ju
tro cała okio.licw.a ludność dowiie się da.k 

- bli~ka (est chwil.a wy<zwolenia. Jufro ca
ła oki8Hc2111a ludność ~tawi się na hasł-0 
powstania! · 

\vszystko zaczelo s.ię od teire: że pani świ eta1ni ch11alił si~ ril-0 wszvsrkiok że 
nauczycielka w szkole powiedziała tak: n•(}że kupić sobie 9ararrk6w ile obce, a 
„No. m-liiie dzieci , "dziś zacz~ naiją się wa nawet, :dJ'bY ~i-ę bardz• ll!ł1trl, te tatuś 
sze świ~teczne wakacie, życzr: wam we- kup;lby mu liuteu z,ająca z czekolai.y. 
seli.j zabawy, JHzyjemnego sm1,;usa, a B:;i tatuś Skfanka jest ~aty i keed:J:t 
przede wszystkim słodkiego cukroweg"O .swe>iei"O sy·ńka. A Jan-ka •tuii ~eit IMH.n:r 
baranka. ale tale&e u kocha. I Jank•wri, ri.y • ty1n 

Janek .już, już chciaf zawoJa~, że C'.l myś!at, przypomni ałt się, ~ k~ciy ~yl 
aic a.ie będzie miał, nawet święcone. go . ostatnło chory ~ t11t " taraś wtedy wcuś
a!e tak mu1 się zsobiło smut•1•, że cylko nit.i wrócił z fa.~ryM., \!'Siadł koło 1tieo 
si:; rofi'.6ł)łakat. Potem na ulicy myślat Ja- na tóż'ku, wziął w swoje diute, sprac<awa
nek, '1laczeio tak jest, że Stetanek z kti'..l. ne ręce dwie małe terĄ~e rączki Ja.nka. 
rym Olil sie'1zi w la wce, to jeszcre p·zed /Tatuś wtedy nic nie mówi. - patrzyt xa 
lllllllłlllłllllllllllllllllllllllllllllllłlttlllllHlllllllllil llill1t•u1tilllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIUllnlntlllllłllllHllllUlllllllllllllłlllllillllllUlnHllllllli11111111n111r.111nru111111 

A od rana lfolpo~. To to Janek u- J. Korczakowska 

ręce swoje i na rącz\{i Janka. I taki był 
jaldś, że Jan!k 8ał sie tdetchnąć, bo ta· 
tuś ~atrzył i c•ś myślał, a JankO'Wt by• 
ro tak, jakby [Ó ktoś kołysał i kiedv ta
ruś p~wirdziat: ,.Mfl!e k•ch:rne, bie dne 
dzie.ck~". te Janek wiedział napew110, że 
~Jl:ł'Ś go kocha. Bo nawet potem, J-iedy _ 
s;ię olmoził, to na , por!us1.ce kolo g· owy 
Janka leżał cukierek - ma ły irysek. -
W-i~c go kocha, a dlaczego \·cz.o rai. kie
dy Janek opowi;ida' w domu. _jaki jest 
ten liaraJJek - Jakie ma zlote rMki i 
czerwcm~ chor~g;iewkę i ma lu sief1ki d1. wo 
noczek wisi - to t~ tuś ucla·wa!, że w:a
le go to nie obchodzi - P>'t ał si '. czy 
Janek lekcje odrobi ł i ka1.at mu ,~_: rio 
wqde z wiaderkiem. chociaż d )b rze wie
dział, te Janek te1-o nie lub„, bo z' ze 

ŻYWa, przy;pominają mu się dawne miej 
skie czasy. 

Odlegiłe czasy, kiedy ćwiczyl się w 
iko1p.o.rtażu, kie<ly uczył się rzucania ul-o 
tek. 

Dziś nie odczm1:a ai cienia strachu. 
,Qt w braty tłz.ień choczi z towarzysz;i
mi br-0ni od chiłl'apy tj.o ~haJupy i wci
ska 1.tlofki do rąk chłopów, którzy mi
lośnie S.l>Otlądailł •a swQoiOO, n 9rawdzi
-wych, palskicli mbrwo11ycłi ż-otn~erzr. 

Pod "f'łieczór zbi8rka. Oddzia,f Mikoła
j.a wędruje na spotkanie odiłzialu „Mie· 
C'za.". Odtąd wspólnymi, zwiększonymi s.i 
łami będ2l r? zem walczyć. 

Chtopey Miecza to k•m1tan}a doboro
wa. ie 'jednego s·z:waba wystali do pie-: 
kia, niefeden /most '\\rysadzili, niejeden 
poc.iąg- dz.ięti ioh a1'c·ji nie (ostał słę na 
wschód. Stars?'.nna Qd.lilAału radzi nad 
pla11efl! ali:cji a chłOł)cy r;otuj~ kolację i 
prowadzą długie serdeczne r'1zrnowy . . 

Opowiadają s-obie nnnajem o boha
terskich wyczynach, a niektórych fanta
zja unosi i plotą kQszałki - •»łki, któ-. 
re słuchacze witaj~ salwa.· śmiechu. 

- Ty, - tra.ca Władka ~eden z od
dz:ału Miecza - tak się \vasi 1trz~hw•
laią 4akbyśoie sante.1w Hitlera .iuż s1trz~t
nęlt - a oóż z wa.s za oddział kiedy d.cie 
Ci w nim trzymacie - w.>karnje pogar-
<Uiwie na Janka i Julka. 1 

\Vlade.h. gwmi irv błyskiem czarnych 
oczu. -

- Ty wiesz, że ie dzieci te nie ~orsi 
żołnierze od Was! Jariek niecfawuo san, 
jeden zdobył amunicj~ dla cateu oddzi4-
lu. Nie waż sie zieg:9 sl-0wa •a niego JlO 
'Wiiedz.ieć.' Rudy z uśmiechem ~rzysłuchu
je s.ię gwa!t(Jv.-uj •lt-ronie Wta-QJka. 

- Ty Włarfok. - to z;tpefni e Jak cho 
rągiewka 11a U.Chu. KHka Cl.ni temu sam 
ipsioczyfK na Janka, teraz tG bronisz ... 

- A lłO -- ~lulJłllczy s.ię · Władek - 
bo się Jrze~onalem, że ctest sy,rój chtu· 
J!"ak, że nic,i'ed.Het• st<łret"O W hzi ro: 
it~pd~i. NQ, Janek, '1.·aj łapę na zzodę, · 
.tut nie bę<il~iemy sie kroi;ić. Janek z ra-

• 'doscia. wycfua do Władka swoją 'usmo
lO!t~ Jtawicc; 

N11słęp1.11y l'lziefi byl i:orący, bo :orący 
Od samego rana chłopcy pod komendą' M-i 
kol<aja i Miecża ukl-yld się w krzakach 
przy s·zosie. 

Zasadzka.. C.zek:aJą na Niemców: którzy 
musza. tędy pr'Zeiść, bo się c-0fają, bo wie
dą ped na})Orem -awyci~skich wojsk. 

· Rzeczywiście około południa zacz'lf sic: 
ruc)t •a sz.osie. Nadci~fali Niemcy. Szli 
de<:1'1ali jeszcze w szyku bojowym, ale w 
niczym 1iuŻ nie tnzyp-0minali tych pew
nych siebie niedawnych !łanów - zdo
l>y-wców. 

Król'ka, cicha komenda: - Ognia. . 
Ta, ta, ta, ta, ta ... I Suche trzaski wy

strzałów. Niomcy ch-0ć zaskocieni -0dpo ... 
wia'1.ai jednak f~stym d1.?s2.cz•m wystrza
lflw. fanek Zi.łłlami_ętale strzela ze swoje-

.P 

Bitą dzwony od rana radośnie, 
Wf sercu cicha szcz~śliwość narasta, 
już się marzy o słońcu, o wiośnie ... 
Ą lleluJa! Wesoły dzień nastał! 

Tyle. wspomnień dziecięcych, J:Jttcn
nqcvch 

widz :i: melodią rozdzwonnq mknie 
w pościg -

i ?:u~.ełn1e bezwolnie, niechcqcy 
usta ~z~pczq: hosanna ratiościl 

Na "t:Ji1:v- odświ~tnych słów echa. 
Hymn b:1ący o stropy - w kości ale. 
W domu - kwiatv, słon~"ne uśm1<!-

. chy, 
'.tolo: ow(ł świ~cone, stół w bieli. 
Biicie, dzwonyl Do nieba, do sl0ńr:a 
p i !'?śń ' h!mfu miłoś,•iq owianq1 
N's :1-t sie święci od krańca do krańca 
c:iło -:łuc.ha f cudów Wielkanoc! 

c 
Dzwoneczki ko11.walijne, 
Dz"iewcz~ce sr.y lilijnel 
Kębłtl:ne, .hołubione 
,G~łql:.ki białołcnel 

Jabłonek kwietne puc!iy, 
świetliste, mc11iste dudyl 
Obłoków kłębv zwiewne! 
Łzv zewnel Pio ·3r• '<• ~piewr-e 1 , . 
Miłosne, !'!lodki<? !:łowal 
O, woni fijoł1rowa! 
Błagalne, po*egnalne 
Westchni~nia m~je żalnel 

O, ciszo1 O, łagodol 
, dQd • 

Gołqbki :ticrłołone, 
K~błcrna . t- .· \'! • ·,.,,., e .•. 

.„ 

c 

dc\kcji 
ZOSIA LUBIEŃSKA, l.óDŻ rcz \'h1zanle 

szar:iłl)' dobre, Odsz;;kai w podanych w „Glo 
si• ft.obotuiczym" numerach, czy Twój los w:ir-
:~L . 

Władek: A ia b!idę - k\! char~em ' 

Ryslo : A ltlarze.nia ino ie 
ld11 innym torem, 

· Cł!cę w przyszłości zosta6 
Pa111~• Redaktorem 

ma potem buty pehe "'ody 
I 

O tym wn y <> tkir m~'śli .f:lnek :et do 
· !łomu i :.imarb11i.0•1y jest bardzo Co k' ka 

kroków, jakby na' 7. l o ść w'd1.i p '<re 
sklepy, ~il.zie mied zy ~oma ra1ic dmi, tor
tami, w inem stoi mal utki <toli::ze·k ,.., ··y· 
kryty ztel-0n:1 bibulką , a na •ym . ·z
ku stoi i pat rz y na Janka mal.) r. o 
mi z czekol·· dy, i u~m1ec 1n s· n·ah 
szcz!(:em, i dzwo1ti n lim11ie; ·;n na 
cie dzwonec.iklem ·- cukro~.'Y bur 

I I Jauek n ~ ~l po<mutni41 1 b-0 h, r iek 
jest taki ś':cznv. tal~· hielutk, tak . ę 
chcia ł-O lec iu tko p-0l11ać, ż lr\ zob uć 
czy napra"''~ę z cnk n, i t 1;· lt1d11 '•t, 
na tej j::t<;nei wystawie wyrh .a, a l' a11· 

k~ w d-0mu .jest ciemno, 1 •n. 1 Io 
slońc-a, wi~c może lepkj, i bi n w .tu 
zostan.i·'! w tym .~ liczny-tu :;;' 1 p.[e. Be ·„:e' 
p rzec i eż 111 o żn i:1 na 1i!: ll:O r" ·zt ć A 

1 za 
~h v " l• fa l śc:ska !'eidtlsz'H• J,ir, 1 bo 
r.! e 1nriże n.-wet "0 ny~leć, ie mózlt. go 
n ie mieć. ' ' 

Z os.ta wmy J urka · o"' r~ i,<Jrt""'> w o-
ich smntnvcl1 myśla ··~- Ja11e' ·~')t je ;:, e 
rndv, h nek ma lopiero . te ·~m lat 

cze 1tie ~r.i e , ż e bani·nck cu ,i'1WY, t 
szćzc !!ie na1ji;orsze zmart\,•[en•i!, " 
już j :;i koś na śvirieci e ;est, że i•n je t 
\\'l~ksi, • o roq eisi, to i wi-l<:ze 
7-martwieni&. Ja nek· n7'.vet · nie wi"' że 
iutro lłędz-ie sz-c:~ ~ł\llwy . Bn tatuś 11 ta„ 
:.iie ~aoz\i UNRR i\ i remi~ 1 11 fabr ~e i 
d·d-. tek śf!i~ tet':v.iv · J~.11 '\ J;:trn H"cl·e 
uiia! S\Vo]ezo własn~go upral"nionen cl\-
1< to-..ve-i:-e bara; ka- B'l t"łtn.; iaMa w • • k(r 
~11 a sweio svn1rn. ';t6ry d: „ m::.. '. ',ie 
<hżc zm~ttv1 ieni e . . I da1ieri1 w-teth '<;ie
dy \"S ZY-!'•;v ;item siada d.c wielk, ll'JC
neto sto,Iu. Ja11ek zr~z umi \. że t•• t11~ 
mial ra.cie, kil!dy µytal się t.i odro one 
l ~kC iC" i mamusia byta ma•lr . k:~ l:a-
:c?Ja mu l;i dn:e :dożyć s.woi ksią7.! bo 
v tJ-Ok~ou- te rv: Jest czvi; kl · ~ :n~o i lo-

necrn1 •. i ba nrnek z. czehvor4 <:11-0rn 
ką, posta~vi.a ny U •l ti~łu ~kin , O ru-ie, 
WYl: lad.a fal< <;amo la 1nie, ·,1,k 1rn ' " ,+a
wie wiel'kiezo skle:u A 2 ~: et · f- di1.e j, 
boa r:a mo.':na c~ ~~! e· rfotvkr:i ć. 

A Hela Dr~, r.• -~ · icz. 
,•uumnttu1!1111111 1111u11111111111m11111111111111111 11 111u:n11n11111,11111:11111u 11 11111111111u11i11111a1 

Swl~1a 

A. MACICHOWSKI, LÓDŻ. 1 wole op•w
wJjttła.ie 1aaieścimy w „Pro uvku". Zgłoś się 

li• .a.zej R•<la' ·cji. Pe~·• i• te11 Rysie te Ty. Uci się więc 1til 

Chłottcy, d7 iewczda 
!\famy dzi,:i świę~ 

W z;ielonym kole 
Na białym stole 
Pa~ie jaranek 

CZACłlóRSKI IWMUAJ.D, ŁóDż. Twói 
wierszyk bardzo nam się podobał, Zachowali 
ś111y :::~ sobie aa pumiątkę. 

KULA Wlf'llSKI ZDZJSŁA "i, LÓDŻ Otrzy
maliśmy Twoją „R0Z!l'.O\\ ę Dzięcięrą„ : 

Jaś: Jak ja urasac. cbcę być żołRi<1<rzem 

„pane1n r~dakterom". Wszystkie „Pr1JR1yki" 

możesz atr.zywa~ w .astel ~edakcil Pietr• 
koV.·ska 86. J' 

.. J\ULE ST ANISLA W, LÓDż Z aad•słc1ifch 
ilelek: Ja zaś, i.;dy dot'osm;, hędę maryu:>- r4' zwi:izań i•4110 •il:Jest 

rz1tm · ł cze raz rozwlązaó. 
dobre. S.Pl'óbul Jesz-

I 

/ 

Stad© k'rasza.nck. 
Z baby c:ekaw.;e wyjm1ł rodzrnek - · 
Czy ładr1<ie liahę zdobi 1.łarwinek? 
A chrz.an uparcie wora od i;ana : 
-Do chi-zann Led.tie wszystko ,bez c11rz a 

(l'J 

J s. 

.,.> 

I 



w,..„ 4ffl„,,,1,..e
oblttcvwałv 11i• 
l•-zi"hZ.- p~vj. to 

/ 

„ 

~r:ikiego takiego I przywiózł iQdyą qazetq i ku utrapie-
• 1 Wpraw 1;e ~tu wszvm \cic:h chfo ...... a ró•.v prz<Jczyta

dzie ona ta1 no. te wo:ewode! zabrania w tym ro
lak · „„_g;~ ~ rzed I: u str e1 ać. Pe qoo, ż0 1ak nie b~dzie 

.,, czego o s1rt. lać Itj bąi:lq, a1G ady
by tak mob'' do;1a:: _ +o b ' ;wt i,..n 
woiewoc ti unilno"rał. Nl11 było to 
lc:k pn:ad woi a - 1ekMu1 ~ nich 
or:::~,..ież a i tajq . ·A n 9'!1ł~ s.farnł 
hrrrcfrr. którq wq Już '~ii niby rloro-

pr 'fPO tli, bo jed ale G 1 ~t w ,jny to coil :?"na
dnl ol:u- · czv, a któr.,.v prz~d woj. ł'f rl ·l :·'!li 

i "Src:r. by!' : „ crrł nl ''anaJ"n:' tr.1n 
i .ku Eport uprawiali także ml ....... y sobą na

r:"'ekcrjq,, te w tym roku str~f'lcrć si 
tii~ h"'n~ I.i i1t'"~ !!.I• i1t~t1tn x " '1 
r,1ia hy ochotę ponróbować, a ot• m 
ii'lielkcnor:.aym stn:ttlani•1 nned •1o10iną 
-:11drt W"Ort t oJ:>nvriadcrjq. Pi~ trek W~
sik to nawet a •i•· w rupif!riae'k ldnc.·z 

d str7ein: 'a odnnla"lł i 'zcrr1t'.)Willria, 
że żeby na~ret pierony bl.ły łó mu~i 
\'! 'f'{ezur koie ~'.toci,ał. :ze dwa razy 
fa~. „wr11olić", Eeby ca ta w· 8 1.a
drt11 cr, bo t.:r.k to ki1>dyś byw· :tło ... 

... z tym pr'!e<lświqłs!!imym jarma!'r 
k. ·~m +o też, jl"J"l'.)Ś it1 nrm rnku było 
niewvrnźnie. - °V'!l'.)rcrwa":f w cza!!i~ 
·•1o'r.v ja~markóv; wcal~ n'a by-'."ało, 

I tl'mrz ju;; 1e1t nr~ ci * p W'"'' 'e, 
cr atr.rnli ~powicrdcr1o i 'Z łr:rkl Ołt 
n"'!': 'hria:tac eqo im ku t~ krr"-
dy coś no·.v d tav:al, 
a teraz ł 1l'll: 
ma kuo"cn 
buty t · 1 nf 9 star vl 

le&ł 

I 

I 

łłe. 

D to 

z ,.., 1•r'7-

,,l!'! DO '1.~7; el-
Ą 
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CENTRALA ·SKÓR SUROWYCH 
• z siedzibą w Łodzi, Piotrkowska 260 . f. 

Oddział WoJetvódzki 
w Ł od z I, Zgierska 73 

tel. 12§ł„SO. I t87·57. 

AGENTURY POWIATOWE: 
SPOŁDZIELNIE ROLN. HANDLOWE W; ~rR'i· 

KOWIE, TOMASZOWIE MAZOWIECKIM. KON· 
SKICH, ŁASKU, ŁĘCZYCY, OPOCZNIE, PiOTR· 
KOWIE-TRYB., RAWIE-MAZ., !tADOMSl(IJ SIE
RADZU, SKIERNIEVv'ICACH, Wl::LUNIU, 
,,V/SPOLNA PRACA" W KUTNIE, SPOt:.>LIEI· 
NIA „SPOŁEM" W lOWICZU I RZ':ZNIA 
MIEJSKA W ZDUł'ISKIEJ WOLI. 

Instytucja pracuje na prawach wy· 
łqcznoścł. 

Centrala Skór .Su wych UJIUj 
w zelkie ·skóry uro e ·i ~ ł~óry 

( 

f u· t e r k o w e 
Za dostarczone skóry -pozak-::intyn
gantowe wydawana jest premia w 
skórze wyprawionej. 
Np. za 10 skór wag} 100 kg. I-qo qa
tunku dostawca otrzymuje zcqtłatę 
w gotówce oraz premię w ło\Yar2e 

gotowym w wyeokoćci 1,45 kg. sk6-. 
ry twmdaf (kruoony, karki i boki) 
oraz 34 dcnr. kwadratowe s k 6 r y 
w i e r z c h n l e j. 
SpecJalna ptemia za skćrkl ciel ce, 
która łącznie z normalna premiq wy
nosi 1 f:k:órkę cielęcq wyprawioną za 
6 skóre!{ surowych cielecych. \ 
Za skórki futerkowe Centrala ptac1 
c e n y r y n k o w e. ' 

,Np. za skórkę piżmaka I gatunku -
obecnie 150.- zł. 

I ' 

• 

~ MINISTERSTWO PRZ.Elll!YSLU 
, CENTRALA ZBYTU PORC.ELANY, FAJANSU I WYROBOW SZKLANYCH 

z IKed ·bq w ŁODZI, UL. ZAWADZKA Nr 5 
~osiada wyłączność sprzedaży powyiszych artykułów i:ia cały teren lheczpospol:t„1 Polskiej. · 

W związku z powyższym wszystkie zakłady produkcji, bazpośrednio, nie dobnuj~ 

żadnej sprzedaży. 

Wszelkie zamówienia należy kierować do Centrali Zbytu lub jej -poniie1 
wymienionych placówek: 

•. nat~U"fl\ ~FJJUU t 1nu1, Kato~Jcs, ut s1~~1~!.1''.:ł ~za ?. 
U. l~l. ~fłUlUt\ !"' AU Z~YUł, S'JUM Z1fr6), n1Y. "'hrn~'t, !li. PJ:zte~~a 17 

1!1. n:a~~u~u-- C!Uft:\U llł'IT~. łh1H1, u!. ler~'l!!~"''~o s~ 

Centralna Hur,townia w Lodzi, ul. Łąkowa 4 
HURTOVt!NIE PAŃSTWOWE 

HUt(IUWNIA Nr. I. - Warszawa, ul. Leszno nr. 71 
HURTOWNIA Nr. 2 - Kat o w i ce. ul. Sienkiewicza nr. 23 
HURTOWNIA Nr. 3. - S o I i ce Z d , 6i, p. Wdbrz:yd1, ul. Pocztowa nr. I 

HURTOWNIE KONCESJONO\VANE 
nr. 1. Łódź, ul. Wi~ury 11r. 1~ 
„ 2. Będzin, ul. ModrzejoV!ska 82 
„ 3. Częstochowa, ul. Pl. DaszyńskiP.'go 14 
„ <ł. Piotrków Tryb,. ul. Targowa nr. 2 
„ 5. Wrocław, ul. R. Włcdkowicza nr. 3 
„ 6. lublin, ul. Zamojska nr. -4 
„ 7. Pio ck, ul. 3-t;o Maja 'nr. 19 

11 8. T omaszow' Maz. 
„ 9. Bydgo$ZCZ, ul. Chod!;iewicza nr. 19 
„ 10. Radom, ul. Ze~omskiego nr. 22 
„ 11. Włocławek, ul. Tu~ska nr. 7 
„ 12. Olsztyn,, ul. Polna nr. 14 
11 13. Krosno, ul. Pierackiego nr. 45 

nr. 15. Kalisz, ul. Mojkow~l:a rr. 2 
„ 16. Gniezno Ld. Lecha nr. 3 
„ 17. Leszno, ul. Król. Jadwigi nr. 3 

11 18. Kutno, ul. Senoiorsr:a rr 33 

11 19. !fa:lsko, ul. PitsudskiegQ nr. 4-a 

„ 20. Radomsko, ul. Berka Joselewic:a' nr. 8 
„ 21. Biatystc-k, Warszawska nr. 62·a 

„ 22. Gdynia, ul. M~ciwcja nr. 3 
„ 23. Kraków, Ma Grpdku nr. 3 
„ 24. Poznań, ul. Raczyńskich nr. 12 

11 25. Gdańsk·Wrzes::c::, Josk~~w~ D::>I. 36 m.:l 
„ 26. Łowicz, ul. 3-go Maja m-. 15 

„ 14. Warszawa-Praga, Flor;ańska nr. 5 m. 7 „ 27. Kielce, ul. Bodze:llyń~ku nr. :n. 

-
ws~ystkim Szan. Konsumen•o i Cd"~l'"'>: co 

:tyczy 

' Wytw6rn~.a Cukrów ?, C:i::>k:>!ady 

WESOŁYCH ŚWI T 
SZANOWNYM ODBIORCOM 

życzy 

"Jl -DJE~ ~ .·~s ... !!""". 
~. lfł) ~.] • lrł t ~ A 

-.:„ .• 

PA~STWOWA FAf'IRYICA CUK~ÓW ! C!E OUD 
„Z L O T Y R A i E U R O ! n..u 
lODŻ, POlUDlllD\.lA 46, - la:. 1C1-E6 - 11ma P. r. o. VII &63 

, I 
l 

O D BUD O· ·u i MY B I l 
W dniach święta Oświaty dla popularyzacji taniej książki do dnia 15-go moja br. 

Pr D.t, ·Balz .c 

f„„.~:~·~~;~;~·i·:„~·;~~~·„„~.~~t.„„ ... „r„.„ .vi:?t.irii'ł~·~„„.„:„·~~·~:„·~~~;~;~·;~,;„~;„~:·~:;„ .„.ł 

I ul. ·Piotrkowska 261 pr. ofic. Il wclśc:e tel. 178-23 ~ 

~ Wuke•ule instalacie siły i świct!a, s·1gn~Hzocję łiz;:t nk v;ci i św:etinę ~-·=. 

li' nr9ztat1J , „ _ 
reperacqJne naprawa oraz pr::ewilcmie silników i tronsform;:iłorów 

; 

l 
• 

w akcji ubskrypcyj11ej 
Spółdzielni ,Wyd-etvrniczef 

.I 
z premlaJlli dla naszyci} czytelnik6w. 

Wypełni: : pr::esłoć; 

do Spółdzielni V/ydawniczej „Kt1i<lżka" 
l.ódź, Pio.rkow:rka !6 

Niniej:;z)'m s:.ibskryb'uję i wpłacam na konto PKO Vłl/995 • • • • • zł, cena 
w subskrypcji • 1 

• • • - • P US Lalka • • • • • • • ~ • • • 3 tomy zł. 250.-
• • • • PRUS Faraon • • • • • • • • • • J „ 2so . .:... 
• • • • REYMONT Chłopi • • • • • • • • 4 „ „ 3,'.0.-
• • • • BALZAC iiracone złudzeni.a 5 „ „ 5'50.
Łąc:mie z „rzesył~q 15 tomów, około ~ str • .r.ł. 1.'403.- Kaidfl ksiąikę moint'P 
zamawiać oddz;elnie. Wysyłka w ciągu maja~ czerwca i lipca br. W sprzedaży 

księgarskiej po cenach znacznie wyższych od sierpnia 1946 roku. 

- • - •• /4 ••• " . < ,a i . ' 4 •••••••• 
Do~adny adres Podpis 

Czytelnicy 1'.tórych l'umer karty subskrypcy)riej b~dzie podzielny przez :to, -0trzymai:i 
cenne premie książkowe. 

· Lista premiowanych w najbliższych numerach pisma. 

. ł 

Kino „GDYNIA" Ksnn „HEt." . . I 
ul. Przejazd 2. ul. Legionów 2-4. 
Poczqtek seai!sów w dni pos:tednio Poczqtek seansów: w dni powsteo· 
o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę nie o godz. 16.30, 18.30 i 20.30 
i święta o godz. 12. · W niedzielę i święta od godz. 12.30 ~ 

~ 
lfl9t1111&rnla grzejników, ku::henek, lamp i. t. p. i 

i 
5 s rze1Jl•ź" arłj'kułów elektrotechnicznych i ma~ariałów techr.icznycl i ; „ : 
•llllllllllllf1Ut1Ullłłfllllllllrtfll1UllllflfłłlłUlł11UUllllUIUl.fUlltllltlllUllllllfHllllllłłl1Ułlfflłll,llłlUIJIJU11łllllłUU01UU1łltrl•UUUł1!IUUUlllflllfttł 

..._._.........~r...._...,~·~~-~ ~·--~..-. .-. ... „ 
Kino '„l'U.EDWlOśNIE" ul Żeromskiego 74_;_;6 Począ1ek seansów: w dni pows7etb:e 
o godz. 16.30, l~.30 i 20.30; w nied.!ielą l świ!lta od godz. 12.30. 
Kino „TATltY" ul. Sienkiewfcza 40. Poczqlek seansów: w dni powszednio o godz. 16, 18 
i 20; w n i edzielę I śwjęta od gqdz. 12. 

ZŁ IA M S· A QZIS Pf.:EJ.AIERAI Film produkcji polskiej w/g . 
powi eści l.Jyt.:1si-!·;\ostowicza 
W ro!i ~·.: L ',y„. 1Ó'.1, A. żobczyi1ski, 1·A 

l..!S!ll!llllilll!tillłllllll2ii12!1R!ll!!...--~Cw~~'N~,~·~~lt-er_ . ..,.. _________ __ 

~--------------------~--------------------~-=-· 
I Kino „WŁOKNIARZ" ul. Zawadzka 16. Początek seansów: w dni' powszedn;e o godz. 16, 

18 i 20 w niadziel~ i świ~ta od godz. 12-tej. · • 
• DZIS FREMIL:tfA! Pełen przygód tilm wig. powieści Juliusza Verne'a · 

DZIECI KAa ITAIA GRAłłi A w. c"iE r~~~~~~ó;;.ycJh~nmw, 
M.. snlEŁKOWA. 

.Kino „&AJ!(,\" ul. Franciszkańska 31. Początek seansów: w dni powszednie o -godz. 16, 18 i 
' 20; w niedziel~ i śwj!";ta od godz. 12-tei. -... 

UZIS Pi'IEMIERA! V/spania/a polska k 1media muzyczna 1 

?viANEWRY MIŁOSNE 
'N rol. gł.: T. Mankiewiczówna, A. żabczyriski, St. Sielański. 

ODWIEDZAJCIE MOWE n:łNO 

IiAł.UCKI RYNEK 5. s w 
Pociqtek seoLr6w: w dni powszenru~ 
o goJz. ~6. 18 i 20; w niedz.ielę i świę 

tó od godz. 12. 

I· T 

I OZIS PREMIERA! FHm pcodokoil om•r/koó•ki•i 

L W rol. gł.: frank Morgan I Florence r1ce 

D Z I ·!; P R E M I E R A 

SenaacFDV film amelykańsk1 

• ·-.-·--·---0--J_'_•_'_••_'_e __ o_s __ '_r_z_ .... e_~_e_ n __ '.' e. ·' I ~ ~ .~ol. gł.: Peter Lorre, Virginia field 1 \1cordo , Cortez. -~ = -=~ 

., . 
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Nr. lIG 

PAMIĘTA I MATKO, ZE TY JEDYlIE. ZE JE .. 
,DYNIE TWOJ DOBRY USl\/lIECH MOZE WY· 
CZARO\VAC NA ~TROJ PRA WDZlWIE, SWIĄ .. 

TECZNY PRZY SWIĄ TECZNYM STQLE. 

IInUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII.,IIIII1I11I1I1I11I1I1I1I1I11I11I1I1I11II1I1I1I1I11I11,"IIIIIII"II1I111nll1l11mmmJIIII1J1lIIIHftlHmIJIIIl11Iftlllllnllllltlllfllll11111IJIJIIIUlUIIlll1llllursnUllllllllllllłfllHlllm8111101mmmlllumllllllUIUllmmrnllłmmmnll"IOrn1rml'111mllllnlrmnml1mnnnlllnmll1MlIlllmlTlWIfIII!1I!IIIIIIIIIAIII!IIIII'8Illlfll\tl"JmmlllmmmRllłiIllalIJ!lill1llllal , . 

Śwl~ta Wielkanocne ni05lł z &ob, szereg 
tradycyj sięgających nawet czasów pogań!Jkich. 
Tradycjami tymi są: śmigus, kr~zanki, świę
cone i "Em(\u~". 

Święcone j_t chrzŃcijańsklm ~tomki.m wiedź SlczfŚCJa, Skorupki jajka to ścillly rto- Cłasta przypominają nam przaśny chleb 
pMChy Izraela obchodzonej WÓWClH na ila- bowca zawierajlJce J)ochowanero ułowi.b, Siane o Testamentu. 
m:,ątk~ oswobodzenia żydów spod mocy fa_ o który w dzień S,du Oltatecznezo, tak jAk "Emaui" obchod:r:t się w drugi dzieli 
raona. W Zmartwychwstaniu świat chruatijań_ pilll1clę przebije zapor~ i wyjdzie z grobu, aby świąt WJoelkanocy, na pamiątkę ukazaonia się 

aki święci uwolnienie lud~kośct !!!pOd władzy \ żyć wiecznie. Chrystusa ue:miom zdążającym do miasta 
lutana. Wyroby mifllne to M1ałOCia pascballleco I Eman W dltlu tym urz.dzamy wyeieczki po 

JaJko to() symbol przyezł.,o życia i zapo- ba.ranlm: za midto. Włada. 

e 

'śmrgus to najsędziwszy staruszek. Na db
gi okres przed Chrystusem zn8J!ly był staro_ 
iytnym Hindusom, Prasłowianie topili w rze_ 
ce Marza.nnę, bogi1nię śmierci l limy, na znak 
triumfu wiosny i budzacego się tycia. Pi.cr
wotni chrześcijanie, na Wielk8J!loc zanurzali Się 
w rzece na znak calkowlte-go chrztu. W wie_ 
kach średnich obmywano się z grzechów po 
wielkoposhtej pokUCie. 

Ob . tr d' '. . . Czas najwyższy abyśmy my r04zice, zauę- I roku WMZ w naszym mi_cle ja.lclemuś ogól_ 
ecn:e a YCJa ta Istnieje w swawolnej r" . iI ć ty b ' d . aro' . D . 

dzieCięcych najlepara i najracjonalniłjlza. Dla 
w~ystkK:h dzieci wyniazczonych wojną wy_ 
jazd z miuta na miesltczny choćby pobyt w 
słońcu i śWieźym powietrzu jest k011ieczny. 

!Zabawie młodzieży i' starszych. D' t _I JUZ seflo my e o m, y zleci nlfte pe nemu, rener emu roz\'łl.p:amu. ziecl po-
. '''k' t kt ł ś" zlewcz~ a I ukończeniu zajęć !n\colnych morły OpuŚCIĆ winny latem miasto opulcić j I!IptdZić choćhy 

wlel~e .Ta, ZOdwa y ł m~gus jako ~Tawdz~a~ mury mia.ta I znaleźć ti~ na wli w 0<11'0- PMUtYfodniawy o-k:rea czasu w warunkach 
~': enla

d
·. arza o Się, ~eł ,,~cha w dZlen wi~nich dla Ich jTi'anizmu warunkach zdro- korr.y&tnych dlA ich zdrowia tark nzycz.nego 

smllgusu zlewczyna łCJo!>l a SIę z rozpaczy . j . 
Ob' ś . .' wotnych, Jest rze,ezli' me do przeprowaduflia lik I moralntfo. 

Minimalna ilość dzieci spędzi wakacje ' p. 
za Łodrią, konystaj,c z koneksji i st~un:k"W' 
rodzinnych, ja:ki~ ich rodzK:e maj .. na wsk 
Olbrzymia ich większość skaza,"a będzie na 
pobyt w mieśc-ie, tak b3lfdzo lałem dusznym, 
zakułz011ym a w dodaillcu rozp<>rZłdzaj4cym 

nlewioelką i~o'cilJ ziemi. 

ecOle d mlgtl~. o zgńTOZO, u.nowoczeania ,sIę, dra' nieomal wuystkich rodziców "r"ujlJcych Rodl:ice jako najban' ~ z"-:.II~..owatl~ 
z czego ro""eTle 1 pe umerle maia niezły 'Za_ • k' h !_L _1_' .. _ k.a . h d' . . . d .. . Ć 

b-., b 1 t' d . tł' -u - a zam1et.z uJ4cyc w m_cie, wY_nie .... twC We2!Maml swyc Z!toI, JUZ ZJS mu.zą wZill. 
ro 011., ye ra yc]i s a o Sl~ zadu.o.;. '_1." ' • d d 1 k' od' \c f " k l na 1_le5 In ywi ua.ne wa· 8CJe. p uwacę]a, a onna organl1:lt.cYJna () aza 1_ 

O kraszankach istnieje podan~e: śpiesząct:j 
% kobiatką jajek w dzień Zmartwychwsb.nia 
'Marii Magdalenie lI'kazał się Chrystus, a ~dy 
nie wierząF oczom' prosila o jakiś znak, Sok:)-
rupki jaj w kobiałce pokraśniały. ' 

Najdawn1ejsze kroniki w~mlnaJą o Istnl.<!_ 
niu kraszanek, które młode kobiety i dziewczę
ta ofiarowywały komuś miłemu. 

Dziewczyna ' z wd1;l~znoścl za śmigus 
ofiarowuje chłopcu kTMzank~, a on okazując 

jej zainteresowanie i szacunek przyno~ prezent. 
Istnieje cały 5lereg wlerz~ń i zwyczajl)w 

ludowych związanych z kraszankami. Pr~ed 

- pierwszym wypędzeniem bydła na pa5Z~, icła_ 

dziono skorupki z jajka przed progiem ob:lry, 
aby uchronić dobytek od czarów. Skorupki od 
jaj rzucano w rozsadę na łany pola. W żyto 

Sprawa wczisów dziecięcych mue w rym by stę dła realizowll1ta idei letnich wakacji 
lllllllllllnlllllllllll"llIIllllllllllllnlllllunllmlmllllllllllllllllllllgllllUllnI mlllllllWlDIIlUHlllI/lUIIIWlIIIrmllllUlllll\lUUWIllUllJIlWIUmWrnWIUUWUAlIlIIDlIllWlU1W lIlIIIlUlIlII" 

ALEKSA,NDRA. PlANOWSKA. 
, ( 

1II11111111łlllllllllllłlllllIU C Z U WA N I E IIlUlIIIlIlIIIllIIIIIIIllIlII1I -
IIlIlIIlIlIlIlIlIlIlIlIImlllll , 

IU1ll1mnnnńRl1l1T1lmll 
nllnmmnllllA11111ll1Jl1I 

OlllJllllUlllllllUumlrun 

W ciszy zegarowy !2.et't i wiatru 
skrzyp w gałęziach drzew 
jedyne tło, jedyny śpiew 
pod treść nocneło po~atu. 

I 

My§li niezbadany rytm i tętnc) 
krwi w a'ortach gra 
i kruchych doznań sypki piuh 
szemrzący wieje w oczy tęskne. 

-W,inam rM jarzony wzrok jak zimną. 
skrę w skłąbion~ czerń 
IAzie .ko nocy spotkać chcę -
.ko - drapieżne oko ciemne. 

Ni-c mi z księiycowych klechd, ni czekań 
na urocz.ny n6w, 
niby w sieć lunatycznych $t)6w 
j..k ćma zwabiona twarz człowieka. 

/' 

Poza akcj, ppieki nad zdrowiem dzltcka, 
jab rozw~nięta będzie w ramach kolonii r pÓł. 
koł011!ł le~ich, czas najwyższy by o orrani
zacjl wczasów dzieeięeych pomyślały komitElty 
rodzicieJskie poszczególnych szkól i orgll.1Ii
zacje robołnkze. Kwestia zdrowi" nast:ych 
dzieci jes.t jednym z najważniejszych za.ga'dn1eli 
nie tylko dla ich rodziców, ale I dla kraju. Te_ 
~o lata wszystkie ' dzie<:i robotniczej Łodzi po_ 
winny mieć udostępni011ą morność korzy.tania 
Z popytu wa.ka<;yjnelo na wsi, 

1.K. 

» 

rzucano Skorupki od jajek ofiarowanych iJnez Czuwam, by zn6w tej ręki §ledzić ślad 
W. Wi11anna 

o n. życzliwą osobę. gdy żyto źle obrodziło, \:ów- co złotym nożem ciemny świat jak owoc 
czas padalo podejrzenie, że dar był z nieszcze- tnie, aż wytryśnie słvńcem w dwie polowy B dźmy p 
rego serca. gdy świt połyka srebrne ~ćrca gwiazd. Nie mam zamiaru twierdzić, że uśmu!ch 
UI.II""IIIIIIIIIII"I'"I"IIIIIIIIIII"""IIIIIIIII.II"'"UIIIUIIIII""IIIIIIIIIIIIII"1I1111l1ll'UIIIlIIIIIIIIIIIIIII'"IIIIIIIIIIIIIII""II11I1II"'''nlllnllllllll'nlllllln"'""11111'111""""'" UII"""'''"III"IIIIIIIHIIIIUII~''UIIIIIIII"''"II'UIl'''"'''·II''Il''"'"III1I111l''1I·"'"11I1111I'·IłłIIlIIJDlIIo'n'nnfllllV1"111111 pow iIJli.en stale o prom i en iać n asz e' tw arze. By _ 

AlI t .... Joby to z punktu widzenia' psychiatry przy_ O les.·e. padkiem patologicznym. Jednak śmiem twie!'_ 
. • dzić, że za mało UŚ]nie<:hów dz.iś widujemy. I 

T h 'ił' d· l ć j t- - . d d kob' b Tego uśmiechu "na' codzieit": dla najbIiżuy.:it, 
rudno jest w tej c w l u ZI: a n:oana Ima zą a o· .let, y whYS~-1 dla otoczenia, wśród, którego przebywa,my. 

światłvch rad na temat ' co ~st modn~. kiC. był~ szczupłe ~ pa~l,e (dla. ~res- Nie mam tu na myśli uśmiechów zalotnych 
N;too;6'ł przy na....-zycrh doŚĆ skromnych len.la te] ~.cZUpłOŚCl nO~lc bę~~le~y. ~ze- przezna-czooych dla szefów. ' 
środkach finan~owych łabsurdaln:e by oklC pukL ,I szarfy) tę smukłosc hb:cI o- . 
wyglądało, doradzanie naszym czy tel ni- si~,n]«to sto~uiąc' .." sukniach' silnie blu- Proszę zaobserwoy/ać, o ile lżej nam będzie 
l '1 d' . k k' •. 6 . b L k1 ~osić' klop, ot Y i trouki dnia szarego, gdy dzień mm s e zenIe· za ostatnim "rzV' lem zuąHc~ Się g rę I • sutą szero»;\, OSZO- t . . . ś' h C 
mOOY" i ~tosowan;e się do jego nakaz6w wą sp6dnic~. en rozJasnKtty. u m!ec em. ~ę!lto drob!1e 

Nie mniej ifednak Jl10da istnieje, mo- ' sprzeczki z Imęzem, które przeC1eż są bardzo 
W dziedzinie innych szczeg6ł6w na- I cz~te "w małżeństwie, przybieraią rozmiary 

dele lansują nową linię sylwetki ko\k- .. d . d . 
cej, a my wnystkie ~o kobiety niewy- sze~o ~tro.~ pmuje ta. sama ten. :ncJa o dramatycznych scen. A gdybyśmy tak sptO_ 

"ukcblecema natUl sylwetki. Na.!Z.e bowały z-uśmi~<:hem podcbodziĆ do ty(b !1>0-
zbyte ze dabd,ci do łaS2k6w, jestdmy przy!%łe k:me1usze to turbany; fantazYJ- rów? Lecz pamiętajmy, że nie może t6n 
zaw;;ze ciekawe w:edzieć r;:kie nowości l' .L k' . . d ..!': b ne ey ilIucr I I mne niepralY' 0P-O:.lO ne uśmiech być ;conicznym. Albo mało powałne 
'w dziedz;nie modv w:<Yna nam P, rzynie- d b '6' k' . b d' 

cu a J(rzy rane p l :amt, .wlataml. 'l Z , ,zajradnienia sporne w żart obrócić. Czy lIie. 
sie. I obecnej w'mny i~k zresztąl-o::laj woalką. Pantofle na wysokun obcaSIe, S~! rozbroilY~'śmy naszego przeC:'lfni'<a? Czy lIie 
:~e zawsze moda kro::zy drcg~ d:.Ść 03- chwilowym nakazem md.dy. zmusllybyśmy go do uśmiechu, a wówczas, 
ległą od zdrowego roz~ądku budżetow~ 

\\7szystkie wknie w:osenne ~ą suto . Ten pokrótce zrobiony ,QrzegJąd teogo, w atmosferze pogooneji. na pewno rozja~i si·ę 
draDow;-.ne, barczo, !doszowe, wymacz- C( nam wiosenna moda ,nowego przynosi, jlachmurzone niebo na$Ztgo domu. 
CZ2.ne. Epoka k;edy z niew:elk~cj iJ()3ci nie może wskazaniami swymi być dla nas A dzie<:i nasze, czyi n1e pow1nny ko:o sie. 
matriału. mą-g;iyśmy mieć eleganc~:ą mo- kob :et pracy wi,!żący. Pogadamy sobie o bie widzieć lIśmiechniętych twahy? Dla tych 
dną kiedyś letnią sukienk« je~t w tej tym, co j~st i nie jest modne, a do użyt- rOZWijających się, roślin(\k śumiech rodziCÓW 
chwili od nas dość odlt:gla, W:zyS'~ki,c ku na co~zień" pozostaniemy wier.ne na- jest t:l-k potrząbny, j~ k~niecz~y !est codzien. 
nOWe suk;enki letnie powiewne, sut!, szym iłng.elsk~m blu:kom I kostiumom, ny pokarm dla rozwoJu hzycznego. 
;vyma3a!ą dla ich uszycia dość dllŻ.ej i10-' pr:aktycznym sp~~t.owym s.ukienko:n, wy_ , Z P{'9.'."n,dn tj at~osfery domowej czerp{emy 
SCI tkanmy. , godncn"u na nlialffi obcasIe obUWiU oraz Jak z kryn:cy moc 1 pogod~ do przeciwstawi~_ 

7 I' , k' " k b"' rozsądnym kapeluszom. Kreacje z kiite- n:a !"ię f'lldno"Ściom I poko-n "IVania prze«r.1ród 
~"-~::'Gn,l.2.a Sylwet a modne] o : .. t} . ~ . d . '. t' ',.1, k • . 1 t d'ć b' . gOnI nowej mo y W10Senne) pozos aWI- na Jt .... ie napoty 'amy w C!ąru całego życia. 

z tą WIOSIl;1 U e~ a os wy ltnym zmla- 1: ' . k t k . i ' 'd " '.. 6 .h._ my SOUle na Wlę su uroczys e o aZJe 1 Powied:r.rnv tak SoJoie SZCZUTe tak w czte.. ' nom - WI ae zagral1tczni tw rcy mo:.JY, I t ! k' k b,J' " ' - , d k ' . er . i ., b n.asu nowa e n a su len a ę"Zle JUZ ry oczy'" że atmo~fcr~ w domu UTal.bill pr?ede 
r!arY~drvb y ~2tol'Z)lh ~ U:l . z'~d' zlJJdle, e

l
( ta'\( 'wyQ'l,!dała. jAk model do te-io afty- W"3ZY tklm gos~odyni tt~O R"iazIa rod~WJne"', . 

c ac o ryml psye G.:>6am1 "l :,~:r ow~. l, \, 1:'1 ł .'.-.' - , .... 
. . ś' kL' di l' ~U.t {U za ączony, Z Jej uśmiechnięteJ' i pONadn·']' tw··rzy b\' ze WI2tu OQleCemU 00 ,lT''''O ettl m u- . b - ". ,-

meźcz·rźnianiu ich sylwetki (którą stwo- e~f,'" "'f.. refleks na I:>blicze męża! gro:nudki cmowni~ 
zy'ła ) wo:nl. i 7\{i.,z;'n~ z ni~ ~~:Hu.,ki kó\~ .. Nie ~(ąPJllV im teic \ obrodziej!llw • to 

.. ., pr~ c ~. dl " l' . '1 , , 

I życia) należy s:ę odmi::!n:O ~ moda Jw:- SOS Crnt~Lnowy O ZIMNYCH MIpIW ~C I.Z '" 1I~ luew.ł: ... , wy ........... 
su'c, tlkobiecelli~ w!wuk'i niewi"§c:,~i: 2,5 dk. chrzanu, ~~ Itr. śmietany, cukier. ,561, Ch~li~ (Fj down !1!Hie r.rQ;'~ i znls ... czestlc, 

! 
R"m'ona 7atacily pzesadn~ ~zeroko!ć i' kwasek cvtr,>,:noV\'V do smaku, Utrz~ć chr~~n i a promyk słońca rozjaśnia świat I'&> OtaC"l.l_ 
kańci;lsLOŚĆ, (I., ne przez n<lturę' kob:e 0:11 spar::y'ć gotuląC~ WO.cli. Gdy ostygnIe, wyc~sn,ąć jąqr,' a () ileż ,vtedy j~t on 'Tllbzv w pelot 
t ł 1 ł \ 'k 'I . przez serwetkę 1 zmltszać z j'ęst4 kwaśną Slnle-. ś' .,.. . . . 

, . {~7ta ty, ~ eg Y. J::(}QI :es I!nlt~ w :"'g0'OC7- tan~. Dopra.wić do SlJ!ólku. Sos ten moie kilka JaM? ci 1 c~pla, za.,: orym Kudy c71i)WH~k 
nę) modZIe wIosenneJ. POntewaz obecna I dni stać, I gon~. •. \II. bid~ 

_ j .. .J41~~~~: 
~:;~~~~~ \~) .,~ 

~i»I'" 

• 
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Zebranie 
W dlniliu 23 !kiwLetn'a 1946 r. zebratlll'a l::g.;e 

k\l'l'J'WT . ebietair%}' kół PPR Z&rl4du M'el 
ekllleogo w )Qki!Wlu przy di:r:. Sródm~iejska-Pr•a
'Ml PP!l pmy ul. Gdańsk.i.el 75, o godz. 15.30 

Komunikat: 
Prezydium Komitetu Obchodu Dnia 

l·go Mała w Lodzi uwiadamia, że w 
środę dnia 24 kwietnia br. o godz. 17 
punktualnie, w sali obrad M!eJskiej Ra
dy Narodowej przy ul. Pomorskiel 16, 
odbęd1';ie się plenante posiedzenie całego 
komitetu. 

Stawiennictwo wszystkich członków 
Plenum Komitetu obowiązkowe. 

Prezydium komunikuje poza tym, że 

wszystkie organizacje ł stowarzyszenia, 
które złożyły akces do udziału w obcho 
dzłe Swaęta 1 ·szo Majowego powinny 
wydelegować swoich przedstawicieli ce
lem wzięcia udziału w obradach w Ple
nilm Kom!tetu. 

Prezydium Jednocześnie zawiadamia 
wszystkie fabryki, instytucie, urzędy I 
za!Iłady pracy, że dotychczas nie otrzy
mało przydziału materiału dekoracy)nego 
na dzień 1-go Maia I że wszystkie ewen 
tualne zap.otrzebowanla należy kierować 
pod adres CZPW i CUP. 

SPROSTOWAN~lf. 

Gll>SROBO'l~Nl:.;.;.;;CZ~Z!'~~---------------·-----.....,--·---------·---~~~·~--~-·~-~-·~-~--;..-.·.._ ..... __ Nr __ ._tOł_ 
. 

"ZE SPORTU 

z dn. eeo petalra 
wyrósł w krót ·· im czasie mist• z Polski w boksił! 

Czasy d~konałego naszego pi~ścia- nym na treningach. A gdy jll.lż trenował, i za.brał ze sobą. W6wczas poraz pier
rza ChmielewS1kiego, żywo wS'Zyscy mają lub sparrował Chmidewski, wpatrywał wszy widziałem ChmielewSikiego nie po 
w pami~i. Nie będzie przesadą, jeżeli się w niego j3Jk w obraz. przez szybę. Chmiel zremisoyrał ~t~dy 
powiemy, Że ro7.kwit sportu , p ; ęści<irs- CHMIELEWSKI BOŻYSZCZEM z warszawiakiem, w rzeczyw1stośc1 ]Cd-
kiego w lodzi i szaląna popularno~Ć ja- -Stawiałem go sobie zawsze za przy na.k ~grał wyraź.?ie. Chmielewski. sta-
ką sobie zdobył wśród mas, zawdzię- kład _ m6wi obecny mistrz Polski. „Pa- wał się w6wczas ruepopularny, gdyz za
czać gł6wnie m'U~iimy mocnym pięściom !iłem się" do klubu, ale n·ie chcidi mnie · mierzał już przejść na zawodowstwo. 

„Chmiela". przyjąć. Konarzewski wyrzucał mnie za TYTUŁU MISTRZA NIE DAM SO-
Chmielewski był bożyszczem przede drzwi i kazał mi przyjść za rok, ale rok " BIE WYDRZEĆ 

wnystkim tych małych plączących s '. ę przec1ez taki długi okres czasu, a ja Pętający się ciągle w śla.d za Chmie-
ood nogami pędraków, z którymi tyle chciałem już zaraz rozpocząć treningi. lcwskim Stasiak, wyrósł dz.isi:aj na mi
kłopotu po•iadają bileterzy i porząd- Ni-c jednak nie pomagało. Przez okrągły strza Polski i reprezentanta ba.rw ŁKS-u 
kowi. ' rok musiałem wystawać pod oknami Dzisiaj jest już znany w całej Polsce. Nie 

MAŁY UTRAPIENIEC... i przypatrywać się treningom. przewr6ciło mu to jednak w głowie. Pozo 

Jakieś dziesięć la•t temu, wśród tych -Pamiętam rak dzisiaj - wspomina stał nada.I skromnym i sympatycznym 
pętak6w, mówiąc nawiasem najw:~k- niedawne stosookowo czasy młody nasz chłopcem, poł.nym ambie~. 
s:zych entuzjaS'tÓw sportu, rej wodził o- m.istz - mecz I.K.P. z warszawską Sko- -Tytufu mistrza Polski nie dam so
becny mis,trz Polski w wadze musz.ej Ta- clą. Chmielewski mir.al wówczas walcz.yć l>ie łatwo wydrzeć - powiada. Muszą 
deusz Stasiak. z Matuszewsikim. Była to jedyna okazja, go zaitrzymać przy sobie przynajmniej 

Czterna$toletrui w6wczas smyk był aby ujrzeć Chmielewskiego na meczu, p<i~ lat. Wiem, Że w pierwszym rz~zie 
utrapieniem Tomasza Konarzew~kiego, dotychczas bowiem oglądałem go tylko potrzebna jest do tego kondyc}a. To też 
6wczemego trenera dzisiaj nieistniejącego na treningach. będoę nad nią pracował usilnie. W tym 
ruż klubu I.K.P., oraz sekundanta Dur- ŁZY CHŁOPCA edu chcę brać udział w biegach na prze-
kowskiego. WZRUSZAJĄ KIEROWNIKA I.K.P. łaj. P~ąrek ;uż. zrobił?Jl - dod~je 

- Ile razy musieliśmy go wyrzucać -Długo pami~m stałem przed wej- sikromnic. W ost.atmm, a pierwszym ~te-
z nli treningowej - wspomina dzisiaj ściem i czekałem_ okazji, aiby z kimś prze gu w tym sezonie urządzonym :i~ boisk.u 
z u~iechem obecny 9ekundant drużyny dostaĆ się do ~rodka. Pro9iłem w~zy.t- Ł~S-u przez. Ł.O.Z.L.A. ~ ub1~g!ą me 
Stas1Qka (LKS--u) ob. Durkowski. kich wchodzących, a.by mię zaibra.li u dzielę, pr:z.rb1egłem 19-ty. 1 .choci.az: ~tar 

- Wraz z Konarzewskim odsyłaliś-1 sobą. Ulitował się nad moimi łzami do- tow~łem pierwszy ra
1
z w zyciu na ,fm1szu 

my go do szkoły, ale chłopak był uparty. piero kierownik sekcjii bokserskiej I.K.P. pobiłem. reszcze dw~h ~onk~r.:ntow: 
Zn.'sze sir; potrafił wślizgnąć i oyć obec- ob. Chrabkiewicze. Wzi'lł mi~ za rękę -Bieg ten sprawił m1 duzą przy1em-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:1111111111111111n11111111111111111111n1111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111,.. ność. Czułom się po nim do~konale. 
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CZEGO ŻAŁUJE STASIAK? Sk adv tKS-u i reprezentacji lodzi 
na mecze z Vlctorią-Ziżkow 

Z,amieszczony w numerze „Głosu Ro 
botn1C1Zego" z dnia 19-go l'wietnla utwór 
Adcffa Rudnickiego p. t. „ Wlelkanocu do
znał poważnego zn\ekształcenla przez J>O 
mieszanie kolejności tekstu. Bardzo prze
praszamy autora I czytelników. W swel 
właściwej formie ,. Wielkanoc" będzie 
w y drukowana · w numerze „Głosu Robot-
niczego'~ w dniu 23-io kwietnia. W pierwszy i drugi dzień Swiąt Wiei· gendorf, Baran, Lącz, Włodarczyk, Si-

RedakcJa. kanocnych gra w Lodzi drużyna p;fkars- dor. Rezerwa: Królewiecki, Laube, Kmin 

-żałuje tylko - mówi· nam na za
kończenie naszej rozmowy Stasiak - że 
kari.era mora rozwijać się poczęła w o
kresie powojennym, kt6ry pozbawiony 
jest nairazi.e wszelkich pow::.żniejszych 
imprez o charakterze międzynarodowym 
jQik Olimpia.dy, czy miS'trzostw Europy. 
Chciałbym bowi,em bardzo podciągnąć 
się jeszcze wzyż. 

Ki n a 
ka . ozeskich · zawodowców z Pragi VI- Do reprezentacJI Lodzi przewidziani 

„POLO~IA" ('Pintrkow~ka 
,,GRZESZNICY BEZ WINY". 

ctocla Zlżkow. są: Depczyński (ZZK) I Styczyński (LKS) 
Nr 67) W pJerwszy dzień Swiąt to Je!'t w nie Czyżewski (ŁKS). Kudelski (ZZK) Kamiń 

dzielę 2oście grać będą na boisku LKS-u "ki CZiednoc~one) l(orporowicz (ZZK) Pe!' 

„ TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) z gospodarzami, w drugi zaś dzień świąt za (ŁKS) Jóźwik (ZZJ() Hogendorf (LKS) 

„POD GOt VM N~EBEM" 
,, WISŁA" (Przejazd 1) 

„FORT A "1CERKI" 
„RAł_,TYK" 

„SI\:tAMAŁAM" 
(Narutowic:>:a 20) 

„GDYNIA", (Przejazd 2) 
„BLAGIER" . 

„STYLOWY" (K;lińskiego 123) -
,,,DW A.T ŻOŁNIERZE" 

„WŁÓKNIARZ" (Zawadzka 16) 

„DZU:CI l\AP:TANA ORANTA'' • 
„HEL" (Legionów 2) 
„BLAGIER" 

„ROBOTNIK" (ul Kilińskiego 178) 
„TRZ~CH PRZYJACIÓV' • 

„PRZEDWHY " 'w • / ~eromskiego 
74- 76> „ZŁOT A MASKA'' 

„TATRY" lSienkiewtcza 40) -
,,ZŁOT A MASKA". .. 

„REKOIU)" (uJ. Rzitnwska 2) 
„PIE1 :"HARZ WARSZAWY" 

„BAJKA'' ( l<'r::iri " 11ska 31) 
„MA NE"VR.Y MIŁOSNE" , 

„WOLNOśC" (Napiórkowskiego 16) 
,,ZNACHOR" . 

.,ROMA" (Rzgowska 84) 
„ZNACHOR" • 

„ZACH)1:TA'' (ul. Zgierska '~6) 
'•' 

„CZTERY SERCA" •' 
,.MUZA'' (Ruda Pabianicka) -

;,JADZIA'' 
„ADRIA" •tl. Marsz. Stalina I (Gf6wna)
„FORT ANCERKI" 

w poni~działek, z reprezentacją Łodzi. Baran (U\S) ł~ąC7 <LKS) Lewandowski 
Składy LKS-u I reprezentacji przed- · 'Y7 J( l l(ocżewskl (ZZK) oraz Włodarczyk 

stawiać się będą następuiąco: I (LKS). 
LKS: Styczyńsld, Czyżewski, Gro-· Początek zawodów w pierwszy, jak 

chowskl, Krawczyk, Pegz3, Kopera, Ho· i drugi dzień o godz. 17.30. -

Lek o ' li ci tei 
W drugi dzień Swiąt, sekcja lekkoatletycz. 1 ków). Z zawodników miejscowych star~ować 

na ŁK~ urządza na własn ym boisku o godz. n:ają: Kurpessa, Upowski, Rajewski, Ma. 
c1aszczy.k i inni. 

11 zawody lekkoatletyczne. 
. . . . . Program f)rzewiduje: 100 m, rzut kulą, bieg 

W zawodacll rnaią wz:ąsć udział zawod:i1cy na przełaj 3 km, skok wzwyż, S?tafe!ę 
z Syreny (Warszawa) oraz z Cracovii (Kra. I 3X IOOO m. 
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• - 1ar· om 
Do Robotników Przemysru 

czego w Łodzi. 
Włókienni I My, żołnierze, synowie robotników, 

chłopów i inteligencji pracujacej, hęd2 1 e
my zaws-: e twardo stali w obron•e wspól 
nych interesów w obronie Polski Ludo
wej. 

Z okazji świąt Wielkanocnych, dp
wództwo, oficerowie. podoficernwie i żoł 
nierze 38 P.P. zasyłają wszysfkim pra

cownikom i robo tnikom przemysłu włó .. 
kiennicze·~o jak najserdecznie_isze świą

teczne ż~,czenia. Ży.czą owocnej i wytr

wałej pracy nad odbudową Nowej Polski. 

TEATR W.P. w tl/l,e<lztelę niieoz~n.oy. W 
pOl!lli,ediz:1ai!e1k dfWllł przedsta'W'ie1n'.1a o godz. 
16 i 19.15 i od wboirku codz.' .ennłe ZEMSTA 

Z-ca D-cy 38 P.P. do sinraw poi. wych. 
(-) Dawgiert kpt. 

D.ca 38 F>. Piechoty 
(-) Kropielnicld ppłk. 

TEATR NA PIĘTERKU 

KINOT!:ATR OSWIATOWY O. M. Fn .:xy z Józefem Węgrzvnem, Jeirzym Le-

(Studio Muzyczne Traugutta 1) 
OsltB't~1ie dr.>i pxiz•edsta'Vłli,eń pełnej humo

ru rew1iJ; pt. „MECZ HUMORU" z Władysła 
wern WAI.TEREM na cz-ele zespołu. 

T. U. R. _ Kopernika 8 - w pro~ramie siz1o:Jyń.a1lcian i Władysławem Grahowsk.im 

„MEJ<SYK". 
„OŚWIATOWY" codziennie o godz. 17 

i 18.30, w niedzielę i święta 15 30. 17 i 
18.3f1 wszystkie rr1ieisca po 5 i IO zl. 

TEATR POWSZECHNY TUR. w ni,edzi1..lę 

1lli'e.ozyirJ11y. W poo!1ecLz·'. ·?ł. e1k dwa przeds.ta
w:i1end·a o godz. 15 ! 19 oiraiz od wto1r'ku ' O. 

dizd1enn'e MARJUSZ Pa1gnola w roeżysei11ii! i z 
ud1zti0'1Ce:n AlekSial!lldJrlll Zelwe1rovci,oz.a.. Początek seansów w }ni priwszed. 

nie o godz. 16, 18, 20 _ W niedzielę i 
święta o godz. 12, 14, lo, 18 20. TEATR KAMERALNY DOMU ZOł.HIERZA 

Kina: „Hel", „Adria". „Baltyk", „Przed- (Daszyńskiego l1') 

Po.ozAteok prz,edstawileń w pterwsizy i dru 
&'i dzief1 Świąt o godz. 16.30 i 19.30. 

TEATR KOMEDII MUZYCZ. „LUTNIA" 
W mediz1i1edę 21 kwii,e~lll!i 'a o godz. 19.- I 

w pon&edizwruleik 22 kw"el111'1a ~ godiz. 16 I 1-9 
„Król Włóczęgów'' w obs&dz·:,e pr:!!imi.ero
wei. 
Ka,:;a teaitru ozy.runa w ni·edzi1elę od godz. 15 
w pcm•LP.>dzia1~dk ·od godz. 12.-

wiośnie" i „Roma" rozpoczynają seanse o pól W niedztelę 21 kwietnia o godz. 19.15 TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA 1. 

godziny późniei. pr.zeds\Mtieni' t- i w PO•ni,edizia!ek 22 kwie!n;a W poniedzi1'.'~ek dnń'a 22 bm. 2 pr:z.ed.sta-
Przedsprzedaż bil&tów do kiln: Rekord 2 przedwtawieru!a o godz. 16.15 i 19.15 =iztuki 

1 

wie!llia 
Wolność i Roma dla członków Związków Jaoro~iawia Iwe~ Z'kiewioeza „Stara Cegielrua" OSTATNIE DNI 
Zawodowych (zgłoszenia zbiorowej zgla- UctJl!a~ biiO\rą Ha.r.na Bleliokia, Jaintnia Dra- W!elklliecro wi!.d10'Wli.s:ka MuzY'oz.nego Z. Goo;-
szać się w Radzie Zakładowej fabry fi Geye- czewsk.a, Wanda Ja.kub ' ńska, Jerzy Duszyń-1 daJWy i W Stępni·a 
r,a (P;otrkowska 295) od q.od:i . 10 ·e 1 silci, Zdz isław Relski, L .. '1,{ Tatarski ! p.t. TRZEJ MUSZKIEfEROWIE, 

-Warunki ~owi em ku temu mam 
doskonałe. Dyrekcja Elektrowni, w kt6-
rej pracuję ;ak i Rada Zakładowa oraz 
mój bezpośredni zwłerzchnik ob. Ko
walczyk, „dusza człowiek'' - dodaje 
nasz rozm6wca - idą mi tak dalece na ,.. 
rękę, że ludzi o większym zrozumien:u 
zna.cu:nia sportu dla pracownilk6w trud
noby było doprawdy znaleźć nie tylko 
w Łodzi, ale chyba w całej Polsce. 

-Takich dyrektorów jak ob:ob. An
drzieji;ik i Weinberg, oraz takich Rad 
Zakładowych potrzeba nam więcej -
koń-czy nasz interlokutor. 

Zd. K. 

Dy!ury aptek: 
SOBOTA 

Chądzyńskiej -- Piotrkowska 165, 
Głu.:howskiego - Narutowicza 6, 
Kowalskiego - R.2gowska 147, 
Wójcickiegt> - Napiórkowskiego •1, 
Kahanego - Limanowskiego 91. 
Malczewskiego - Sródmiejska 21. 

NIEDZIELA 
Czyńskiego - Rokicińska 5.3, 
Bartoszewskiego - Piotrkowska 95, , 
Rowińskiej.Koprowskiej - Pl. Wolności '2, 
Stanielewic:za - Pomor~ka 90, 
Sinickiej - Rzgowska 51. 

- ·--(. - --
PONIEDZIAJ EK 

Wagnera · Piotrkow$ka 67. 
Rytla - Kopernika 26. 
Kona - Pia• Koł.cielny 8. 
Hambur'a -- f'ańwna !iO. 
Groszkowskiego - 11 Listopada IS. 

Ofiary 
Kołio Z.W.M. przy hbry<:e „G.ampe I Al

ł>rec:M" oM1aa-oiwaG:o kwic.tę Ził. 950.- na Jaij_ 
klo w1,e1looal!)JO.Oll·e <lila dizti.eai po 1lc.ibi1tyoh pair 

· tyzia1n,!a1ch. • 
Al( Cf> 

PIĄTA 

PREMIOWA 

DLA DZIECI CZYTELNIKOW 
„GlOSV ROBOTNtCZEGO" 

KUPON Nr. 18 
Wyciąć I za\:hować 

Ce!Gm uniknięcia natłoku prosimy o 1 FEl'ld'ks żuł.owski. Kasa czynna od godiz. 15 z udziia1ł'etf? Clfłlł>ego zespol1u „SYRENY, ohó. 
przychodzenie na wcześ:ni~jsze seanse. I w niedz. i ś'Wli.ęta od g dz. 10.ej. \ ru 1 ba.letu piciaz. o godz. 16 d 19.15. fil ... ; 

CENY OGŁOSZEŃ Drobne: s.a wyra~ p.Utowy poza tekstem - 5 zł ltl.lle ogłl)tlnn.ta1 &.t m!.ltmeu - szpaltę pod tehtem - d. '' w telr.llc:1• - U. U. - W nu.meraab nte
dzlelnycb 1 1wtąte·. ·mych _ 50 procont drotej. 

( 



Str. 6 GŁOS ROBOTNICZ'Y Nr. 109 

Roman Werfel , 
ze 

~ekeńet:enie) 

Tm fest Jt>gika rozwoiu hl!taJ\\·ttne · 
10, te * rezultacie woJny p&JQ!ędzy p:ltt· 
stwaml JMłSt~tfWYMi a r~kcyfwy11d wzra 
&ta potf!Ca państw tl9inekratyeiiwch I ~
stęr>o'W'STeh, a UJ)ada 1'otę1a pań~hv rc
akcyJnych ••• ". 

walce ie Zwi4%klem Radzieckim. Lon- ryzm niemiecki doszedł do władzy na krwawym wojennym tradzle, stają naro· 
dyńska City cltce zaattitażować Niemcy gruzach wlelomlllonowego niemieckiego dy ZSRR. Polska strat nad Odrą I N!ss<ł 
do tei roll. Wiele przemAwia za tym, ruchu robotniczego. Łużycką - to zabe-Lplcczenle całe) Sio· 
tł w chwili obecne) elemmty, chętne na A to znaczy: ZABEZPIECZYĆ SIĘ wiańszc.zyzny, to bezple<:Hństwo równiet 
stMewlske bndarMa Ettret'Y maJ21 za so· PRZED OD1'0DZl!J~IEM NIEMIECKIEGO dla narodów ZwU\zku Radzieckiego Kie· 
bą większość narodu nlemleckieg(). IMPERIALIZMU, NIEDOPUSC1'Ć DO OD dy generalissimus Stalin odpowiada na 

Wewn~trzne siły demokratyczne na· RODZENIA TEGO IMPERIALIZMU, U- wypady Churchllla r>rzeciwko naszym 
rodu n!emleckiego będą osłabiały tenden- NIESZKODLIWić GO ZAWCZASU MU· grankom zachodnim, broni on słusznvch 

„Byłoby fatalnym błędem l'róbować ci• do &dredzenia imperializmu n'emiec· SZA TE· NARODY, KTÓRE UCIERPIA· praw Polski, ale działa nra:r.em w do· 
wznowit Jak t910 ehe21 nlekt6ny dawni ki-ft. Ale trudno 1>rzy1'uścić aby one jLY OD HITLERYZMU, MUSZĄ PRZEDE brze zrozumianym w•asnym Interesie 
tłlemłeoko·naredowl I cdonkewie „f)arłli same mogły unicestwić te tencencJe, prze IWS.lYSTK~M TE NARODY, KTÓRE SĄ ZSRR. Ale właśnie, skoro tal{ Jest -
lucfow•J", tra,yeJe 5eeckta 1 Stressma· M:kodz:ć takiemu odtod.zen!u. Dz1ś Jesz· BEZPOŚREDNIO ZAGROŻONE PRZEZ tt} Związek Radzleckl 1esl zarazem na-

cze atniej, nit w r. 1933. kiedy kitle· TAKIE OD.RODZENIE. SZl'm naturalnym so!11sv1ikicm. Natura1· 
na. .lyłahy te tlrera, ktira •u'liałat,y nv soJmsznik b-0wiem - to ten, kto po· 
l'f«Jwdzlt da eiańunv1t„. Jl'Hkrsśteala &aaltf!va 1,t.&i. juLI Hl ~ar;19Hna 'Ul•m1·e„ ~iada usadnlcze tnt•Jresy, wspólne 7. na· 
Niemiec. „.My antyfa~yśeł "włnrdh!y r'f&l iłlillJ i!•Ull all W .... plUIWIQ; fi g t. NAJl"'t'<>1'N""'J''ZV 'Nrrvn1:1g Sf.YllJI. S , '-L, •-' . 1. •-n.1~ 
pamiętać• trwa. te trd:v~in •inar.vł6c Na. tle ukreśle11ych Jt8wYte.I fakt6w Jtł&sy prasy" mowie Churchilla, by J)l"Ze· PAJ\!STWA POlSKł'CGO W NAJBUŻ
de P•h1Uw, ••neaa •li ~•kn prt• staje się iaMtym, el6 C7.eito li~ży~ musi k.nać się, Jakle k81esalne eżywlenie S:l\'M CZASIE. TO TJMOCNifNIE SIĘ 
reakcję prush, była t>•JJirrednlk!em tej polska JHłlityka za~ranie:ima. Polityka za wśród Niemców wywo!ała ta mowa. 'SA ZJEMIACtt ZACHOIJMCH, TO ZA· 
nienawiśOI ta!Ow"J ł t1J bandyckie) łde- EraniMfta naredu poł8kl~o. cafeg() naro- Dość wmyśleć sł~ w sytuacJę między· BEZPIECZENIE SIĘ OD NOWEJ NfE· 
ofo1il, ktiH •lcryły Hft llar611. ·~··- lia, ._ wz1!-.:łlu sa różnlct peg111d.ów JO- n11r1Jd•Wł, by zr~zumleć, te J(AŻDY SUK MIECI(IEJ AGRESJI. TO SAMO Jł:ST 
sz~ !te„ w ~cit _. • ś-wiała. •k· l:.'lr.-ycłt, jakie 11u, Polakew m6>1• dzie CES NA DIWDZI'! POROZUMil!NrA MO JEDNYM Z ISTOT'N\'CH INTERESÓW 
t~e int~- Mle~am std•ć ~ H w~. CA~W. NA 0!(0,..Z:E U~UNIĘCIA ZSRR. ~TĄD - SOJUSZ POLSKO-RA· 
z tendtmełami I n11strt1Jar.tl ttlenaw~ścl wo· ~Zf'.OZ JAS~A I OCZYWJST A: Zir:M ISTNIEJACYCli POMI?:DZY NIMI TARĆ DZIECJ(I, JAKO JEDYNIE REALNA, JE· 
bee nretln ..-l~kiece w· uastycłl wła· OaZY~KANVCH EIWNić B~DZil'!MY I KONf'LJKTOW - TO SUKCES POL- DYNA MOŻUWA POLSKA POLITYK.A 
911yck -.r•cll". , ~f'.CIWl(O l(AŻlJ~MU, KTO WYCIA· S!(J, TO ZA"AZEM UMOCNIENIE PO· ZAGRANICZNA. 

Niestety, wpływy kcnnunł!tów w na- t'iN'4'f! ŁAPĘ: Bl!Z WZGLĘDU NA TO ZYCJI POLSKI NAD ODRA I NISSA. 
rodzie niemieckim nle są zbyt silne. Ma· CZY TO BĘDZIE PUPILEK I(ARDYNA· Stąd gł~bo·ko antypolski, wrogi naJtstot· 
Ją oni u sebą - i,Jk wykazały wybory LóW NIENUf:CKICH, - P. BRUENINO, nłe)szym Interesom Rzeczypospolite) cha· 
cło rad zakłatl•wych - włę~z•ść rebo· CZY KONTYNUATOR HANU':BNYCH ra:~ter wszystkich rachub naszych reak
tU.:ków na tet enle całetto Bedlna (w~zy~t- T!Af)YCJI ~ZAJDEMANA EBERT A I C1'~ttych bankrutów na konflikty między 
kich ~terech stref okupacyjnych). Ma- NOSKEQO, P. KURT SCHUHMAC:treR. mocarstwami, na „trzecią wo}nę". 

Ją oni poważne wpływy, zarówno wśród CZY TEZ P. CHURCIDLL. SPIESZACY Czego pragną nasi polscy entuzJaścl 
rob9tnik6w J1lk I wśród ehł&pów sewiec- DZI~ W OBRONIE INTERESÓW LON· „trzeciej woilfly"? Czy nie rozumleią oni, 
kiel strefy okU!'acy}nej. Ale w innych DYNSl(~J CITY, NA POM.OC TYM że taka wojna, gdyby kiedykolwiek wy· 
str~facb nie osh1P.nęll n'.gdzłe w wyborach SAMYM NIEMCOM, KTÓRE TAK UPOR buchta, byłaby przede wszystkim woJną 
bodał 10~ głosów. I nie inetna t~uma-1 CZYWIE I PRZEZ TYLE LAT ZW AL- o „odegranie się Niemiec"? Czy nłe ro· 
czy4 t~ra ~••Y• tyll{t fa11tew skłere·, CZAL. 1'Zl!CZ JASNA: ZAPl!WNIENII! iunilef;t, że bka wolna, gdyby kiedykol· 
wMlop ttrzHtwtce •!91 tnrwn •!łeł- NA~t PO$IADANIA Zil'!M ODZYSKA· wl~k wvbuchla, ŻE TAJ(A WOJNA 0-
sldch -..'11<&: okupatYbll'ch. Tu terror ·NYCij, Nil: DOPUSZCZENIJ'!, BY PRZf'.Z ZNACZALABY OSTATECZNI! WYNISZ· 
nl•w({lJl1włe lshtteJe. Ale· 11te Jest on J(OOOT(OL WTEK MOQJ_ y ONl! ZOSTAĆ CZfNIE .NASZJ:GO NAR.OD U. ODDANJE 
w1'1c•Y, aalżeł\ terr..- ą. w OreołJ. a ZĄl(WfSTIONOWANYM.t, UMOCNI ił! OO POB NlfMil!Cł(I°f JARZMO? STĄD 
pnectet tam efttH1Ymle Wl'łrwY tth0tm .M, ZYllAROBOWl!GO UZNANIA DLA POLITYKA UMOCNreNlA POKOJU, PO· 
dt!-mokratyczMto oczyWfste są dla kat· Tl Cfl ZIEM JEST I POZOSTANIE NA· UTYKA UMOC~ENTA POROZTJM~NIA 
detó. CZELNYM WSKAZANIEM POLITYKI ZA POMIĘDZY MOCARSTWAMI ,Jl:ST Jf· 

Włałale stanwisn k„ftllłgt6w me- Ci.RASICZNEJ POLSKI. DYNA POLITYKĄ SLU5ZNĄ, JEDYNĄ 
m'~'~tch =·sn• •ta••la1·„ee ~praw• ......... 61" Stąli wynlb wsku:ute drn~e: W NA POLITYKĄ POLSl(IBJ łt.ACJI ST ANU 

PozosłaJe wreszcie crynnik trmct. Ża· 
dne soiusze, .tadna choćby nałbardzlel 
sprzyjająca koniunktura międzynarodowa, 
nie pcmote paćstwu wewnętrznie słabe· 
mu. Padstwu sf abemu gospodarczo, pań
stwu o złej armlł. pal\stwu, r<»:dartemu 
zbyt wielkimi konfliktami wewnętrznymi. 
Właśnie dlatego nasza praca nad odbu· 
dową kraju, nad wzmocnieniem siły go· 
spodarczeJ Polski, Jest tak samo pracą 
nad um<>cnl~nlem Polski na nchodzie, 
nad unlcestwlentem ttłebezpleczeństwa 
nlemieekłeto rewantu. Dlateg() et, którzy 
chcą rOZ1)allć do białości wałki politycz
ne w lmdu, są w równym stopn!u s~ke- • 
dnikamł Po1s1d, Jak eł, którzy marz11 o 
„trzedef wojn;e", zapomłnaląc.. te w tel 
„trzecie) woJnłe" naród i>ołskl musiałby 
przede wszystkim bronić Wrocławia l 
Szczecina, Katowic I Odynl, P()znanla I 
Bydiosiczy • ...... ~. ,.. "' " „ ~ "' "" ··· ~v SlYM INTl:Rł!Sre Ll~tY WSlYSTJ(O ' 

odrHnvletłzialnośei naredu tri„ł~1ego za CO NIE DOPUSZClA DO ODJltODZI!· Po lłru1de MUSIMY ZWIĄZAĆ SIĘ DemokracJa połsk1 oddawna prowadd 
httJsrvz• I S1'rawę rrH!c wselt•dnlch MA TMPfRlALTZMU NTEM.l!!CKO:GO. W Sf>JUSZHM PRZEDE WSZYSTKIM Z polltykę, popleraJącą wszelkie tendencje 
łbeNY, ilzełuJe lełl N warr;tw, iatrutych NASlYM INT ~ LEtY ((Lf.~t(A TYM MOCARSTWEM, l(TóREMU Jr:- do u111oc.ntenia ws ółpracy mocarstw, do 
przet: h!tlefl"!'ID - a te wa.rst-wy stane- TYClł WSZYSTKICH. KTóRZV ZMTE- OO JNTEI'{ESY DYKTUJA POPARC1E zapewnienia Jedności Narodów Zlednoczo 
wią nadal wlększość narodu n!emleckłego. 'RZAU DO WZMOCN"lf:NlA NI'F.MT!:C· NASZEGO ST ANOW1SKA. Interes Związ nych. Demokracja polska oddawna pro· 

Powd:aa częś~ ttaredu •=••i•ckiego I KTCH. TE'IDENr:.!T RfWlZTnNTSTYCZ· ku R=idzleckil!i!o dyktuje mu politykę wy· wadzi politylu~ sojuszu polsko·radziecHe
szuka d.i·ćc ueltylnltl .się łtd e4pew1e- ;NYCII. W NASZYM INTERESIE LEŻY 1niszczeo'a Jtmkierlłtwa, zniszczenia · nle- go, Jako p@dstaweweEo łnstrnmentu na· 
dziahtośctl za zbrefłnle bltlerył!tł'lu - a ·WSZYSTKO C(l Ol'Hł'1:RA Nłf. 11~COM mie::k~ego potencJału woienne,;o, rozbł· szeJ polityki zagraniczni!j, Demo1<ra"'a 
kot!Wlft m'twfzy m&Hrstwaml z~chodn ml NADZIEJĘ NA REWANŻ. CO PR!EKRE· cla btidi nlembck=ch. Ten sam interes 9ol~ka oodawna walczy o zjei!noczen'e 
i Zw~l!o:t\;&fll lbdzieckim ,- „,,.11\stwem, I śLA sn~ .A l\~ OŻLIWO$ć NEMTECl(IE- dyktuje r.rn pcparc'e naszych granic za· wszystkich sił narodu, o rozładowan·e 
kt~n ~łf816rało tiecydu!~ll rolę w klęsce GO łU:WANŻU. clmde1ch. Zwią,;e1c Radz!QC~i w1e, io Im 11raJlc wewnętrznych, o demokratyc!nY 
H~tłern wyc'ałe się l"" 2~~~~ ku tt'tt!U Kr:mkretnle omacza h tr'zy rzeczy: d!łaj f!'ranica J'.lc!~ka b~~z'e PO!Wnieta ua front nar~'dowy. Demokr2:-la polska rr.o· 
okazłą. Pował:na cz~M n~rod•1 n'em1eckte Po n'<'r'>"'97.e, w lntere~ie Poti;k; ft>ty :-:nr·l!ó1, im r:·"cl'!' 7:-~a b"'-il e pnlc;fca g;a- wadzi pol'tyt<ę pol!-!clel racll stanu r,ol -
:o staw:a na to, że uda i;I ę 1ia! ze~bć tara !u1t dy folr~ . któr„1 wzmac !"a przy!a·M m'e n'"a z:i-i'1 ,,. :h· . t~·m b"-ri,teczn·e1<1ze b~· t. ikę nai"arclz'el sprzyiah!cą zahazpkc.-„~· 
Gll'm a~'blrdr:leJ rea'~cyla11ch i:run wlel- ~zv zasact111e:i:vml m'>~2r!*w:m~i f.!awn~l ~1-:"o r:- r z!e<>1 :~ ~!1f1 wnictwo - to budo· n·u Polski od 2rcźby nlem 1qcklogo na• 
klr•u) ~~t::':f~łu m~,u~t'fł 73CY.r.tft1tch ~· ''o:>l'<!'ll ~nfd,:H .":: rnw::l·'eJ. D:"~Ć nrz~'l'"':-"Ć '->'ll 1i:tv:o, f'o lr tćrr p,n t~r:-::r.. znown, "" ir.z<iu. 
'!.'!'' ·--·- __ E _L --.-iSES ifSD!!tl!E!22_, JlilllllD•+-.__=:;!*„ 2 .f • ... ..,~----• • ? -. ~··-„---------------.... 
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Serdeczne żvczenia z okazji .Swiąt JJli,>!k;e·nory 
swoim stalyni odbiol'co1n i konsitntento1n s/dada 

Fabrgha C1,1hr~H1 i Czel ® 

ST" SOBCZA 
Łc1dł: O~n~rala Sieradzka 1, tl'l. 104-<J2. Oddzia·f.: Z,qier.'łlca 1, tel: 10 t·9.'J 

TE.::TR EAMmALNT DOMU 1vł.NIERZA 
I>aszyóskil?g'o 3' 

medael:l 2u. 
~ 19·5 

J.AitOSł.AW.A IVIASZJU!WICZA 

„Stara Ceglelnla11 

I w p6:Dł9Cl'l&&l•k clwa ~w&nJs 
o godz,-16.19 l 19.lS 

K.aiSa czynna od godz. 10--ej. 

ftATa KOM.Dn MUZTCZ. „LVTN'UL" 
Płotrkowska 2413. 

Nłedd: la 21.IV H. 
• IJ'Ods. 19. . 

„Kr61 Wł6cz g6w11 

Ponied:dał•lc 22.IV łł 
o god.z. 16 i 19 
Vdslłll .btene sespól arty1'.)ltcmy 

CHOa IAl.IT OllllSTll 
JiaN tff.tr"t ctty1U\& od gods. 11. 

Cum.ALA 1A.RITWOW OO n.Dl>IDI. fj 
zto A JCTOJlÓW I MJLIZTN 

ltOtłł CZ'fCH w l.ODZI 

• 

Oddzia·lł w Lodzi 

DYREKCJA 
SErRETA'RIAT 

Piotrkowska 82, 

DZIAŁ WLóI<JENNICZY 
dfa sprzedaży detałlstom 

" 
" 

DZIAŁ WLóKIENNICZY „ 
dla !!Przedaży hurtownikom 
DZ! AL ZELAZNY „ 
DZIAŁ CHEMICZNY ~(]lińskiego 88, 
DZIAL SPOŻYWCZY „ 
DZIAŁ LIKWIDACJI „ 
mienia ponlemleckiego 

teł. 149-97. 
tel. 149-96. 
tel. 220-24. · 

teł. 149-95. 

te1. 163-23 
tel. 143-61 
t";· 215-68. 
tel. 161-43. 

DZIAŁ TRANSPORT. Wolczańska 143 teł. 134-22. 
MAGAZYN Nr. 1 Piotrkowska 82 tel. J49-96. 
MAO \ZYN Nr. 2 Wók.zadska 143 tet .. 134-22. 

.. 

" 
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p EO TA I 
rutynowanego poszukuje 

Fabryka Gilz 1 Bibułek „Il{AR" Sp. z o. o • 

Piotrków Tryb., Plłaud1kkgo 25. 
111111111110111111111111111111num111111t11111111u111utU1HU1WUUNUl•IUIUlłlllll 1UłlUUUUiłlłllfl"f 

REDAKCJA 

„Głosu ·Robot l'\ lc 
poszukuje współpracownika (czkl) ze 1.oajo
m0Ac111 Język6w: (to1yJ .. kl„ angielski, francu· 
sld). Oferty pod „Ra!Jlo-s9rvlce" 

zatrudni od ur :z; k!:lku ksł41gowych bila. • · 
ld.dów 1 :z.aawai::.~Vl'Mlych tKJO"Hych OTU 
u !L1 ó • ł! "lO'WIO - gosipoc:\lllrosTch n 

MAGAZYN Nr. 3 Kłłińskłego 88 tel. 170-86. 

AGENTURY:· Częstochowa, Kutno, Łęczyca, Piotrków 
Radom, Radomsko, Sieradz. 

Tryb,, 
Niniejszym 7awiadamiamy Ob. Udziałow<"óW, 

że dnia .zS kwietnia 1946 r. o god1. 14-fi w ricrw 
szym terminie i o godz. I~ 10 .., dnt~im terminie 
odb~dzie się ,.Wa'lne Zgromadume Udziałowców 
Sp6ldzieln.i Handlowej Kup·t·ctw~ Polski~i.;o w 
Łodz.i z odp, udz. w lokalu Zwią1ku Gastrnno
miC?nego w Lodzi prą ul. Piotrko-...,kiei nr. 10~ 

.Mltl1!C'\1W 4cł"! ł.'!t &qonNOtol I 
Ofortv :z: 'Ylłas!lO'l'!"C"'~ ~-11iplsanyim !y

cloryr.:00~1 rizY1~u1e l!WTO Ogłoezieiń d a.-
klai:n PAP w ł. Pi!otrk~ 133. / 

n rx u, 1111tlU11hlt, treki, sUrkl 

tJll11•ra•• 111nrl•I• •klPtł• - ''""'''' 
SCH~l/IIDT-MADALIŃSKI 
Łódź, Piotrkowska 104-a tel. 108-n. 

I 

ZGROMAOZEEIE KOPCÓW ŁODZI pemkll• I 1 

1. DYREKTORA 
pożądane wyższe wykształcenie ekono-
miczne · lub hondlow• oraz znajomość 
stosunków go1podarczych, 
2. REFERENT A (TKI) 
do biura prawno skarbowego, wyższe 
wyluztakenie prawnicze nil!) jest konieczne. 
Oferty z życiorysem Łódź, Pi()frkowska 40. 

PLOMBY Ot.OWIANE, PLOMBOWNIC! 
ponił-lowane 1 kompozy<:je (metal łoiyako· 

NY) lk>slarcz. wytwórnia 
,,OlóW-ŁóDt" 

Łódź, Plac Wolnośd 10, tel. 155-04, 
iądalcle oforty. 

--CEITRA1A M UIYCllłA•• 
&OOL PIOTRKOWSKA 591~1i..Ut•tO 

~-~-~tue~,. 
BĘBNY• SAXOF=ONV 
STR UNY•P ~ZYB ORV 
6AAMOFONY•Pt:.VTV 

-RADIO
Mws=zT·c:::>•-rA'-

Lekarze m11m1mm 
DR. ZOFIA JtOf.SUT z Warszawy, choroby 
kobiece, akuszeria . przyJmuJe obarnle, -
l.ódt, P'otrkowska 70, m 8. godz. 15_18 
tel. 212-22. 

DR. KONDRACKI ~pecJallsta chorób tołądka, 
kiszek, wątrohy. Narutowlcza. 35, tel. 206-99. 

DR. ZOPIA ~KONIE!CZKA, lekari szpitala „I<o 
chanńwka". ~p~c. chorób nerwowych 1>rzyJmu 
je 4-6 ul Plotrkow„ka 16. 

H U R T O W N I A WS Z E L K I C H A R T Y K U L ó W 
SPOŻYWCZYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Z Ol(OZji Świąt 
PALA CZOM i ODBIORCOM 

~ILZ "BRISTOL'' 
życzenf a 

„WESOŁEGO ALLELUJ"4" · 

składa DYREKCJA 
Fabryki Gilz „BRISTOL", ŁÓDŹ, ul. Pogonowśki~qo Nr. 40. 

Telefon 215-.'18 

-...e1' ____________________________________ ...... , __________________________ _, 

Wesołych $wiąt swoim o!:Db~orcnm tyczy 

,„DELICJ A'' 
FA8~YKA CUKROW I CZEKOLADY 

Łódź~ Żeromskiego 31 

ZARZĄD Rada N.idzo1cu 

I G O N G Początek o g. J6 =:l 
. Południowa 11 • „„.J I 

~.Y.~ §. "~ ,~ 
.11HmU11urn111UlllllllllllłllllllllJlllUłlllllllJllJIJlllllll!llllllfllłllllll1JlllllllllllllllllllililłllllllU 

I 
IMPORT KURCZĄT Z USA 

W dniu 6 kwietnia br. nadszedł do Gdyni 
w ramach dostaw UNRRA transport 890 trzy
tygodniowych k1,1rcząt. Jednodniowe ku1·c:>:ęta 
zostały załadowan.e w USi\ na st:\tek ,.Chri
stian Victory'' i w czas:e podróży prowadzono 
ich wvchów pny pomocv b.1terii elektryczni eh . 
Kurczęta, wyładowane w Gdyni, znajdu.ią się o
becnie pod obserwacją, od której wyników u· 
zależnione jest sprowaJzenie dalszych partii 
drobiu. Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rol· 
nych przeznacxyło powyższy transport db woj, 
gdańskiego. 

NASIONA WARZYWNE Z UNRRA 
Zjedilll002:01n.t! braictwo z New w.uic~e«, 

Ma.rf'land, w ::na.na•ch ZjedinLwnych przy-
NA ~WlĘTA WIELH.AftlOCNE P"łll ~>ł' Nr 4 dz.L~llfo po.Is<kl.emu rn<l.nll.otW'U z.a pośred·r:i-

,przybywa do lodzi naiwl';ksey oblazdowy w Polsce ~ li ft I ctweim UNRRA 11.000 funtów 'nu·'on wa-
z nowym rewelacyJni•m programem rzywnyich Na1st!.0111a te idą do Gclynd na s·:a1t

lru sls „VLrg:in1i1a". Upr·z·e<ł11iio już to s;iano Cyrk zatrzvroo s!ę w ł_ odzl t~r!łrn dwa dni po czym v1yfeżdża do Warszawy _, ł p , 
Zl bm ;J przedstawlcu!a Hi,15 I 11> l!'i 22 bm :l pr7cdstawlenla U, 16.16 l 19.16 I :zijoe<ln.c•cn•ol!le brat0two wy:n'łl.i 0 oi.=cs pnez 

Prolon<>atv pohytn l!ie b~dzlc! UNRRA ·k:JtLka1se-t s:l'Jtulk bydła, j1Bik~ pomo·c 
::...-------------·---.;....;.....;.. ___ .._ ___________ _,; w oclliu.ctorwi·e polsldtego r0>lnjct wa 

SPRZEDA \"!~7.YNI doo słk1lepu ąio.żyvrc:-ego 
po.s~uk'ltwa.ina. Oferty z wairun.kMrut pod 
„4000.-" 

sPmr.rDA.M. wu'.,kainihiia.1or dentystyomy z POTR:Z!INE s-zw,ll.c:i:kt •,\atSzyin·owe 3 ryn1a
teirmcr.ne•brem 'i manc1me-trem. Wd·a.domel'Ść: rzy n.a szyole r~o::ne. Zgfonen:.e C'tab:-.ń-
~·.}.!2~.ej1~a 2?/l. s1kl!, Piotrlk•owi:ka 189. 

OLEJKI E'Cl!RYCztiE I esencie dla przemy
s~u cukiernlcze90 kosmotyczneqo ' mycllar 
skiego. ODCZYNNIK! LĄBORATORYJNE 
P.arwnikt żywnościowe, surowce gairb1u
sk:i1 oru wszelkie chemikalia do fe.1nylt 
dostaroza firma „Chemika'' - Łódź, p;otr- IGł. Y pońc70~7n1cze - d1:ewiarskie, części :i:apa- GOSPO•iT• d , 1- t l-. p „„ · k · 1 f I k k ń • ,„ !a•ffi'O, <11•Cima· P·O .f": ·l'ta . CJJ'l&-11:ows 1 28, tel. 145-01 Za.lc.upujem-y wn~ · sowe, onny e ~ trvcrne s arpetowe - po czm7- M . L . ó 

15 
M , 1 DR RATAJ Żnrakow<1ka z War'!zawy specfa- _ e partie olejków. n'o:-e, szs,fy, b'.1.1·?"·!co, stołv knesła, n31tych- ce, egi'>Olll w • eue:r __ 0 •_v_a_. ----

listka chorób ~k6rnych wenervcznycl1 u ko- KUPNO-SPRZFJ)AŻ WSZELKICH AP.TY- mim rrywatnie ~~pimy. __ Helm, Sród~iejska :u. ·i!l llil!! i:1111: ljli/iiiłU lilllil 1 t.t • ;:,ll.;i!'l!nil:' 11 1·11111:111 
błet. Kosm&tyka lekarska. Piotrkowska Nr 3.3 z f I 
- przvfmnłe od .3 - 6 pp_ KULO'>:' rRYZjERSKICH. Poleca f:rma Józef '(i 11rOWćln 1 e r.rraCV 11111111111!1: KAPELUSZE damskie t męski'l fo~onnle o::t 

Or. med. E. MIKULICZ Popławski, Ł6dź, Sie11k1ewicza 63, td, rp-01. DO rABn\·1u metalowe! w Łod~! poszt.llku.je śwlet.a. przerabia, prac'lwni~ bpeluszy !I. 
lekarz· dentysta ze Lwowa, spe<'jllllsta w le- KUPUJEMY ziom srehra (używane 'przed- się na s·tainow•!is:l:s k.Le1rowndc:z:.e I podrzęd- St-. iner 1 S·_ka. ł.ódz, Po oc>rSl'il Ił (przy Pia-

6 ł ·1 t • · l ks1„g~·wych h•·""'io I cu Wolności). tel. 166.u3. czenh1 chor h d7ląse I tamy ustnej, ulka Za· mioty, monety) płacimy najlepiel. l.ahnrato n•e 5:r cc.illl!lJ;.a;!llyc l, . .., .,. • ""'"" • 
wadzk11 17 tel 144·45.. iium .Pl. Wo!nnki 2, m. 2 godt. 8 ą w-;rd1i ~ b'.1u1rOl\'fY'Ch oir•ez wys0tko kwa.HifLkio- WYP02Yn!JtI.Ntn. blllżek ksi r,g :.i.m! 3 „t.;1.t-" I w11u1yc«1 tdt.a1nzy, ir~1z.a,rzy śluseirzy formloe_ tiol!'", Nnwro~ 23 pokca ks·iąż1k,l w v1 e k.n1 

. D~, MIECZYSŁAW A'.OWAL~•tl MANEKINY1 ba.wleckri.e. daimskile, mę~ll'! I r·zy rclz.er.itany i modełany •·· S'ZIC'zeg6lno- wybone. · 
speciehs.a cho1ób skórnych I wenerycz ora.z po1:hi.!:-lki do pra1::iC'wmla p0leoa Jo'l:>ef śc1 p0t!;7'.tltu.j„ S'!ę szefów wydz. ILna.ns 1 
ny<:~P!ZY!muje 8 10 3 .6 Al [-go Maja 3 

1 
Sobcz,Blk, Zg;e:;~:ui 17, Pra,covrnia rr.ain1c1kd-,1 l h:-d!cwe„o. ~;Jlo'?zenit11 lc.ie-r~·ać: z tycio PRZYJ

1
M"JJE h.a.~_ty 1 i:pl"'K~c ;:.. w.~, k.~:;'Ul~e 

D d. l[''CZE\'"SKI Ch b k b' . nów. rysi-.•m do Adlllllm.. p.o~ „Meta1l . - scoL!.dmi.e. St. Jc.;,„.cza 15 m . t; 1 (._. J" n e. ) r. me;'; , " . oro y o 1ece 11 -- · --·-·· -·------ -
akuszer i"- Obecnie ordynuje ui. Sienkicwi- „VICTORIA" klej kauczukowy do dęte1k po I KETLARJ\A piJJ111:e potr.ze.bna. Helm, Sród- l'JAPii..l'l.V..'A bziz &lad u r·;~'· .; :v:ną g:i:cle.·o 
cza 51, godz. 3-7, tel. 18!-47. lec-a „Reklama" Pi>otrkowska 46. mi•eJ-r1k.a 22, bę, Łódź, Sródm:ejska 23 ro. 2. 
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Rok 1!H4. Noc w noc arentowarJa,! Z lnzęldiwym a:-~(l!dem otwicrnJit sfę 1 lary, cefnittte w tył ezełe ••d1tj9 r;vffnl nqlaej opiera rfowę na 1pleclonyc)a dło· 

„ł"l;!'"nld". · Co„i;:r. wj"C:!j n'Jw-.rch erinr 111- , krat;v }~du po d :urJiej. Na klłidym piętrze 
1 
ipewne eeclay zhre1łnkr;~§cl. Nlaolalujnle u- aiaela. Z tł•la aa dziań zwiększa się ich de

lft'lt""h na uliracb, w obozach, kremn~o-, , rzsd kaid:vmi drzw:lami - idziemy pe tnym1111y zarost, ZF.puszczony po areazto- prtt&ja, ro~nie strach, który na próżno 1ta-

ltl'l"l1. j •.ie1"mvch s._.i-cviftrlt. Za6w krata - i je. i waniu. Nleiawwo pr„.A~aetldł opeT3i:ię rają się ukryć. 

Wszvs•H':! wforl(.'rfa wArsza\Vl'!kle ·prze- stełll"'ly •" P.llł"J~u. 1101ła śretłkewa1s nlłfł jesz~~ 1tullr.. • Fiucr ~o~rr·dł o dostarczenie mu jego 

'Pełnlo'!'Je. Co nor. w~,j~ · rl ~a!ę trrnsporty z I S'll•ro~i, ew:v!!ty kerytan. Po ollu stro- 'Ollrlllly w sr.uy swetr i takin 1pe&łaie. bJ.hJii. Kaurkę otrz:vma, lecz. przed tym 

„,1„·~nl„rnl r'o oho"":ów slr~d <:le nlr wrara, 1 nach., j-d „ ohok llłruJlieh, zielone drxwł E ~fine, włochate ręce 0 kr6tkłclt I t~pyeh ,. ~ędzie ena zbadana przez lntroh?:„tora. czy 

lf.Iury więzień przesiąknęły łzami I krwią. I „jur1"!'7.llmi". ;tal.._._ ... świadczą o zlnodniceych lnst„·nk- w okładce lub we wszyciach nie ma ukry. 

ZRłrzvmui-.?my się przed celą F!szera. <tac'h. P.toie pn"cwód sądowy udo\l'odnl ilu tej truclmy. 

Dnl~m I nor~ Grcd•"r i FJs„er strze'?eni ntewimlych zakatowały to r~ce dt>g ncrata. Grelsera nie interesuje nic. 
l'ą przez słr1t~nł1r~w. zai?lłłdr~'!Vrlt r•!'U· 
lamio ro "" n.h•11tv· JJ?llll: ,,łoll'!rl'ł", lt:v 
strarh Pn•l'l 1'!~7.:•'"iW"'"''"" W"'reldem nie 
'l<'Tl"hn~J zhrotłniarzy do próby samobói
stwa. 

- Jak się zachowują? - pytam dyrek
tora. 

- Na ogół s11ekojni!l, odpawfoda. 

W CELACH ZBRODNIARZY 

W DROBZE DO POLSKI 

Obał ·zbrodniarze sch\l'ytani z„stali w 
runerykańsklej strefie okunacyjncj. Do o
statniej chwili nie włedzioll, że zostaną 

tłostarczenl sądowi }!olskil'.mu. 

Dopiero na lotnisku. powiedziano im, że 
Jadą do Polski. 

,,Bohaterskim fuehrerom" zrzedły miny. 
Nieco lepsze humory podcus lotu znów się 

Na roo:kaz dyrektora strain;k otwiera 
popsuły, gdy samolot zaczął się zniżać nad 

rlrzwł i str-k nn pro"'u ('zystei, widnej ce-
ll z · t ł"k . 1 ła e lotniskiem mo~otowskim. Wtedy. zrozu-

. pri-we1 s rony m 0 7 e aVte. z~s n mieli że to już leli ostatni lot. 
1•0"P"'l. C7.v!lte 1n~e·~cłer:ulłn. Pod oknem 1 ' 

s~nlik wrnu~~wainv w śriĄ'I\,, przy którym I N~ ~dok woiska .i mi!lcji Ehrodniarze 
sieihi k„t Wl'r„zawy _ Fi<1ier. skupt!I się, wgniałllJąc pochylone ~Jowv 

O · k · 1 h, k h jd 1 w ramiona. Ogamnł Ich strach - strach 
w J~ -ze nnvc W'1run _a„ znn owa . · • 

~~ ~... ~ k t J '-1„d Przed nim pnnil'~ny, wywołuJący dresxcze 1 zimny 
~.ę ~sz zi• ro nmu .• ę l'"' " • . D ik d I · 
'- • J 11 I k k łk pot. z a trwo„a o nę zne p uio;awe zy. 
autt" e>r:1P ow•n"l m s. a rupn u. • 

• l:t"· Str11ch, jakłH;o n:i pewno nie dozna-
SoodPrła n11 lłrzwt. wała iadna z włelotvsł~mych kh ofiar. 

S?e7.u1tła ł..,tell•ontna twarz o regul:ń'- z Jetni!ka przewieziono kh poił silnq 
nvrh rv. !!•eh. 'V•1aeh2v nos, ~rso1zl~ ł'~•ło eskcrtą do włęrlO?nia mohotowwkłego. 
n11rJ ~ją twr1"7,11 r!rr.-t"inv wyraz, ł nił'Of!'O· 

r .. . . , I • • 1 • h lon•1 orł MHnt rlni zarost podkreśl:t juz- NIENAWISC WIĘ2NIOW 

". . ·~ ~'·~;o~ .~::7 ::~~;~„ v":;;-~;:~:~~- cz!!! ostro"fo rsów. ~rod.niarze podle~ają normalnemu re- W k"nnchrii wł.!'zi·mv-j z nhne ~ą wa-
ni f 1r:-·„1. P?r r;i••r.v „,~ zl ń goszczą \ w. w~~kH1 zacii?l.łqtycb uata:h aał się 'flll;m.t?owi ~l~cn11anu, 'l hrm Jednak I Jtz!d zhrodninrzy. Pi 0 knn, fóHn waliza ze 

1 '" !·'ó":"-pr:-rd -':'1'in~ 1;;1, podcn~s woj-,okrunł" !>two. v1y3~tluu1„ ze wnystkie postłld p~·zyno· 1 św!' s·ld sk6ry, wvhit sz:i i„o ·:;·m 11kn

n·1 cln•j sl n".., ,„!' 7!'"„i ~'7"'rn 1"nno1Na- Jcs?. ze b r~„lej okn1tne bł~·s!•i rzuc„Ja ~zone są 1fo celi. I m..itc:r.t, to wł~sność Grciscrn. W eczce k 1-

"'' ~, - t~ 1• 1 ~" Id '·r•· ~~;;: jn~2c-zr stne- "'bvt gł„1-olro r:i •1:-:one oczy. Niskie łuki . Nie wolno im również korzystać ze spa- knclzt~sląt arkuszy masz•·no i r~kophów

J '• r'~ ,„."' ''hrad o " u·'o;7ltj:icyc!t zruJ· r,rwl n'IVvpnk!ałą l'nniul'· ~ zhrni:hdael cerów, ale Jest to bynajmnbj specj11Jne ! 11::-zy·2otnwy,van:\ nn wolności, n pliiniej w 

lfl • •rn Pr.'+ę. - 'n!l.'O'<i. Ulmmv w ~łf! !\ą złl'loną wł.trew· zaestrnnie re!lłllam.inu, letz ko.afocm:s o- l Norvmberdze obrcnn. 

'" . ~· rl-tw!„ hv~" •n , ·aj-wodv Kost- '-ę, wo~s'·. wą k-,„~ dr, i ~arc !!"0"'1tie. wtro:i=:oic, ~utocowana z olła:"! ?.ned mo-/ W waHzrc bfoli
0

T.na, wo~kowa kurtk11 

H _ p· ~~--· 'n"'o. {•··i"r" fl"' czy I art n~- Na pozor spokoin~·m, młarowvm ruł!Jtom 

1 

~llwo1'!'f14 l Dl'hu .e stronv wt n1ow. \ ._ '.& d-y. t··nl•.-jl \ ks\ ·~~l\ „Hypllose und 

fi i 0• o'· ··r„ -ovc·,., ""'"'"':-olv!."fw. wlę- • '.i, po·lnn!P c:•m ł}•:ikę do ust, xa1bją Charal;terystyc;my fakt wyd~rzyl eh~· Sugei>tion" Brn a la Maaaa. 

1·~ ·„ m"' ·o l1n~·nl·Jn .• ~ t·i" rłw6ch 7118· i ' ł~m o-::zv p•"n„ .'''·u, śl r~C<? bacsnle, 'W killta dat po pr:iyjef tio iera I Grel-l · 
n··•l ,.7:-r'i• • o„ych'' c;r,oł ·czcr1s!ivu pl'lhkle-1 k ·1 dy n111 1dro1''1feJSZY nawet ruch wcho- i:era. GRl:li BEDZJE W ŁO 

m:1 '·lt)\•ro·•:"Ó\' - F!"7.<'rn I C:rłs--rn. clz1rvch do col!. :Najdetlr.liwiaj otluu va 11~ w wl~zł•nłu I p 0 ślct~~tw!e j zair."{ naahl ·pro~Nu Gret-

p· - "r, hvlv g·•'1"rn„•or l 1 ~rs7.1Wy. pan I Flsur, rloktór praw, były zauu:ńk BI· ;?łód tyto1ttu. J daza. z wiitśnłOw dowie- j ~er bt:cł:d.e r::vwie:-iony do J_,och:ł. Przyj .... 

~···i~ I <;-!Pre!. r:z- -?o pi'?tora f"\i'i1'!'11\ I tłem, cl11n•y się epini~ iedn1t111 z ••J· "1zła.wszy się, ~e p-reyltyłł jacyś n•wł w1pół· ' clz!„, lecs w J;ki:e innych okolk:o.no~ch!ch. 

łw1 "'· h "nv. n!n1·iv iln n!.l.; ;:n: 'ZY"h o'-l'u·' 7.VUnloj :11ych l'zł&~kiiw partit - d~i usl- lektttor:&y, :rwróclł cię ło ir.traiinilia, pro-I Jl\i nie z pnnła, nie we W&'!lanłałd limu• 

oei~,..1stw. :;n-p•1 7. por!ni~ 'W'< ;ii:i k"'ton al Ich 1 u:łe odgacfoąc wprost myśll strainH•ów, I cz1tr. by wydost~ł ocł nich coi do pal.enJa. zynie, J.!Oprzec1~nny hitlert1mlrłmł preto-

1:~t h•k 7">„~n„nh .. . U· 1< n'rn~c!mn !:n" - zel!~1tuj!łc nlemial ·z ust jes.zcze nie.wydane Po pr.wnym cz:Hle stralmik peiaJ a rl~ami . b~z h~lłewan!a I wiw::-tów. 

irl-·~ n" p1:rl.'!' r.„·n1n, I "fr l:V, o~zeknie \V rozkazy. anyptę tytoniu, m6wh~c: Oc::c! hv ć go bęc;i Z'W:irła tłm;iy. Płęi-

~r1i „ z~~h . .:.ona n1 ~, ·~..,•1lm'erną ,do po- Na prr.er.iwlto drugi „lokator" - Gret. - Mau.:, bracie, bjne palOllie„. od sa- cl ur.i! iętc, w oaacla rr.iDnatYlić I 'jad.en 

p~Jr,•!\„ •. -•, -t..rn.-l-.1 lr!"rl'!. 9er - typ wybltnłc p!ltolo1frzny. mero Fl!Teral . wielki okryk: • 

Nawet tutaj nic wyzbył się buty I re.r- Z nst wieinia po1vpd 1łę grad rtaj- -

irnań3klej bezczelności. l\fimo, ie do'thon11le 11tra1zliwszych pnekle~11tw. R:mtił tytoń NA SZUBIEN1CJ;1 

Ci 7.ko otwl„rn się furb w hr:-:mie I Je- znn język pol~kl, z poczqtku zwracał sJę Jl& ziem!ę, zcler.tał aog:imł, krzycir.11~: towanynyć mu będzie aż na Plr.c Wolao· 

•trn nn d::fedzińcu otoczonym wysok,lm do straży wvłąl'znfo po nlrmlctku. Ktoś - Js miałbym TI'rlaic od teco.„ Nlrdyl ścl, na m'c.Jsco str:iccnta. 

r.1u.,.em. I jedn:-k zwiedzinł się, że zbrodniarz umie Niech zdechnie r&Zem ze swoim tytonlcml A Fiszer„. Tt-n zbrodniarz za'•·i!n'e na 

Str:>inlcv mehhją towarzyszaremu mi mówić po pe>l"lktt i znbronlono mu używa- n:n \"r'IĘZIENNE ru!n:u.h ghci~n w:iruawskiel{ . Już oht> 

dvrektorowt f'lnp:tl'ł!lm~.ntu w1~:.lf'nnlrtwa nia nl~mlecldego. ~ • ~- ~- i b me oczys:ci:ają plac pod szu\tlcnłcc. 
wt an -wii~?nlów ł straży, poczym wchodzimy I \1/uJ,,.una. po~polita, c krót1dm noale Zltroa.niarze ca!o aal slaaLą „ eruc o-I 
~o rmnchu. itwarz . .!\lale, blszywe oczy za1ł•.nilljla oku- mo, '"!ls•łrzanJ '" Jedan pllllkt. Fiszer naJ- Halina Pudiak•. 

W WIĘZIENIU M0!<01'0W5lUM 




